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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5. po południu  

z wyjątkiem  dni pośw iąteeznych.
Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iura  Kedakeyi i A dm inistracyi 
uliea Czarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya miejscowa 
w A geneyi dzienników S t .  S okołow skiego^ P a sa ż  
H au sm u im a  1. 9 . — L is ty  należy frankować.

Beklamacye otw arte wolne od opłaty.
Telefon B edakeyi nr. S8.

Prenum eratę  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 X. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 X., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. m iesięcznie. We 
w szystkich innych  państw ach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i14,  dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej1*, otrzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. Ilpca do końca g rudnia, ewieróroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 X. 50 h., d rudzy  60 h. 
„ P rz e w o d n ik 44 prenum erow any osobno kosztuje 8 X.

Jednorazowe inse ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od m iejsca i w iersza m iarą pe­
titow ą, o g ło szen ia  zaś  ta b e la ry c z n e  i  liczbow e po 
20 h a l .  od je d n e g o  w ie rs z a  m ia ry  p e ti to w e j.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych  przyj­
muje wyłącznie A geneya dzienników  S o k o ło w sk ieg o  
w e L w o w ie  P a sa ż  H a u sm a n n a  1. 9 . i  w  b iu rze  
L u d w ik a  P lo h n a  n lic a  K a r o la  L u d w ik a  1. 9 ;  wa 
N raneyi w Paryżu  w yłącznie A geneya pana  Adam a 
38 Eue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego  Ces. i Król.  A posto lska Mość r a ­
czył N ajwyższem  postanow ieniem  z dn ia  12 
październ ika b. r. naj miłości wiej nadać se­
k re ta rzow i i członkowi dyrekcyi Tow arzy­
s tw a Sztuk P ię k n y c h  w Krakowie, S ew ery ­
nowi B o e h m o w i ,  krzyż kaw alersk i o rderu  
F ra n c isz k a  Józefa.

Jego  Ces. i Król. A posto lska  Mość r a ­
czył N ajwyższem  postanow ieniem  z dn ia  10 
p aź d z ie rn ik a  b. r. najm iłościw ie j zamiano- 
waćjprofesora trzeciego g im nazyum  p a ń s tw o ­
wego wr Krakowie, B ron is ław a  G u s t a w  i- 
c z a ,  dyrek torem  państw ow ej szkoły realnej 
w  Żywcu.

Jego  Ces. i Król. A posto lska  Mość r a ­
czył N ajw yższem  postanow ien iem  z dn ia  9 
październ ika b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
w ybór J a n a  J a k u b o w i c z a ,  w łaścic iela  
dóbr  w P uźn ikach ,  n a  prezesa i Marcelego 
S i e r e c k i e g o ,  gr.  kat.  proboszcza w P a  
łah iczach ,  n a  zastępcę prezesa Rady pow ia­
tow ej w T łumaczu.

P a n  N am ies tn ik  p rzeniósł  s ta rszych  
kom isarzy  p ew ia to w y ch :  J a n a  G u c k l e r a  
ze Lw owa do Buczacza i W ła d y s ła w a  K r a- 
s u c k i e g o  z Cieszanowa do S tarego  S a m ­
b o r a ;  kom isarzy p o w ia tow ych :  Zygm unta  
K r a s i ń s k i e g o  z Rzeszowa do Lwowa, 
J a n a  D a u k s z ę  ze S tarego  S am bora  do L w o­
wa i W ład y s ław a  T o p o l n i c k i e g o  z Bobr­
ki do Cieszanow a; koncypis tów  N am ies tn i­
c twa Ignacego  B i l i ń s k i e g o  z Żydaczowa
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NA FOLO CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jana Sobieskiego
przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ PIERWSZA 

(C iąg dalszy).

VII.
— Jakże  to ?  zaraz ru sz a ?  W o jn a  la tem  

się  dopiero rozpocznie.
—  W iesz w aćpan  napew no  ?
— W iem , bo dopy tu ję  się, a dopytu ję  

d la tego, że i mojego sy n a  n ie  u trzym am .
— Od tego szlachcic. Jacek  zaś zaraz 

rusza, bo, m ów iąc  p raw dę, boleśnie m u tu 
zos taw  ac.

— Rozum iem , rozumiem wszystko. P o ­
śp iech  — naj lepsze  to w tak ich  te rm in ac h  le­
karstw o.

— To też ty le  tylko czasu jeszcze w tych  
s t ro n ac h  zabawi, ile będzie trzeba, aby W y- 
rąbk i  przedać lub zastawić. N ieduży  to wy- 
czółek, ale przecie radzę Jackow i,  by wolej 
za s taw ił  n iż  sp rzedaw ał .  Choćby też n ie  m ia ł

do Lwowa, A d am a  hr.  S t a r z e ń s k i e g o  z 
z Borszczowa do Rzeszowa i dr. A dolfa  R a p- 
P e g o  z Rzeszowa do Gródka, oraz p ra k ty ­
kan tó w  koncep tow ych  c. k. N a m ie s tn ic tw a :  
M ieczysława I n  e s  a ze Złoczowa do T a r n o ­
pola, Kazim ierza W i d a w s k i e g o  z P odha-  
je c  do H usia tyna ,  Tadeusza M a l i n o w s k i e ­
g o  ze Lw ow a do Bobrki, Józefa J o r k a -  
s c h a - K o c h a  ze L w ow a do Brzeżan, W ło ­
dzimierza Ł o d y ń s  k i e g o  ze Lw ow a do L i­
m anow ej,  dr. Je rzego  J a m  p o l s k i e g o  ze 
Lw owa do Żydaczowa, E d m u n d a  Z u b r z y ­
c k i e g o  ze Lw ow a do Gorlic, S tan is ław a  
K o r  o l e w i  c z a  ze L w ow a doRopczyc , A do l­
fa G a l e w s k i e g o  ze Lw owa do P odha jec  
i S te fana  G r a b c z y ń s k i e g o  ze L w ow a 
do Ja s ła .

CZĘŚĆ IIEU RZĘD O W A
Lw ów , 26 października.

(Napad llotjr wojennej na statki 
rybackie).

„P ierw sze zwycięstwo floty bałtyckiej*1, 
ja k  ironicznie nazw ano bezprzykładne za j­
ście pod Hull,  n ie  przestaje  n iepokoić opinii 
publicznej zwłaszcza w A ng li i .  To zwycię­
stwo, które k ilkudziesięciu  spokojnych, Bogu 
d ucha  w in n y c h  ludzi, najn iespodziewaniej,  
w śród p racy  zawodowej, pozbawiło życia, — 
je s t  nową klęską Rossyi.

W śró d  tru d n y c h  okoliczności znęca ją­
cych się, rzeeby p raw ie  można, nad c a ra ­
tem w jego zapasach  z Jap o n ią ,  — obojętne 
dlań  oczywiście być n ie może stanow isko 
mocarstw. I  Rossya przyznać to musi, że 
zachow ują  się one w obec niej z ca łą  ży­
czliwością, naw et z pew nem  współczuciem, —- 
może niezbyt mile g łaszczącem arnbicyę ko-

n igdy  Już do n ic h  wrócić, zawsze się może 
z n ich  pisać, a to je s t  p rzys to jn ie j  dla czło­
w ieka z je g o  k rw ią  i nazwiskiem .

— Zali koniecznie musi sprzedaw ać albo
zastawiać?

— Musi. Człowiek je s t  ubogi, całkiem 
ubogi- W asziność wiesz, ale każda w y p ra w a  
kosztuje, a  on w byle d ragońsk im  reg im encie  
służyć n ie może.

P an  Oypryanowicz zastanow ił  się przez 
chwilę, poczem rze k ł :

— rlo  wiecie co, dobrodzieju, może ja -  
bym wziął w zastaw W y rą b k i?

Ksiądz W oynow ski za rum ien i ł  się, 
j a k  panna, której m łodzieniec wyznaje n ie ­
spodzianie to, co ja k n ą jm o cn ie j  p rag n ę ła  
usłyszeć, ale rum ieńce owe prze lec iały  mu 
tak szybko przez twarz , j a k  le tn ia  b ły s k a ­
wica prze la tu je  przez niebo wieczorne,, po­
czem spojrza ł bys tro  na  C ypryanow icza i za­
p y ta ł  :

— A waszmości co po te rn?
Lecz ów odpow iedzia ł z ca łą  szczero­

ścią zacnej duszy :

— Co mi p o te m ?  To, że chcę z a cn e ­
m u młodzianowi przys ługę  bez s t ra ty  dla 
siebie oddać, za k tó rą  jeszcze sobie wdzięcz­
ność jego zaskarbię .  N ie bójcie się, ojcze 
dobrodzieju, m am  p rzy tem  i swoje w tem 
w yrachow anie .  Oto w ypraw ię  je d y n a k a  do 
tej samej chorągw i,  w której będzie służył 
p an  Tac-zewski, i tuszę, że mój S tach  zna j­
dzie w n im  godnego kom pan iona  i p rzy ja­
ciela. Wiecie, j a k a  to ważna rzecz kompa-

losa, co siać by ł  zwykł do tąd  je d y n ie  p rze ­
rażenie, ale jakże u ła tw ia jącem  mu swobodę 
ruchów! Zapew nien ie  sobie tej sy inpatyi było 
bezsprzecznym tryum fem  rossyjskiej dyplo- 
macyi, a t ryum f był tem większy, że naw et 
A nglia ,  potężna Rosyi ryw a lka  n a  n ie zm ier­
n y ch  przestworzach azyatyckich, co więcej: so- 
juszn ica  Japon ii  — po dżen te lm eńsku  jednak, 
za jęła w obec na tu ra lnego  swego wroga p rzy­
jacie lską ,  życzliwą postawę.

N ie  osłabić w niczem tej życzliwości, 
owszem utrzym ać j ą  w całej pełni,  wzmocnić 
naw e t  — to przecież musiało n asu n ąć  się 
każdemu n a  myśl, jako  je d e n  z g łów nych  
obowiązków sam ozachowawczych Rossyi. Sto 
pancern ików  uwija się pod flagą zjednoczo­
nych  k ró lestw  Wielkiej B ry tan ii  na  wodach 
świata, a niezliczona ch m ara  m n ie jszych  jej 
s ta tków  i torpedowców gotow a w każdej 
chw il i  rzucić się na  każdego, kto uw łóczyłby 
powadze królowej mórz.

T rzeba  is to tn ie  ogrom nie wiele mieć 
pychy, aby zdobyć się w obec tego na  krok 
tak  n ieroz tropny , ja k  były n im  n. p. zajścia 
z p rzem yconym i przez D ardanele  k rążow n i­
kam i floty czarnomorskiej,  k tóre n i  s tąd  ni 
zowąd korsarsk ie  poczęły upraw iać dzieło na  
Morzu Ozerwonem. Ale już  szczytem n ie ­
roztropności nazwać w ypada  zajście pod Hull. 
„Ten, od kogo w yszła kom enda bombardo 
w an ia  łodzi ryback ich  —  w yraził  się je d e n  
z w aszyngtońsk ich  polityków — m usia ł być 
p ijany, lub sz a lo n y !11 W  istocie też wydaje 
się rzeczą w prost n iepo ję tą  taki atak floty 
na  łodzie. P rzypom ina  on rozmach, z k tó ­
ry m  Don Kiszot p rzypuśc ił  sz turm  do owczar­
ni. „ F lo tą  F a ls ta f fa11 nazw ano też eskadrę  
ba ł tycką  po je j „zwycięstwie pod H u ll11 —  
i do w szystk ich  klęsk  Rossyi w wojnie z J a ­
ponią przybyw a jeszcze j e d n a :  ośmieszenie.

A le  śm ieszność ta  poc iągnę ła  za sobą 
ofiary z życia ludzkiego, a ci, k tórzy  zginęli 
od kul a rm a tn ich ,  łowiąc spokojn ie  ryby  — 
to byli poddan i angielscy . Tego A n g lia  nie 
może już  płazem puścić. Król E dw ard ,  k tóry  
n ie  lubi słów n a  w ia t r  puszczać, uznał za 
stosowne głos zabrać i — nie  obw ija jąc  swej 
opinii  w baw ełnę —  nazw ał n a p a d  rossyj-

n ia  —  i co to je s t  w ie rn y  przyjacie l przy bo­
ku i w  obozie, gdzie tak  ła tw o  o zwadę, i 
n a  wojnie, gdzie ła tw iej jeszcze o śmierć. 
Bóg m i fo r tuny  nie poskąpił, a dziecko dał 
tylko jedno .  P an  Taczewski je s t  mężny, 
trzeźwy, mistrz ,  jako  się pokazało do szabli — 
i cnotliwy, bo wyście go hodow ali!  N iec h ­
że będą ze S tachem  jako  O restes i Pylades. 
Oto moje w yrachow anie .

Ksiądz W oynow sk i otworzył mu sze­
roko ram iona.

— A to Bóg waści zes ła ł!  Za Ja ck a  
j a  ręczę, ja k  za siebie samego. Z ło ty  to chłop 
i serce m a wdzięczne j a k  p szenna  ziemia. 
Bóg waści ze s ła ł!  Będzie teraz mogło moje 
chłopczysko pokazać się, jak  na Taczewskiego 
P ow a łę  przystoi — i, co najważniejsza, może, 
u jrzawszy szeroki ś w i a t , zapomni o tej 
dziewce, d la  której ty le  la t  zm arnow ał i tyle 
p rzecierpiał.

— Także to j ą  oddaw na m iło w a ł?
— Ba, p raw dę m ów iąc ,  od m ałego 

dziecka. A  i te raz  n ie  mówi nic, zęby zaci­
na, ale wije się jako  węgorz n a  trzonie.. ..  
A, n iechże jedzie jakna jp rędze j ,  bo z tego 
n ie  mogło  i n ie może nic być.

N a s ta ła  chw ila  milczenia.
— Trzeba  je d n a k  acura tis s im e o tych  

sp raw ach  pogadać  — rzek ł wreszcie s ta ru ­
szek. — Ile  waszmość p an  możesz dać n a  za­
s taw  W y r ą b k ó w ?  L ichy  to p łachetek .

— Choćby i sto dukatów.
— Bój-że się waszmość Boga!
— A  czem u? Je ś l i  p an  Taczewski sp ła-

skiej floty aktem bezpraw ia .  To b rzm i b a r ­
dzo ostro i stanowczo.

N iepodobna przypuszczać w prawdzie , 
aby z powodu nieszczęśliw ych  rybaków, k tó ­
ry ch  odważni m a ry n a rz e  rossyjscy ubili k u ­
lami a rm atn iem i,  w ypow iedzia ła  A n g lia  woj­
nę. Rossya je d n ak  nie un ikn ie  now ych, a zgoła 
n iepo trzebnych  upokorzeń, zdo lnych  w koń­
cu cieniem sw ym  rozproszyć g lo ryę  jej po­
tęgi. P rzy tem  m usi R ossya  powiedzieć sobie, 
iż rzeteln ie p racow ała  n ad  pogrzebaniem  ży­
czliwości A nglii .  To też byłoby z je j  s t rony  
now ym  nierozsądkiem , liczyć na  owe uczu­
cia w przyszłości,  kiedy przydaćby  się może 
mogło, jeżeli już  n ie  poparc ie ,  to p rz y n a j ­
mniej życzliwa neu tra lność  w ładczyni wszyst­
k ich  wód świata.

* **

W  dalszym ciągu o trzym aliśm y o zaj­
ściu w Hull nas tępu jące  depesze :

Po o trzym aniu  wiadomości o w y p ad ­
kach  z dn ia  22 b. m. n a  morzu N iem ie-  
ckiem a n g i e l s k i  u r z ą d  a d m i r a l s k i  
w ysła ł  rozkaz do kom endan tów  eskadr ka ­
nałowej i Morza Ś ródziem nego z wezwaniem 
do ja k  najściślejszej ostrożności i u trzy m y ­
w an ia  łączności w działaniu.

P re m ie r  B a l f o u r  p rzyby ł do H ull onegdaj 
i za pośredn ic tw em  członka p a r la m en tu  z 
Hull, s ir  K in g a  w yraz i ł  burm is trzow i m ias ta  
żywe ubolewanie. W  Hull odbyły  się wczo­
raj o g l ę d z i n y  zab itych  rybaków. W brew  
ogólnemu oczekiwaniu  am basada  rossy jska  
nie by ła  w kom isyi tej rep rezen tow ana  P o ­
grzeb odbędzie się w czwartek.

P rzy  o g l ą d a n i u  z w ł o k  r y b a ­
k ó w ,  zastrze lonych  podczas n ap a d u  floty 
rossyjskiej,  oświadczył przew odniczący ko ­
misyi, że położenie j e s t  bardzo pow ażne i 
może uróść do znaczenia m iędzynarodow ego. 
U rząd  spraw  zag ran icznych  w L ondyn ie  
prosił,  aby zwłoki rybaków odfo tografow a-  
no, a pogrzeb odroczono aż do czasu, gdy  
am b asado r  rossy jsk i  będzie m ó g ł  zwłoki o- 
bejrzeć.

Dalej zawiadom ił przewodniczący ko­
misyi,  że pod ług  o trzym anych  świeżo wia-

ci mi to k iedyś, to wszystko jedno , ile dam  
a je ś l i  n ie  sp łaci ,  to także w yjdę n a  swmje, 
bo tu  wkoło ziemie liche, a to n o w in a  po 
lesie , k tó ra  przeto m usi być dobra. J a  dziś 
zabieram S tacha  i Bukojem skich  z pow ro­
tem  do Jed l ink i ,  a waszmościowie bądźcie 
n a  nas  łaskaw i,  ja k  tylko p an  Taczewski z 
R adom ia wróci. P ien iądze  będą gotow e.

— Z n ieba-ś  się waszmość wziął r a ­
zem ze swoją fo r tu n ą  i ze swojem złotem  
se rcem  — odpowiedzia ł ksiądz W oynow ski.

Poczem  kazał p rzyn ieść  miodu, sam  po- 
n a lew a ł  kusztyczki i pili z ochotą, ja k  p i ją  lu ­
dzie m ający  radość  w  sercu. P rzy  trzecim 
je d n a k  kusztyczku spow ażnia ł  ksiądz i r ze k ł :

— Za pomoc, za dobre słowo, za wać- 
panow ą poczciwość n iech  choć dobrą  rad ą  
zapłacę.

— S łucham .
— Nie osadzaj waść syna  w W y rą b -  

kach. Dziew ka je s t  g ła d k a  n ad  wszelką ima- 
g inacyę. Może być przy tem  sam a w  sobie i 
zacna, n ie  przeczę, ale to S ienieriska, z czego 
n ie  ona  sa m a ale p an  P ąg o w sk i  je s t  ta k  
pyszny, że, gdyby  o n ią  się posuną ł  — albo 
j a  w i e m ? — choćby  sam nasz królewicz Ja-  
cobus, jeszczeby się to s ta rem u n ie  w ydało  
zanadto. S trzeż-że waść syna, n ie  pozwól 
mu, aby sobie o tę pychę m łode  serce po ­
d ra p a ł  albo i śm ier te ln ie ,  jak Jacek ,  poranił .  
Ze szczerej i życzliwej przyjaźni to waści 
mówię, chcąc dobrem  za dobre zapłacić.

(C iąg dalszy n as tąp i ) .



domości, p raw dopodobnie  jeszcze je d e n  z 
rybaków  zm arł w skutek  ran .

K r ó l o w a  p rzes ła ła  n a  ręce  b u rm i­
s trza  sumę 100 f. szt. d la  r an n y c h ,  wdów i 
s ie ró t  po ofiarach nap a d u  rossyjskiego. W  p i­
śmie dołączonem do tej p rzesy łk i  k rólowa 
wyraża ofiarom n ap a d u  swe w s p ó ł c z u ­
c i e  i zapy tu je  o s ta n  zdrowia ran ionych  
osób.

B iuro  Reutera  dowiaduje się, że r z ą d  
a n g i e l s k i  w nocie, wystosow anej do P e ­
te rsburga ,  pos taw ił  jako p ierwszy w arunek  
żądanie odpow iedn iego  u sp raw ied liw ien ia  się 
z powodu gwałtów, popełn ionych  przez eska­
drę ba ł tycką ,  oraz zupełnego odszkodowania  
d la  ofiar tego napadu; dalej dom aga się bez­
zwłocznego w ytoczenia śledztwa, ale takiego, 
k tóreby dało gw arancyę ,  że zdąża do is to ­
tnego w ym iaru  sprawiedliwości.

A m b a s a d o r  r o s s y j s k i  w L o n ­
dynie  hr .  B en k en d o rf  odbył wczoraj konfe- 
rencyę  z m in is t rem  sp raw  zagran icznych  
hr .  L a n d s d o w n e m  w  sp raw ie  nap a d u  
eskad ry  bałtyckiej n a  ang ie lską  flotę ry ­
backą.

Do B iu ra  Reutera  donoszą z P e te r s ­
burga : R ossy jsk i m in is te r  sp raw  z a g ra n i­
cznych  h r .  L a m s d o r f f  p rzyby ł  do am b a­
sady  angielskiej i p ro s i ł  am basadora ,  aby 
królowi i rządowi ang ie lsk iem u za k o m u n i­
kował, że c a r  M i k o ł a j  n i e  p o s i a d a  
d o t y c h c z a s  ż a d n e j  w i a d o m o ś c i  od 
dowódzcy floty bałtyck ie j i m usi uważać 
w ypadk i n a  m orzu N ie m ie ck ie m  za u b o l e ­
w a n i a  g o d n e  n i e p o r o z u m i e n i e .  
Oar po lecił  więc m in is trowi,  aby w yraz i ł  
królowi i rządowi ang ie lsk iem u  ubolew anie  
z powodu n ieszczęśliw ych  s t r a t  w ży c iu  ludz- 
k iem i zapew nił ,  że rząd rossyjski poczyni 
kroki do zupełnego zadośćuczynienia, sk o ro  
ty lko bliższe szczegóły w ypadków  tych  będą  
znane.

Z c. Ł Krajowej My szkolnej.
0. k. R ada szkolna za tw ierdz iła  r ze czy ­

w is ty ch  nauczycie li  P io t r a  Passow icza c. k. 
g im nazyum  w B rodach , A d am a  W o łk a  c. k. 
g im nazyum  w Ja ro s ław iu  i J a n a  W itka  c. k. 
g im nazyum  w Drohobyczu w zawodzie n a u ­
czycielskim i n a d a ła  im ty tu ł  c. k. p ro fe­
sorów.

0. k. R ada szkolna krajow a za tw ie r ­
dziła w ybór:  P a u l in a  Stańkowskiego, n a u ­
czyciela k ierującego w Ś n ia tyn ie  „na  Bał-  
k a c h “, n a  rep rez en ta n ta  zawodu nauczyc ie l­
skiego do c. k. R ady  szkolnej okręgowej w 
Ś n ia ty n ie ;  Teofila Chechlińsk iego , n au c zy ­
ciela k ierującego w Ozerlanach, n a  r e p r e z e n ­
ta n ta  zawodu nauczycie lskiego do c. k. R a ­
dy  szkolnej okręgowej w Gródku.

C. k. R a d a  szkolna kra jow a za m iano ­
wała  w szkołach lu d o w y c h : ks. Leopol­
da  A ugus tyna ,  nauczycie lem  religii rzym ­

sko katolickiej 5-klasowej szkoły męskiej w 
Sokołow ie; H e lenę  M ichalską,  nauczycie lką  
kieru jącą  4-klasowej szkoły żeńskiej w W ie­
liczce; S tan is ław a  Milewskiego, nauczycie­
lem  4-klasowej szkoły w Oięcinie; W ł a d y ­
s ław a H ein r icha ,  nauczycie lem  4-klasowej 
szkoły męskiej w Rożniatowie.

Nauczycie lam i k ie ru jącym i szkół 2-kla- 
sow ych : Józefa Kazka w P rzy tkow icach ; J ó ­
zefa Karakulsk iego  w Husow ie ; Józefa Osow ­
skiego w T u r o w c e ; F ranc iszka  Bobińskiego 
w Moskalówce.

Nauczycielami i nauczycie lkam i szkół 
2 -k lasow ych : F ra n c isz k a  N aw rockiego  w
Krościenku w yżnem : K aro linę  U rbanowiczó- 
w nę w Swaryczowie.

Nauczycielam i i nauczycie lkam i szkół 
1 -k lasow ych: M ieczysława K w aka w Tene- 
tn ik a c h ;  S tefanię K ochów nę w Zawidowi- 
cach ;  S y lw es tra  Batiuka w S try h a ń c a c h ;  
W łodzim ierę  L iwczaków nę w Ohomiakówce ; 
W in ce n tę  S zydłow ską w Bratyszowie.

P r z e n io s ł a : J a n a  D omiszewskiego, n a u ­
czyciela k ieru jącego  5-klasowej szkoły m ę ­
skiej w Skałacie  n a  rów norzędną  posadę do 
6-klasowej szkoły męskiej w  H u s ia ty n ie ;  S ta ­
n is ław a  Bieniowskiego, nauczycie la  k ie ru ją ­
cego 5-klasowej szkoły żeńskiej w Borszczo- 
wie, n a  rów norzędną  posadę do 5-klasowej 
szkoły męskiej w S k a ła c ie ; P io t ra  Stradę, 
nauczycie la  2-klasowej szkoły w Iwoniczu, 
n a  rów norzędną posadę do 5-klasowej szko­
ły  męskiej w K o rc z y n ie ; E u gen iusza  Sena- 
towicza, nauczycie la  k ie ru jącego  2-klasowej 
szkoły w S tra tyn ie ,  n a  ró w n o rzę d n ą  posadę 
do 2-klasowej szkoły w Kosmaczu.

0. k. R ada  szkolna krajow a wyłączyła  
orzeczeniami z dn ia  17 października 1904 
r o k u : gm inę  Królin  w okręgu mościskim z 
zakresu szkolnego w T ug lig łow ach  i zo rgan i­
zowała osobną 1-klasową szkołę w Królin ie  ; 
g m inę  Gawłówek w okręgu bocheńskim  z 
zakresu szkolnego w  M ikluszowicach i zor­
ganizow ała  osobną 1 k lasow ą szkołę w Ga- 
włówku.

0. k. R ada szkolna k ra jow a  zorganizo­
wała orzeczeniami z dn ia  17 października 
1904 r.: 1 -k lasow ą szkołę w M ajdan ie  w  o- 
k ręgu d ro h o b y c k im ; 1-k lasow ą szkołę w Ha- 
d lach  szklarskich  w okręgu rzeszowskim ; 
1-klasową szkołę w W idaczowie w okręgu 
rzeszowskim.

P rzeksz ta łc i ła  orzeczeniem z dn ia  17 
październ ika 1904 r. 1 -k lasow ą szkołę w 
P od n ie s t rz an a ch  w okręgu  bobreckim  n a  2- 
k lasową.

U s ta n o w iła  posadę nauczyciela religii 
mojżeszowej d la szkół ludow ych  5-klasowych 
męskiej i żeńskiej w Borszczowie.

G. k. R ada szkolna k ra jo w a p o sta n o ­
w iła  zaliczyć książkę p. t. „ IcT opan  xpacTH- 
antcKO-KaTOJBiTKoI n;epKBH pgia n u d a  cepe- 

n ic a n  B anaepa. H am icaB  O. AaeitcaH- 
flep CTe<t>aHOBHU. We Lw owie 1903. N a k ła ­
dem  funduszu  krajow ego" w poczet książek, 
dozw olonych  przy nauce re lig ii obrz. g r. kat.

w szkołach ś redn ich .  Oena egzem plarza o- 
p raw nego 2 koron.

C. k. R ada szkolna k ra jow a  p o s ta n o ­
w iła  zalecić książkę p. t. „Agnieszka K ru ­
szyńska. Podręczn ik  do nauki gospodars tw a 
domowego. Lwów 1904. Cena egzem plarza  
opraw nego 4 koron  jako środek  pomocniczy 
przy nauce g o spoda rs tw a  domowego w szko­
ła ch  wydziałowych żeńskich , tudzież polecić 
j ą  do bibliotek szkolnych jako  wskazówkę 
dla nauczycielek.

K0RESP0EDEKYE

Rzym, 23 października.

P rz y b y ł  tutaj JE .  ks. arcybiskup  w a r ­
szawski W in ce n ty  Ohościak Popiel z k a p e ­
lanem  sw oim ks. Czechowskim, aby się przed­
stawić Papieżowi P iusow i X., k tóry  go j e ­
szcze n ie  zna. Bawi tuta j również ks. A do lf  
Je łow ick i z W arszaw y, k tó ry  p rzeds taw ił  się 
Ojcu św. P raw dopodobn ie  p oby t  J E .  areyb. 
warszawskiego w Rzymie je s t  w łączności 
z n o m inacyą  na  w akujące dwa b iskups tw a: 
se jneńsk ie ,  po zgonie ś. p. b iskupa B a ra ­
nowskiego i sufraganii  kalisko - kujawskiej,  
po ś. p .b iskupie Kossowskim.

P rz y b y ł  także do Rzymu p a t ry a rc h a  
k o n s tan tynopo li tańsk i  m sgr.  Cyryl z lis tem  
s u ł t a n a  A bdu l H am id a  do P iu sa  X. i pro- 
pozycyą us tanow ien ia  stosunków dyp lom a ty ­
cznych z W a tykanem . Papież jeszcze nie po ­
wziął żadnego postanow ienia.  W każdym r a ­
zie będzie wziętą pod uw agę sp raw a p ro te ­
k to ra tu  n a  przyszłość nad  kato likam i na  
W schodzie i p raw dopodobn ie  us tanow ioną  
zostanie s ta ła  de legacya A posto lska  w K on­
s tan tynopo lu  z ch a rak te re m  nuncyatury .

WOJNA
rossyjsko -japońska
Kuropatkin wodzem naczelnym.

W ypadk iem  dn ia  je s t  powierzenie n a ­
czelnej kom endy  n a d  w ojskam i w Mandżu- 
ry i gen. K uropa tk inow i ukazem  carskim  z d. 
22 b. m.

Z apadło  więc nakon iec  rozstrzygnięcie 
w tej n iezm iern ie  ważnej kw esty i,  której 
w p ły w  n a  dalszy tok w ypadków w o jennych  
nie może podlegać wątpliwości.

J a k  wiadomo, n a  ca ra  działa ły  roz­
m aite  w p ływ y  w tej sprawie . Krzyżowały się 
ambicye i in t r y g i ;  osta tecznie w ybór p ad ł  
n a  k a n d y d a ta  najodpow iednie jszego, K u ro ­
pa tk in  bowiem dowiódł, że bądź co bądź 
odpow iada  zadaniu. W w arunkach  niezm iern ie

k łopo tl iw ych  zdo ła ł  on sa lwować p rzyna j­
mniej h o n o r  armii.  J ego  odwrót do M ukde- 
nu  w ykonany  b y ł  pod w zględem  s t r a te g i ­
cznym świetnie, a o s ta tn ia  ofenzywa nie 
o siągnęła  w praw dzie celu, nie doprowadziła  
do odsieczy P o r tu  A r th u ra ,  sku teczn ie  j e ­
d nak  pow strzym ał pochód  —  praw ie  zwy­
cięskich Japończyków, n a  północ.

Nad Szaho.
Depesze K u r o p a t k i n a  i S u c h a r o ­

w a  s tw ierdzają  zupe łny  po obu s tro n ac h  
z a s t ó j  akcyi wojennej w d. 24 i 25 b. m.

M arsza łek  Oyama donosi, że o g ó l n a  
l i c z b a  s t r a t  j a p o ń s k i c h w  w alkach  nad  
Szaho w ynosi łącznie  z oficerami w zab i­
tych, r a n n y c h  i tych , k tó rych  brak, 15.879.

Oblężenie Portu Arthura.
K oresponden t B irs . Wiedomosti donosi 

z Czifu d. 24 b. m.: W e d łu g  wiadom ości z 
D alnego zna jdu je  się tam  bardzo w ielka 
l iczba ran io n y c h  Japończyków . Japończycy  
przyznają sami, że przy  a takach  stosunek 
ofiar ro ssy jsk ich  do ja p o ń sk ic h  m a  się ja k  
1 : 1 0 .  Ż o ł n i e r z y  j a p o ń s c y ,  którzy  "brali 
udział w sz tu rm ach  n a  P o r t  A r th u ra  są "z n  i e- 
c h ę c e n i  n i e p o w o d z e n i e m  i "dlatego 
też w ysłano  ich  do arm ii  m andżurskie j,  a do 
arm ii pod P o r te m  A r th u ra  p rzysłano  nowe 
oddziały, k tó re  w w alkach  dotychczas nie 
b ra ły  jeszcze udziału. Japończycy  fak t ten, 
iż P o r t  A r th u ra  jeszcze się trzym a, usiłują 
wytłórnaczyć tern, że R ossyan  pop ie ra ją  C h iń ­
czycy. W Czifu zorganizowali Japończycy  
s ta łą  służbę po licy jną  celem kon tro low an ia  
zachow ania  się Chińczyków n a  pó łw yspie  
kw an tuńsk im . Celem n as tra sz en ia  Chińczy­
ków opow iadają Japończycy , że ze tną  w P o r ­
cie A r th u ra  w szystkich  Chińczyków, k tó rych  
po zdobyciu go w n im  zastaną. K onsula t  
ja p o ń sk i  w Czifu rozszerza pogłoski,  że C hiń­
czycy walczą w szeregach rossy jsk ich  w P o r ­
cie A r th u ra .  Japończycy  ostrze liw ają  obecnie 
P o r t  A r th u ra  daleko silniej,  niż k iedykol­
wiek.

W edle  z Czifu nadesłane j  do D aily  
Telegrach  depeszy oparte j na  in form acyach  
ze źródeł ch ińsk ich  pew ien  j a p o ń s k i  t o r ­
p e d o w i e c  n a jec h a ł  koło P o tu  A r th u ra  na 
m inę  i zatonął.

D żunka przyby ła  z A n tu n g  donosi,  
że 8 j a p o ń s k i c h  m a g a z y n ó w  z żyw ­
nością, ubran iem , am unicyą i łupam i z bi­
twy nad  Ja lu  p a d ł o  p a s t w ą  p ł o m i e n i .  
Pożar  t rw a ł  dwa dni. Przypuszczają, że o- 
g ie ń  by ł podłożony. D w óch urzędników, od­
powiedzia lnych  za m agazyny, pope łn i ło  sa ­
mobójstwo.

Flota bałtycka.
Rossyjski parow iec transpo r tow y  „Kniaź 

G ierkow" przyby ł tu, ja k  się zdaje, aby flotę 
ro ssy jską  zaopatrzyć w węgiel.

T rzy  rossy jsk ie  kon tr to rpedow ce i j e ­
den  okręt w ęglow y widziano wczoraj koło 
Cressat. P ły n ę ły  w k ie runku  zachodnim.

31)

Z LIMTOBY ZAGWICZM.
DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

XI.
(Ciągłtdalszy).

Zapewne, że ten  człowiek w oliwko­
w ym  stro ju  był dość zarozumiały, ale c h y ­
ba n ie  do tego s topnia,  by sądził, że ktoś 
może się dać złapać n a  jego  pluszowe spo j­
r z e n i a ! N ie było by to już  naw e t  zarozu­
miałością , ale szaleństwem . J a k to ?  człowiek 
pięćdziesięcioletni? w dow iec? Gdzież można!

A  przecież dawniej by łaby  uszczęśli­
w iona, gdyby  m og ła  zostać żoną tego czło­
w ieka  p ięćdziesięcioletniego, tego w dow ca! 
A by  w yjść  za n iego, p rzyzyw ała  n a  pomoc 
drzewa, przyzyw ała  gw iazdy! Ale w tedy  
n ie  w iedzia ła  jeszcze, co czyni, n ie  wiedzia ła  
co znaczy kochać, kochać młodego chłopca, 
k tó ry  także k o cha !  Och! ten  las!  biedny 
las, ze wszystk iem i swojemi drzewam i i 
kw ia tam i i dom cały  ze s ta rem i w sp o m n ie ­
n iam i,  cóż to dla n iej te raz  znaczyło ? B a r ­
dzo mało. Ł ad n e  r a m y  do je j m iło śc i ;  ś li­
czne przedm ioty , które można było podzi­
w iać  przy boku M ichała ,  ale które bez n ie­
go, s ta łyby  się n iepotrzebne, szkaradne, 
w s t r ę tn e !  Och! dobry, p iękny, ukochany  
M icha ł!  Jeżeliby  to je d n a k  p raw d ą  było, że 
ten  s ta ry  posła ł  go do Londynu, aby zająć 
je g o  m ie jsce!  Nędznik!.. .

N in a  pow sta ła  z krzesła ,  poszła w s tro ­
n ę  drzw i i  chc ia ła  w ejść  do tej d ług ie j sali, 
w  której dwaj panow ie  zapewne decydow ali

o je j  przysz łem  życiu; ale usłyszaw szy głos 
p an a  de Saverne, p rze lęk ła  się i została.

O zm roku dopiero, gdy żaden  już  g łos 
n ie  rozbrzm iew ał w  tern skrzydle zamku, 
m ia ła  odw agę tam  pójść. P rzesz ła  przez dwa 
ciem ne pokoje do schodów od s trony  p ó ł­
nocnej i o tw orzy ła  cichutko drzwi.

J a sk ra w e  św ia tło  ją  uderzyło . T rzy ży­
ran d o le  g a le ry i b y ły  zapalone a h rab ia , s ie ­
dząc n ieruchom o  n a  fotelu, w p a try w ał się 
w sw oje d rew n ian e  rzeźby : kufry , k redensy , 
a p rzedew szystk iem  sta lle , dw anaście sta ll, 
pośw ięconych  dw unastu  aposto łom , k tó rych  
z im ne rzeźby, w ygładzone by ły  z pow odu 
zużycia, w szystko to  po łysk iw ało  b ladym i 
refleksam i, pod w ielką św ia tłośc ią, p ad a jącą  
od sufitu .

N in a  w y d a ła  okrzyk zdziwienia, a s t a ­
ry  h ra b ia  d rgną ł .  P o w s ta ł  n a ty ch m ias t  a 
policzki jego p o k ry ły  się czerwonością, ja k  
u dziecka złapanego  n a  gorącym  uczynku.

— Przebacz m i —  szepnął — tak  
p rag n ą łem  zobaczyć je  przy świetle, zanim 
zejdę n a  dół! Nie m ogłem  się oprzeć poku­
sie. P ra w d a ,  że są w s p a n ia łe ?  A rm a n d  w y­
grzebał  m i p raw dziw e cuda. P opatrz  n a  tę, 
gdzie je s t  św ię ty  Ja n ,  to arcydzieło. Nie- 
m a ją  w Cluny nic takiego co by taką w ar ­
tość p o s ia d a ło ! nic ! M am ochotę spać dziś 
tu ta j tej nocy i pozostać przez ju t ro ,  ciągle, 
zawsze, w pa tru jąc  się w nie dopóty, dopóki 
oczu s t a r c z y !... Ucałuj mnie, có reczko! T u ­
taj chcę, aby się odbyw ały  tańce wieczo­
rem, w dniu  ślubu!

P a n n a  de M on tbe r th ie r  zadrżała.
— Jak iego  ś lubu?  — zapy ta ła  głosem

onieśm ie lonym .
— Tw ojego przecież, N ino !
— Więc p an  de Saverne mówił z papą?
— Ależ tak !  n ie  w iedzia łaś? .. .  M y ś la ­

łem , że ciebie uprzedził!  Uspokój się, có­
reczko ! Z robił co do niego n a l e ż a ło !

— P ro s i ł  o m oją rękę ?
— Tak.
— D la  p an a  M ichała  ?
— A c h ! n i e ! d la  siebie s a m e g o !

N in a  p rzyc isnę ła  d łon ią  serce, jakby  
cios w n ią  uderzył.

—  I  ty, papo, p rz y s ta łe ś?  —  sp y ta ła  
w pa tru jąc  się w ojca zrozpaczonym wzro­
kiem.

— Czy p rzy s ta łe m  ? Z na jw iększym  za­
ch w y tem  !

— Ależ j a  go n ie  k o c h a m !  J a  p a n a  
M ic h a ła  kocham  !

— P a n a  M icha ła? . . .  — szepną ł h r a ­
bia — a c h !  ta k !  m łodego!.. .  A leż on n iem a 
ani grosza i n igdy  nie będzie m ia ł  !

— Kto ci to pow iedzia ł ?
— P a n  de Sayerne. Gdy on sam  m a 

trzy  m il io n y ;  widziałem  dowody. I  będzie 
m ia ł  jeszcze więcej, bo in te re sa  jego  św ie­
tn ie  idą. Zresztą, ubóstw ia ciebie.

— Co m nie  to obchodzi ? J a  go n ie ­
naw idzę  !

— B a ! pokochasz go, córeczko ! poko- 
kasz, j e s te m  pew ny ; j e s t  tak  dobry, oddany  
nam , sz lac h e tn y !  W ykupi zamek, l a s ;  już 
wszystko umówione. T ak  ciebie k o c h a !  Dał 
by się porąbać, aby nam  zrobić p rzy je­
mność. A le ja  mu przygotowuję także poda­
rek  w m oim guście. Znam  jed n o  w span ia łe  
łoże, rzeźbione przez J a n a  Goujon w 1560 r. 
Z najdu je  się ono w B e lg i i ;  w idzia łem  je  w 
p rzeszłym  roku w A ntw erp ii .  To będzie w a­
sze m ałżeńsk ie  łoże, córeczko, albo dam  się 
p o w ie s ić !

Alo  N ina  już  nic nie słyszała. Ta w ia ­
dom ość j ą  oszołomiła zupełnie . Nie m ogła  
już  więc w ątp  ć ;  pan  de S averne chc ia ł  się 
z n ią  żenić teraz, k iedy ona go n ie  chc ia ła .  
Nieszczęście ! D opraw dy, nieszczęście !

I  odeszła  do siebie, n ie  m ów iąc nic. 
P ozostaw iła  h rab iego  pomiędzy jego  rzeźba­
mi i w róc iła  do swoich apa r tam en tów , aby 
się złościć do woli.

O dm ów iła  wzięcia udziału w obiedzie 
dn ia  tego ; b y ła  nad to  z d e n e r w o w a n a ; t ł u ­
k ła  by talerze. J a k to  ? w tedy , g d y  chc ia ła  
spróbow ać zawrócić g łow ę s ta rem u, rozko­
c h a ła  w sobie m ło d e g o ; a potem, to wszy­
stko, co czyniła , aby zostać żoną m łodego, 
posłużyło  jej tylko jako  p rzygotow anie  do

m ałżeńs tw a  ze s ta rym . J a k  można być do 
tego s topn ia  g łu p ią ?  Biłaby sam a siebie....  
O c h !  A  s ta n ik ;  przek lę ty  te n  s ta n ik  g a ­
zowy !j

— Poczekaj,  b ra tku  ! — rzek ła  N ina,  
i d ą c  do szafy, gdzie sukn ie  swoje wiesza­
ła. — M a sz!  m asz!  masz, za swoje! n ie  po­
możesz mi już g łups tw  robić!

I  d a r ła  paznogciam i n iew inną  m ateryę.  
B y ła  wściekła.

„Bóg także m n ie  karze!  m yśla ła .  P r a ­
g n ę łam  tak  bardzo poślubić tego s tarego, 
gdym  m łodego jeszcze n ie  z n a ł a ! Tak się o 
to m odli łam  ! Bóg m nie  w ysłuchał,  oto wszy­
stko. I  dobrze się te raz  z ła p a ła m !"

P rz y p o m n ia ła  sobie, że pew nego wie­
czora w yraz i ła  życzenm do spadające j g w ia ­
zdy: „Chcę zostać żoną p ana  de S av e rn e !"  
I  oto życzenie spe łn ia ło  się mimo je j woli. 
To było nap isan e  tam, w g ó r z e !

Zbliżyła się do okna i znowu n a  n ie ­
bo spojrzała. E c h  ! kto wie ! gdyby  tak  znowu 
m ogła powiedzieć w obec inne j spadającej 
g w iaz d y :  „Chcę, aby M ic h a ł  ze m ną  się o- 
ż e n i ł !“ może to d rugie  życzenie za ta rłoby  
pierwsze ?

T rochę uspokojona tą  m yślą N ina  szu­
ka ła  gwiazdy.

Ale n ie  było żadnej ! Niebo było za­
chm urzone tej nocy. Gwiazdy nie chc ia ły  
zapewne s łuchać  nowego życzenia ! Chodziło 
im widocznie o spe łn ien ie  życzen ia ,  które 
daw nie j słyszały.

— A c h !  co nie, to n ie !  — zaw ołała  
N ina,  —  N ie w yjdę za tego w u ja !  d rwię 
sobie z gwiazd. Zobaczymy !

P o rw a ła  ka r tkę  pap ieru  i gorączkowo 
n a k re ś l i ła  te s ło w a :

„Jeżeli  mnie kochasz, wracaj zaraz. 
Sy tuacya g roźna" .

N azaju trz  rano  o s ió d m e j ,p a n n a  deM on t-  
b e r th ie r  sam a poszła do b iu ra  te leg raf iczne­
go i w y s ła ła  tę  depeszę pod adresem  p ana  
M ichała.

(Ciąg dalszy  nas tąp i) .
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Dezerterzy rossyjscy.

Z K rakow a donoszą: Liczba zbiegów 
wojskow ych z Kró lestw a polskiego z powodu 
ogłoszenia pospoli tego ruszen ia  zwiększa się. 
coraz bardziej.  Dzisiaj przed południem żan- 
d a rm erya  z pogran icznych  miejscowości Zel- 
kowa i G iebułtowa przyprowadziła  60 dezer­
terów (w tem  było 59 izraelitów, l ehrze- 
ścianin).  Zbiegów sprowadzono do gm achu dy- 
rekcyi krakowskiej polieyi i tu umieszczono 
n a  dziedzińcu. Zają ł się nimi osobny kom i­
te t izraelicki i zamierza odesłać zbiegów do 
L on d y n u  i A m eryki.  N a  miejsce przybył 
przedstawicie l f irmy Goldlust i Sp. .w im ie­
n in  am erykańskiej a g e n c j i  przewozowej wy- 
syłającej em igran tów  aus tryackiem i lin iami 
przez Tryest.  Dezerterzy opowiadają, że w 
osta tn ich  dn ia ch  zbiegło z pogranicznych po­
wiatów K ró les tw a około 8.000 ludzi- Rodziny 
dezerterów m ają  być wysyłane na Sybir. 
Przejście przez g ran icę  je s t  bardzo t rudne
w skutek nadzw yczajnych  zarządzeń władz
rossyjskich. T a tarzy  przy pomocy psów ści­
gają  zbiegów. Onegdaj miano n a  gran icy  za­
strzelić 20 ludzi.

Wygnańcy japońscy,
P arow iec „B il lehad“ odszedł dn ia  25 

b- m. z B rem erhaven  n a  pełne, morze, wioząc 
830 Japończyków, w y g nanych  z Rossyi. -Na 
pokładzie okrętu  „ G e ra “ pełnomocnik j a p o ń ­
skiego poselstw a w Berlin ie ,  Oda, w ystoso­
wał serdeczne s łow a pożegnania do swych 
rodaków, którzy sta li  na  pokładzie i w zno­
sili okrzyki „B anzai“ n a  cześć północno- 
aiemieckiego Lloyda. M uzyka g ra ła  k ilka­
krotnie hy m n  japoński.

K B  0 1 T K A
L ivó w , 26 p a źd ziern ika .

— Kalendarz. Czwartek (27) Sabiny 
~~ Witomiła. — Nazarya.

Wschód słońca o godzinie 6 42 rano, za­
chód o godzinie 4 '48.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacja  meteorologiczna zapowiada na dziś, 
Środę, w Galicyi wschodniej i na B ukow in ie: 
Deszczowo, cieplej; w G alicji zachodniej: prze­
ważnie pochmurno, deszcz, wiatry, łagodnie.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się We czwartek, d. 27 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w wielkiej sali ratuszowej.

~  Rektorem gr. kat. seminaryum we 
Lwowie mianowany został w miejsce ks. Clio- 
myszyna, obecnego biskupa w Stanisławowie, 
ks. dr. Józef Żuk.

— P. W ł a d y s ł a w  Mickiewicz przy­
bywa we czwartek wieczorem z Paryża do na­
szego miasta, aby być obecnym na uroczystości 
odsłonięcia pomnika swego ojca.

—Pomnik Mickiewicza. Uroczysto­
ści rozpoczyna w sobotę wieczorem „Koncert 
Mickiewiczowski11 Towarzystwa muzycznego, z

którego dochód przeznaczony na pokrycie kosztów 
budowy pomnika, w obec tego odpada projekto­
wane zebranie w Kasynie miąjskiem. Koncert 
tak pod względem artystycznym, jak  i materyal- 
nym, zapowiada się świetnie. Znajdą się na nim 
wszyscy najwybitniejsi goście zamiejscowi.

W niedzielę rano honorowa straż obywa­
telska zaniknie ulice, prowadzące na; plac Ma- 
ryaeki, by uniknąć w chwili pochodu nadm ier­
nego ścisku i nieporządku. Z uderzeniem go­
dziny 10 rozpocznie się uroczyste nabożeństwo, 
celebrowane przez Najprz. JE . ks. Arcybiskupa 
Rilezewskiego; kazanie wygłosi ks. katecheta 
Głąb.

Program  pochodu ogłoszony zostanie w 
dniach najbliższych, prosimy więc wszystkie 
korporacje i Stowarzyszenia, by jak  najrychlej 
oświadczyły się —  jeśli dotąd nie uczyniły 
tego —  czy pragną wziąć w nim udział. Kor­
poracje prowincjonalne zechcą o ile możności 
przybyć ze sztandarami. Jest to odpowiedź na 
liczne zapytania z prowincji.

Komitet czyni energicznie starania o przy­
gotowanie noclegów dla zamiejscowych delega­
c ji uczniów szkół średnich i włościan. Skoro 
tylko to nastąpi, zostaną interesowane komitety 
prowincjonalne telegraficznie o tem uwiadomione.

Karty zapraszające na uroczystość, upo­
ważniają do wstępu do kościoła katedralnego i 

plac Maryacki, w obręb zamknięty przez 
straż honorową. Napis, umieszczony u dołu kart, 
adresowany jest wyłącznie do całych Towarzystw 
1 gości zamiejscowych.

Na pomnik Mickiewicza złożyli w ciągu
o.uia wczorajszego: na listę sekretarza Rollego: 
adwokat M. S. 2 korony, cukiernia Sotschka w 
hotelu francuskim, jako czysty dochód ze sprze­
daży torcików z wizerunkami poety, 10 koron, 
lwowscy pomocnicy księgarscy 15 koron, M. 
Taras 1 kor., Bogdanowicz 20 kor., J . Kremer 
l  kor., Stanisław  Niewiadomski 20 kor., S ta­
nisław  Jasieński (przegrany zakład) 10 kor.; 
na listę Kazimierza Pepłow skiego: dr. W łodzi­
mierz Godlewski 10 kor., Józef Maciulski 6 ko­
ron; na listę dr. W. Rolnego z drobnych datków 
10 koron. — Razem 105 koron. Dalsze ofiary 
bardzo pożądane.

— P .  prezydent miasta Lwowa wy­
dał następującą odezwrę do mieszkańców stolicy 
kraju :

W niedzielę, dnia 30 b. m., odsłoniętym 
zostanie we Lwowie pomnik, wzniesiony najwię­
kszemu 7, naszych Wieszczów narodowych —  
Adamowi Mickiewiczowi.

W spaniała kolumna pam iątkowa będzie 
słabym tylko wyrazem tego pietyzmu, jakiem 
każde serce polskie płonie dla Togo, co czuł, 
m yślał i cierpiał za miliony. Dowodem czci, jak ą  
mieszkańcy naszego grodu i cały naród polski 
żywią dla króla wieszczów — to wzniesienie 
niebotycznej kolumny wyłącznie z datków całego 
narodu.

Wyczekiwana dawno chwila odsłonięcia 
kolumny Adama nadchodzi. Będzie to przeto 
chwila nader radosna i podniosła nie tylko dla 
naszego grodu, ais i dla całej Polski, gdyż du­
chem w tej uroczystości złączą się z nam i mi­
liony rodaków, którzy na to prawdziwie narodo­
we święto nie będą mogli przybyć.

Przystroić zatem w tak uroczystą i donio­
słą chwilę całe miasto, mieszkania, balkony, a

okna ozdobie podobizną Wieszcza — jest potrzebą 
serca wszystkich czcicieli Adama.

Imieniem tedy Reprezentacji stolicy — 
zwracam się do wszystkich jej mieszkańców z 
gorącą prośbą, by raczyli udekorowaniem m iasta 
jak  najwspanialszem i przystrojeniem okien kart­
kami iluminacyjnemi przyczynić się do podnie­
sienia epokowej narodowej uroczystości.

We Lwowie, dnia 26 października 1904.
M a ła ch o w sk i, 

prezydent miasta.
— Komitet młodzieży akademickiej wy­

brany 24 b. m. na posiedzeniu delegatów pol­
skich towarzystw akademickich, urzęduje każdego 
dDia aż do soboty 29 b. m. włącznie, codzien­
nie od godziny 6 —7 wieczorem w lokalu komi­
tetu budowy pomnika Mickiewicza przy ulicy 
Tańskiej.

Towarzystwa młodzieży, pragnące zasięgnąć 
informacyi w sprawie wieńca i uformowania 
straży honorowej, zechcą zgłosić się w podanych 
godzinach.

— Galicyjskie Towarzystwo zawodo­
wych ogrodników we Lwowie bierze ndział w 
uroczystości odsłonięcia pomnika Adama Mickie­
wicza w dniu 30 b. m. i nprasza swych człon­
ków o jak  najliczniejsze zgromadzenie się w lo­
kalu Towarzystwa, ul Pańska 11 parter w po­
dwórzu, o godzinie pół do 9 rano.

— Ucztę na cześć p. Antoniego Popiela, 
twórcy pomnika Mickiewicza, daje w poniedzia­
łek o godzinie pół do 9 wieczorem „Koło lito- 
racko-artystyczne“ . Z powodu szczupłości lokalu 
wezmą w niej udział tylko członkowie „K oła1* 
z najbliższemi rodzinami i prezydyum komitetu 
budowy pomnika. Dla gości zamiejscowych za­
strzeżone prawo udziału w bankiecie, w ograni­
czonej jednak liczbie. W kładka od osoby 10 K. 
Panów obowiązują fraki.

—  Związek naukowo-literacki we Lwo­
wie urządza najbliższe zebranie we czwartek, d. 
27 b. m., o godzinie 8 w lokalu własnym  przy 
ul. Teatralnej 23. N a zebraniu tem wygłosi dr. 
Wilhelm Bruchnalski odczyt p. t.: „Konrad W al­
lenrod11.

— W Kole literacko-artystycznem
wygłosi dziś o godzinie 8 wieczorem prof. dr. 
Roszkowski odczyt „O konferencyi pokojowej w 
Hadze1*. Wstęp wolny dla członków „K oła11 z 
rodzinami, oraz wprowadzonych przez nich gości.

— Pomnik. Grono mieszczan wiedeń­
skiej dzielnicy Leopoldstadtu powzięło myśl 
uczczenia trwałym  pomnikiem pamięci Ojca Najj. 
Pana, ś. p, Aroyksięcia Franciszka Karola. Po­
mnik ma stanąć w Praterze przy jednej z alei 
wiodących do t. zw. wzgórza Konstantyna (Koa- 
stantinhugcl) w stronę Dunaju.

— Pamięci J. Piepes - Poratyń- 
skiego. N a pogrzebie onegdajszym bł. p. Ja - 
kóba Piepes - Poratyńskiego wygłosił krótkie 
przemówienie poseł sejmowy i adwokat dr. N a­
tan Loewenstein, w którem dał bardzo dobrą 
charakterystykę zmarłego. Dr. Loewenstein po­
wiedział :

Imieniem tych, którzy przy jego boku, a 
w znacznej części za jego przewodem, pracowali 
wśród społeczeństwa żydowskiego naszego kraju, 
imieniem tych, którym był jednym z wzorów, 
a ideałem przymierza braci, tę ziemię wspólnie 
zamieszkujących, żegnim  po raz ostatni zwłoki 
Jakóba Piepesa. Kiedy w 80 latach ubiegłego

kraju, stoi tak  eksport j a k  i p rzem ysł na 
niskiej jeszcze stopie. Rozwinięciu  się h a n ­
dlu eksportow ego s to ją  n a  przeszkodzie wy­
sokie cła i f rach ty  kolejowe i okrętow e; — 
wystarczy skonstatow ać, że drzew a budulco­
wego do Rio i Santos  przychodzi o wiele wię­
cej z Norwegii i A m eryk i  póln. po 30 — 40 
dniowej, niż z P a ra n y  po 4 — 10 dniowej po­
dróży. Rozwój przem ysłu  tam u ją  podatki, 
brak  in ic ja ty w y ,  kap i ta łu  i fachowych ro­
botników. W iększego ożywienia oczekuje h a n ­
del i p rzem ysł parańsk i z rozpoczętych ro­
bót około kaaal izacy i i budowy wodociągu 
w Kurytybie.

Nasze kolonie w P aran ie ,  o ile się wży­
ły  w tamtejsze, s tosunki,  o ile leżą bliżej 
rynków  zbytu i przy drogach, cieszą się s to ­
sunkowo dobrobytem. Koloniści ziemie swoje, 
rządowe czy p ry w a tn e ,  w zupełności już  po- 
spłacaii.  Każdy z n ich  je s t  zabudowany, p o ­
siada sch ludny  domek, po większej części 
d rew niany ,  k ry ty  dachówką, z w ew nętrznym  
podziałem i urządzeniem jak  w Galicyi; po­
s iada  t rochę  by d ła  i drobiu, zamożniejsi n a ­
wet w w iększych ilościach, a konie naszych  
kolonistów, choć nie żadnej specyalnej rasy  
odznaczają się dobrym w yglądem . Kościół 
zgrom adza reg u la rn ie  mieszkańców kolonii, 
bo in n y c h  o rg an iz ac j i  zwyczajnie b rak ; n ie ­
mniej reg u la rn ie  zgrom adza ich  jednak  n ie ­
s te ty  i m iejscowa w enda  t. j. karczma, k tó ­
ra, jako  miejsce zboru n iepoślednią  odg ry ­
wa rolę. N ie jeden  m ilre js  idzie w braku 
kas oszczędności na  „p in g ę11 t, j.  n a  k ie li­
szek wódki. Koloniści sprzedają  swe pro- 
dukta  ro lne  w mieście lub n a  kolonii jużto 
za gotówkę, jużto w zam ian  za towary. 
H andel deta jl iezny na  ko lon iach  je s t  w w ię ­
kszej połowie w ręk a ch  P olaków  i Rusinów, 
którzy stoją w t r a n s a k c j a c h  sw oich zazwy­
czaj w pros t z dom am i han d lo w y m i w m ie ­
ście, N iem cam i,  B razylianam i łub W łoeha -

stulecia podejmowaliśmy w kraju  tę pracę, któ­
rej w Królestwie już dokonano — pracę uoby- 
watelnienia żydów — przodował nam obok F i­
lipa Zukra i Bernarda Goldmana nieodżałowa­
nej pamięci prezes Jakób Piepes przodował nam, 
bo był żydem i Polakiem w najpiękniejszem 
słowa pojęciu, a człowiekiem szlachetnym i za­
cnym.

Był żydem dobrym i wiernym —  nie przez 
przestrzeganie rytuału, nie m artwą formą zako­
nu, ale żywą jego treścią. W spierać biednych, 
pocieszać nieszczęśliwych, spieszyć z pomocą w 
każdej potrzebie, to były z serca płynące arty­
kuły jego wiary. Był żydem i kochał lud ży­
dowski, bo to biedoy lud i jego lud.

Polakiem był gorącym i patryotą szcze­
rym, nie tylko z poczucia obowiązku w obec 
ziemi, na której żyjemy, ale dlatego, bo kochał 
ten naród i przyznawał się do niego, bo jego 
językiem mówił, a jego duchem się przejął, a 
każdym nerwem swego jestestwa odczuwał jego 
cierpienia i dzielił jego nadzieje.

A człowiekiem był zacnym i szlachetnym. 
Od jego osoby biło serdeczne ciepło, a jego ro­
zum i wyrozumiałość, powaga jego osoby i ró­
wnowaga jego umysłu, przedewszystkiem zaś za­
wsze pogodne usposobienie tej szczerej duszy, 
które jednać mu kazało wszystkich i godzić ka­
żdą waśń, stanowiły harm onijną całość, tak 
rzadką w tej dobie, że obawiać się trzeba, iż tn 
nie jednostka tylko um arła, ale rodzaj ginie.

Takim był ten, który nam młodszym w 
pracy przodował i przykładem świecił. Łączyć 
tradycyę z postępem, cześć dla przeszłości ze zro­
zumieniem obowiązków doby dzisiejszej, przy­
wiązanie do wiary ojców a miłością wspólnej 
ojczyzny, być wiernym żydem i Polakiem — to 
było nasze hasło, to nasz sztandar. Znker, Gold­
man, Piepes — z trzech chorążych ostatni zstę­
puje dziś do grobu. Ale ludzie um ierają — my­
śli nie giną.

Twierdzą przyrodnicy, że niema ścisłej 
granicy między życiem a śmiercią, bo żywot je ­
dnego jestestwa jest początkiem bytu drugiego — 
grób staje się kolebką nowego życia. I  z tych 
grobów nowe życie płynąć będzie, życie myśli 
przewodniej tych, co tu spoczywają. Myśl wieko 
trumny rozsadza i przez grobowce się przedziera 
i na nowo kiełkować zaczyna — bo myśl nie­
śmiertelna, a ta, da Bóg, będzie zwycięską.

My przy niej stoimy. A może kiedyś po 
dziesiątkach la t ideały Twoje się ziszczą, nie­
odżałowany przez nas prezesie — ideał równej 
żydów miłości tej ojczyzny i ideał równych spo­
łecznych praw  dla żydów polskich. Wówczas, 
kiedy wdzięczna potomność spieszyć będzie do 
grobów tych, którzy pierwsi w kraju wyznawali 
i głosili ideę polskości wśród żydów —  wów­
czas szeregi żydów z ludem polskim istotnie zró­
wnanych i zbratanych, staną u Twojej mogiły 
i powtórzą to, co teraz jest całą treścią dusz 
naszych: Cześć Waszej, cześć Twojej pamięci!

— Sprawozdawczy dział muzyczny 
objął w naszem piśmie zastępczo, z powodu wy­
jazdu za granicę dr. Seweryna Bersona, prof. 
Jakób Bylczyński,

— Egzamin kwalifikacyjny na nauczy­
cielki szkół ludowych pospolitych złożyły przed 
lwowską koinisyą egzam inacyjną: Augustynowi- 
czówna Stefania, Baczyńska Jadwiga, Białobrow- 
kówna Genowefa, Battaglia Małgorzata, Bibrin- 
żauka Feige, Bieniarzówna Antonina (z odzn.),

mi. N a  każdym  kroku  daje  sie uczuwać u 
naszych kolonistów tak  s ta rszy ch  ja k  i 
m łodszych  brak  żyłki spekulacy jnej .  Jeś l i  j a- 
ki p roduk t  idzie za bezcen, to n a  p ew ne  
wszyscy do m iasta  go wiozą; jeżeli j e d n a k  jego  
cena pójdzie w górę, to żaden go n a  sprzedaż 
nie ma, a znajdzie się on w tedy  chyba  u 
W łocha  lub Niemca. W e w rześniu  tego ro ­
ku ceny  na  cebulę w P aran ie  tak  podsko­
czyły, że zaczęto j ą  sprowadzać z Rio de 
J a n e iro  t. j .  pośrednio  z E uropy; w tedy  j e ­
dnak, je s te m  pewny, żaden z naszych  kolo­
nistów n ie  m ia ł  je j n a  zbyciu, co tem dzi­
wniejsze, że nas i  Mazurzy koło K ury tyby  od 
k ilku  la t  bardzo in tenzyw nie  zajm ują się jej 
sadzeniem. W  r a n n y e h  godzinach  obserw o­
w ałem  często, j a k  d rogą wiodącą z kolonii 
w łoskich  do K ury tyby , d ług ie  szeregi małych, 
dw ukołow ych wózków, pow ożonych przez 
żonę lub córkę kolonisty , sp ieszyły  do m ia ­
s ta  z drzewem, ja rz y n ą ,  w inogronam i i t. p., 
na  d rogach  zaś z n iek tó ry ch  po lsk ich  kolo­
nii dostrzegało  się większy ruch  tylko w  
dni ta rgow e — wtedy, co p raw d a  ta rg  
w K ury tyb ie  w yg ląda ł  ja k  w ja k ie m  mieście 
p row incyona lnem  w  Galicyi.  Z ty c h  obja­
wów można w nioskow ać, że W łoch  c o d z ie n ­
nie przywiezioną m a łą  sum kę zaoszczędzi lub 
na podniesienie dom ostwa zużyje, a nasz 
ko lon is ta  w raca  raz lub dwa razy  w ty g o ­
dniu  ze znaczniejszą kwotą, k tó ra  go często 
skusi w stąp ić  do jed n eg o  lub d rugiego  h a n -  
delku i w ydać j ą  n a  m niej konieczne po ­
trzeby. N ies łu sza em  byłoby jednak  fak ta  te  
generalizować; p rzeciwnie wielu kolonis tów  
zużyło zaoszczędzony grosz n a  zwiększenie i 
u lepszenie sw oich g ru n tó w  i n a  edukacyę 
swoich dzieci.

(Ciąg dalszy  n as tąp i) .

K . Bertoni.

0 wio iwie i M M
w Papanie,

Odczyt dr. Karola B ertoniego, wice- 
konsu la  aus tro-w ęgiersk iego  w Kury tybie  
(P a ra n a )  odbył się wczoraj we wtorek w 
sali V, W ydziału  krajowego, wobec licznych 
s łuchaczy,  wśród k tó rych  zauważyliśm y JE .  
F i l ip a  Zaleskiego, ks. kan. A, Sapiehę, W i­
ceprezyden ta  Dylewskiego, ks. K. L ubom ir­
skiego, radcę N am ies tn ic tw a  W . Zaleskiego, 
profesorów U n iw ersy te tu ,  posłów  se jm ow ych 
i w ielu  innych .  Zajm ujący w yk ład  do tyczą­
cy s tosunków  gospodarczych, handlow ych, 
ekonom icznych  i k u l tu ra ln y ch  wychodźców 
gal icy jsk ich  w stanie P a ran a ,  poprzedziło 
słowo w stępne  ks. Kazimierza L ubom irsk ie­
go, k tóry w treśc iw ych  s łow ach zwrócił u- 
w agę n a  doniosłość ru ch u  em igracyjnego, 
na  opiekę, k tó rą  P. M in is te r  sp raw  zag ra ­
n icznych  hr .  Gołuchowski, nad  em igracyą  
tą  roztoczył, us tanaw ia jąc  konsu la t  austro - 
w ęg ie rsk i  dla naszych wychodźców. P ie rw ­
szym konsulem  był p. Pohl,  d rug im  p. Ju -  
ry s tow sk i a obecnym od dwóch la t  je s t  dr. 
K. Bertoni,  k tó ry  mówił między innem i, co 
n a s t ę p u j e : ___________

Zaw ezwany przez M in is te rs tw o  sp raw  za­
gran icznych ,  by uczynić zadość p e t y c j i  T o w a ­
rzys tw a  kolonizacyjno-handlow ego we L w o­
wie, pośpieszyłem  z p raw dziw ą p rzy jem no­
ścią spe łn ić  ten  rozkaz, aby w m iarę  swych do­
św iadczeń po inform ować Wielce Szanow nych  
P an ó w  tak  o s tan ie  dzisiejszym naszej ko­
lo n iz a c j i  w P aran ie ,  ja k  o widokach je j n a  
przyszłość. Sądzę, że najodpowiednie jszą  dro­
gą  do osiągnięcia tego  celu będzie, objąć w 
ogólnych  za rysach  tak dzisiejsze położenie
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ekonomiczne P a ra n y  i naszych  kolonii, ja -
koteż  ̂ i tam te jsze  s tosunk i ku ltu ra lne ,  aby
oprzeć nas tępn ie  n a  tym  szkicu szczegóło­
wą pogadankę.

Od cz terech  lat stoi P a ra n a  w znaku 
przesilenia  ekonomicznego. Przyczyny  tego 
należy szukać w us tan iu  iinm igraey i,  w noszą­
cej bądź co bądź d0 k ra ju  pokaźne sumy 
pieniędzy, w s pan ku cen h e rw y  raatte, n a j ­
znaczniejszego obecnie ar tykułu  eksportow e­
go P arany ;  należy j ej szukać wreszcie w 
lekonaysluem życiu praw ie  w szys tk ich  warstw  
ludności,  nie rachu jąeem  się z gorszem j u ­
trem. Jakkolw iek obeenio P a ra n a  znajduje 
się jeszcze ciągle w  okresie traw ie n ia  przy­
ję ty ch  do siebie obcych mas ludności i po ­
kutow ania  za ekonom icznie n ieuzasadnione 
postępki z czasów nag łeg o  rozkw itu  w la ­
tach  1890— 1900,  ̂ to przecież zwrot ku le ­
pszemu nas tępu je  i j e s t  nadzie ja , że w cią­
gu najbliższych la t n a s ta n ą  n o rm a ln e  sto­
sunki.

W  r - 1903 hande l  ̂ im portow y P a r a n y  
w ynosił  raiłrejsów 8,557.586, h a n d e l  zaś 
eksportow y milr. 16,183.149, ak tyw ny  b i­
lans hand low y P a ran y  wynosił  więc 8,425.563 
milr. N ajw iększa  część towarów im portow a­
nych  pochodzi i  Niemiec, które, u trzym ują  
z H am burga  do P a ra u a g u y  s ta łą  i bezpo­
ś redn ią  linię parowców. Tani ich tow ar  wy- 
rugowuje z rynków  brazy lijsk ich  droższy 
lecz lepszy i trw alszy  tow ar  aus tryacki,  an ­
gielski i f rancuski.  Znaczna część domów 
im portow ych  w P a ra n ie  je s t  zresztą w rę ­
kach n iem ieck ich ,  co n iem ieckiem u h an d lo ­
wi n ie  mało na korzyść wychodzi. Wywóz 
P a ra n y  obejmuje przedewszystkiem  ta m te j ­
szą herba tę ,  t. zw. he rv a  m a t te ;  w os ta tn ich  
czasach wzmógł się wywóz b an a n ó w ; obok 
tego eksportuje P a ra n a  zapałki,  drzewo, by ­
dło, skóry, rogi,  kawę i t rochę  miodu i wo­
sku. W stosunku do przyrodzonych  bogactw
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Bilińska Helena (z odzn.), Błażowska Eugenia, 
Brydówna Alfreda (z odzn.), Brzyska Marya, 
Buschakówna Klara (z odzn.), Chaineidesdwna 
Zuzanna, Chimkówna Olga (z odzn.), Chomińska 
Helena, Ciećkiewiczówna Franciszka, Oiorochó- 
wna Kamila, Czaudernówna Marya, Ozechowi- 
czówna Henryka (z odzn.), Delonźanka Helena, 
Dmninówna Eugenia, Dworska z lurzańskich Jo ­
anna, Grergowiezówna Marya, Gerynowiczówna 
Joanna, Grabikowska Marya, Grębowcówna J a ­
dwiga, Hahnówna Basia, HartfHderówna Emma, 
flausinanówna Karolina (z odzn.), Hegedischó- 
wna Stefania (z odzn.), Hołowkiewiczówna Kor­
nelia, Hryniewiozówna Zoila, Hudykówna Euge­
nia, Juchnowiczówna Helena, Karichówna Stani­
sława, Kossowska Izydora (z odzn ), Kozakówna 
Olga (z odzn.), Krupkówna Anie.a _ (z odzn.), 
Kultysówna Eugenia, Lewińska z Żużewiczów 
Brygida (z odzn.) Markiewiczówna Jadw iga 
(z odzn.), Marossany Joanna (z odzn.), Matkow­
ska Marya, Medociówna Ludwina, Michalska 
Helena, Ńagajówna Józefa, Nowaehowiezówna 
Anna (z odzn.), Olszańska Klementyna, Ozimkie- 
wiczówaa Helena. Piątkowska Agnieszka (z odzn.), 
Pidbajnowa z Orłowskich Marya, Piórecka J a ­
dwiga, Podgórska Zofia, Rsuttówna Marya 
(z odzn.), Robaczewska Apolonia, Rudeńska z 
Modelskicb Joanna, Saliniewiezówna W ilhelmina 
(z odzn.). Samborska Józefa (z odzn.), Schuttera 
Matylda (z odzn.), Sedlaczkówna Felicja , Skwi- 
rzyńska Ambrozyna, Słobodzianówna Olga (zodz.), 
Słojowska Stefania, S łupska Józefa, Sokołowska 
Helena, Sołtysówna Paulina, Stefanusówna He­
lena, Stolbówna Zofia, Snsmanówna recte Niirn- 
berżanba Fany, Szczudłowska Marya, Sznbiówna 
Ludwika, Szychuiska Bronisława, Tabaczkowa z 
Grzybowskich Aurelia, Tawtkówna Jadwiga, 
Trzcińska Anna, Turkowska Stanisław a (z odz.), 
Tychowlczówua Zofla (z o d z ) , W eidnerówna Ro­
m ana (z odzn ), Wexówna Marya, (z odzn.), Wę- 
drychowska Marya (z odzn), W ietsrhuerówna 
Anna, Wodzińska Marya, Wróblewska Emilia, 
Zająezyńska Marya.

— Doroczne walne zgromadzenie człon­
ków lwowskiego Towarzystwa łyżwiarskiego od­
będzie się w iokalaościach stawów Pauicńskich 
w piątek, dnia 4 listopada b. r. o godzinie 6 
wieczorem.

A  W Sklepie Józefa Kornera przy ul. 
Jagiellońskiej 4, zapaliła się wczoraj po połu­
dniu z niewiadomych powodów wata. Ogień przed 
przybyciem straży pożarnej ugasił persoaal skle­
powy.

A  Znikł bez śladu. Z domu swej 
matki Katarzyny Jankowskiej, zamieszkałej przy 
ul. św. Marcina 1. 25, wydalił się w niedzielę 
14-letni jej syn W iktor i znikł od tego czasu 
bez śladu.

A  Znaczna Zguba, w ulicy Halickiej 
zgubił wczoraj ks. F ijałkowski z Dawidowa dużą 
kopertę, z a w i e r a j ą c ą  różne papiery i promesę 
patronatu kas Raiffeisena na pożyczkę 4000 K.

A  Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ul. Żulińskiego 5 skradziono pani 
L. B. znaczniejszą ilość bielizny męskiej i dam ­
skiej.

Znaleziony na placu A k ad em ick im  złoty 
haczyk od łańcuszka z mcdalioniktem złotym, 
złożono w policyi,

—  Z m a r l i  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józef Janisio, uczeń Y II klasy VI gimr.a- 
zynm, w 21 roku życia; — Ja n  Krulik, towa­
rzysz m urarski, w 18 roku życia; —  Anna Zie­
miańska, w 31 roku życia; — Karolina Kirelmer, 
wdowa po starszym kontrolorze sprzedaży soli, 
w 86 roku życia; — W ilhelmina Teodozya Mi- 
kiska, wdowa po prof. rossyjskiego liceum w 
Charkowie, w S7 r -ku życia.

W Złoczowie, Marya z Kraeiczj ńskich Bar- 
lusiukowa, żuna ofioyała pocztowego, w 27 roku 
życia.

W Gzernioweach, Eugenia Jaroszyńska, 
nauczycielka szkoły ludowej w Radowcaeh na 
Bukowinie, uowelistka ruska, w 86 roku życia.

— Maurycy Brauner, szef sekcyjny 
w Ministerstwie wojny, zm arł dnia 25 b. m. w 
Wiedniu.

—  W sprawie Sanatoryum w Zakopa­
nem odbyło się onegdaj w Warszawie pod prze­
wodnictwem ordynata hr. Adama Krasińskiego 
posiedzenie. Przewodniczący zawiadomił zebra­
nych, że od stycznia b. r. do końca września 
frekwencya chorych znacznie się zwiększyła i że 
z dochodów zapłacono oprócz kosztów także 
70.000 K., jako ostatnią ratę za instalacje. 
Obecnie cięży na sanatoryum tylko dług bankowy.

Dr. Baranowski stwierdził, ża wysokość 
J050  m., na jakiej znajduje się sanatoryum 
nadaje się najlepiej do leczenia. Sanatoryum to 
zasługuje na poparcie lekarzy.

Dr. D łuski oświadczył, że w iatry halne 
nie przeszkadzają kuracyi, bo w ciągu roku wieją 
tylko przez 10— 12 dni. W  ciągu dwóch la t 
istnienia sanatoryum chorzy wskutek wiatrów 
halnych tylko przez o — 6 dni nie mogli leżeć 
na werandach. Oświadczenie to potwierdził dr. 
Baranowski.

— Rozruchy. Nowa Reform a  donosi 
z Białej, że przyszło tam z okazyi wyborów do 
sądu przemysłowego do krwawych starć między 
zwolennikami ks. Stojałowskiego a socyalistami. 
Policya m usiała dobyć broni, celem przywróce­
nia spokoju. K ilka osób raniono, wiele zaś a re­
sztowano.

Koncert gal. Towarzystwa muzycznego. 
Partyę Halbana w operze Żeleńskiego „Konrad 
W allenrod11 śpiewać będzie p. Z. Mossoczy, zna­
ny zaszczytnie z występów w operze basista. 
Jak  wiadomo, III akt tej opery będzie wykonany 
na koncercie, jak i urządza w sobotę Towarzy­
stwo muzyczne na kolumnę Mickiewicza.

Bilety na koncert Mickiewiczowski sprze­
daje od dziś kasa teatru miejskiego. Ceny ope­
rowe.

Z  muzyki. (Koncert Mięcia Horszow- 
skiego). Po dwuletniej przerwie ukazała się 
wczoraj znowu na estradzie „Narodaego Domu" 
malutka osóbka niezwykle utalentowanego Mię­
cia Horszowskiego. Ogólne wrażenie koncertu 
streścić można jedynie w słowach, wyrażających 
najgłębszy podziw i zachwyt bez zastrzeżeń dla 
niepospolitych zdolności jednego z najmłodszych 
wśród plejady pianistów. Od ostatniego występu 
stwierdzić można znów dość wielki krok naprzód 
szczególniej co do pogłębienia tonów i nabycia 
zadziwiającej w tym wieku siły. Sprawność te­
chniczna mimo poważnych trudności, mających 
swoje źródło w skromnych rozmiarach ręki p ia­
nisty, wykazuje ciągłą pracę, opartą na dosko­
nałej metodzie. Trudności te pokonywa Miecio 
z niezem niezachwianą pewnością i dokładno­
ścią, której zazdrościć mu powinien niejeden p ia ­
nista, liczący na szeregi la t swoją kary rę estra­
dową. W interpretacji utworów niema śladu ja ­
kiejkolwiek pozy —  wszystko płynie naturalnie, 
swobodnie i daje wysokie pojęcie o przygotowa­
niu muzyoznem Mięcia. Z tego względu koncert 
wczorajszy zająć mógł o wiele głębiej i szczerzej, 
niż którakolwiek produkcja artysty o nazwisku 
uznanem. Na każdym kroku odkrywało się tu  no­
we, coraz świetniejsze strony tej młodziutkiej 
indywidualności; nawet utwory, z których, jak ­
by się zdawało, niewiele nowych momentów mo­
żna wykrzesać stanęły przed nami w jakiemś 
inaem oświetleniu. Te rzeczy nie są już nabyte, 
lecz przyniesione w niepospolitej główce na świat. 
Trudno zdać z tego sprawę, co grane było naj­
lepiej, Każdy utwór bowiem m iał swoje zalety, 
swój doskonale uchwycony charakter. Plastyce 
gry w preludyum i fudze Bacha niepodobna 
nie zarzucić; przeróżuemi barwam i mieniły się 
słynne waryaeye Beethovena. Drobne utwory 
Chopina są cddawna specjalnością Horszowskie­
go : rytm ika mazurków zadziwia, a pokonywanie 
trudności, nagromadzonych w Nokturnie Des dur, 
przy idealnie pięknem prowadzeniu melodyi zmu­
sza do serdecznego uznania. Czy można wyobra­
zić sobie lepiej zagrane w swoim rodzaju sceny 
dziecięce Schumanna, które pod palcami Mięcia 
otrzymują ezarowną szatę naiwnego wdzięku? 
A potem jeszcze cały szereg kompozycji, z któ­
rych trzeba wyróżnić barkarolę Rubinsteina i 
bardzo piękną Humoreskę Niewiadomskiego.
Z kompozyoyj własnych podobał się ogólnie m a­
zurek, wykazujący niepoślednie zarodki kompo­
zytorskiego talentu. Licznie zebrana publiczność 
podejmowała młodziutkiego wirtuoza z niekła­
maną serdecznością. B y lc sy ń sk i.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę (wznowienie) „Gejsza11, ope­
retka w -3 aktach Sidnej Jonesa. Rolę „Mimozy11 
odegra po raz pierwszy pani Łopatyńska.

We czwartek (wznowienie) „W iele h a ła ­
su o m c1', komedya w 5 akt. Szekspira. Go­
ścinny występ M. Tarasiewicza. R<lę Beatryoy 
odegra po raz pierwszy pani Solska.

W piątek po raz szósty „Konsul gene­
ralny", operetka w 3 aktach Henryka Rein- 
hardta,

W sobotę o godzinie pół do 4 po południu 
„W esele11, dram at w 3 aktach. Sian. W yspiań­
skiego.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
Na kolumnę Adama Mickiewicza „Koncert g a ­
licyjskiego Towarzystwa muzycznego11 z ła sk a ­
wym współudziałem p a ń : Ireny Bolmss-Hellero- 
wej. Maryi Jaszek Sołtysowej, M. Mokrzyckie],
J . Żukowskiej ; pp. Chmielińskiego, Henryka 
Jareckiego, Malawskiego, Mossoczego, Okońskie­
go, Zaremby, W olfsthala, Sladka, Chórów To­
warzystwa muzycznego i orkiestry teatralnej pod 
kierunkiem dyr. M. Sołtysa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Jaś i M ałgosia", baśń operowa w 3 
aktach a 5 odsłonach Humperdineka.

W niedzielę wieczorem wyjątkowo o godzi­
nie 7 Uroczyste przedstawienia jako w dniu od­
słonięcia kolumny Adama Mickiewicza. (W zno­
wienie). „Konfederaci Barscy", dram at history­
czny w 2 aktach przez Adama Mickiewicza. -—
N astąpi (po raz pierwszy wznowienie) „W idm a",
dzieło muzyczne St, Moniuszki. Słowa A, Mi­
ckiewicza.

W poniedziałek po raz 5 „L ilith", bajka 
w 3 aktach przez Juliusza Germana Nowa w y­
stawa.

U n iw ersy te t  lw ow ski obchodzi dziś j u ­
bileusz 2 5 - le tn ie j  dzia ła lnośc i profesorskiej 
dr. R yszarda  M aryana  W e rn e ra ,  profesora  
języka i l i te ra tu ry  n iem ieckie j.  Katedrę  ger-  
m anistyczną we Lwowie objął prof. W e rn e r  
przed la ty  20, p rzed tem  zaś był 5 la t  do­
cen tem  w Grazu. Chociaż N iem iec  rodem 
potrafił prof. W e rn e r  n a  swoim poste runku  
wśród narodowości często n ie ch ę tn ie  nań  
patrzącej,  pozyskać sobie w sferach  u n iw e r ­
sy teck ich  sym patyę ,  k tó ra  dziś się wyraziła  
w serdecznych  owaeyach dla ju b i la ta  tak  ze 
s t rony  uczniów, ja k  i kolegów. Owacye te 
są n ie ty lko  objawem czei, wdzięczności, p rzy ­
jaźn i  lub kurtoazyi,  m ają  także ogólniejsze 
znaczenie: uznan ia  d la zasług p ro feso ra  W e r ­
n e ra  dla naszego szkolnic tw a średniego , k tó ­
remu p rzysparza  nauczycieli języka  n ie m ie­
ckiego.

W  tym k ie runku  zadanie prof. W e r ­
n e ra  było  nader  t rudne.  W ykszta łcony  na 
św ie tnych  t r a d y c ja c h  b io logii  niemieckie j,  
k tóra  w sk rupu la tnośc i  i subte lności może 
równej sobie nie ma, p rzybyw a do Lwowa 
i dosta je  uczniów, k tórzy n ie ty lko  do l i t e ­
rack ich  dociekań nie naw ykli ,  ale często j e ­
szcze językiem n iem ieckim  dość licho w ła ­
dają. T rzeba więc było n ie raz  obniżyć p o ­
ziom nauki, przezwyciężyć wiele wiele w stęp­
nych trudności ,  zaniin uczeń p rze łam a ł p ie rw ­
sze iody i n a b r a ł  zam iłow ania  do bądź co 
bądz obcej mu l i tera tury ,  której zrazu tylko 
dla szybkiego zdobycia chleba, uczyć się za­
mierzał. P odo ła ł  prof. W erner  sw em u zada­
niu, bo oprócz głębokiej wiedzy, posiada 
także znakom ity  ta len t  pedagogiczny, w spar ty  
przez rzadką sumienność. W praw dzie  uczo­
nych  biologów germ an is tów  prof. W erner  
w dalekim od g łów nych  ognisk niemieckiej 
biologii  Lwowie wykształcić nie może i to też 
nie je s t  tu  jego  rzeczą, ale za to na  p rzy ­
k ładach  z l i t e ra tu ry  n iem ieckie j w yrabia  
zm ysł l i te rack i u swoich uczniów, uczy ich 
wnikać w techn ikę  poetycką, analizować 
utwory pod względem idei,  form y i t, p. 
d la tego sem inarya  prof. W e rn e ra  są ogól­
nie kształcące, a z b iegiem la t zdobyły  sobie 
takie uznanie i popularność, że uczęszczają 
na  n ie  n ie ty lko przyszli nauczyciele g im n a ­
z ja ln i ,  ale i mnóstwo nadzw yczajnych  s łu ­
chaczów i s łuchaczek.

Do szeregu zasług prof. W e rn e ra  około 
naszego szkolnic tw a zaliczyć trzeba  także 
opracowanie  przezeń wspólnie z dr. Pete- 
lenzem wypisów niem ieckich  d la  wyższych 
szkół średnich .  W ypisy  te, jakkolwiek zda­
niem n iek tó rych  pedagogów , m a ją  wiele 
braków, są je d n a k  c e n n ą  i ważną p róbą na  
drodze do rozwiązania tej a rcy trudne j kwe- 
s ty i pedagogicznej,  j a k ą  je s t  p rzykrojenie  
m a te rya łu  l i te ra tu ry  n iemieckiej dla potrzeb 
młodzieży polskiej.

K ilka  s łów o samodzielnej działalności 
naukowej prof. W e rn e ra :  Jako  uczony je s t  
on ch lubą  naszego U niw ersy te tu  i byłby nią 
w każdym  U n iw ersy tec ie  zagran icznym . Spis 
jego rozpraw  i dzieł z zakresu filologii n ie ­
mieckiej s tarszej i nowszej w ynosiłby  parę- 
se t num erów . M yliłby  się je d n ak  ten, coby 
na tej podstaw ie  uważał prof. W e rn e ra  za 
typ  t. zw. mola książkowego, żyjącego odda­
loną przeszłością, a obcego zagadn ien iom  i 
p rądom  now ych czasów. Owszem prof. W e r ­
n e r  je s t  biologiem naw skróś  nowożytnym , 
tak im  tez duchem  ow iane j e s t  jego n a jw a ­
żniejsze _ dzieło na  polu es te tyki p. t. „L i­
ry k a  i l irycy". J e s t  to niezm iernie  ciekawa, 
a p ierwsza wogóie próba zbadania  w sposób 
psychologiczny twórczości lirycznej.  T a je ­
mniczy proces tej twórczości śledzi au to r  od 
m om entu ,  w k tó rym  duch. poety zap ładn ia  
się twórczym pom ysłem , przechodzi fazy 
n ieśw iadom ego rozwoju tego pom ysłu  aż do 
fazy, w której gotow y u tw ór  wykwita; bada 
p rzy tem  różae ch a ra k te ry  i s ta n y  liryczne; 
im pulsyw ne, refleksyjne, sub jek tyw ne, dyty- 
ram biczne, lirykę ról i t. p, Dowodem, że 
prof. We,rner p ragn ie  i umie wnikać w du ­
sze poetów doby najnowszej,  j e s t  jego n ie ­
dawno w ydane dzieło p. t. „Ń ollendete und 
R ingende" ,  w k tórem  au tor  już  n ie  p o p ra ­
wia wieńców na  sk ron iach  s ław  us ta lonych  
lecz w stępu je  w sam w ir  w spółczesnych  za- 
w ik łań  l i terack ich .  W spom nieć tu  jeszcze 
w arto ,  że w  pedagogicznej działa lności sw o ­
jej uw zględnia  prof. W e rn e r  l i t e ra tu rę  n a j ­
nowszą, og łasza  n. p. sem ina rya  z d ra m a tu r ­
gii Ibsena,  H au p tm an n a ,  S u d e rm an n a  i i n ­
nych.

W osta tn ich  la tach  dokonał prof. W e r ­
n e r  dzieła, k tó rem  d la  l i t e ra tu ry  n ie m ie ­
ckiej a sądzę, że i dla ca łego św ia ta  ku ltu ­
ra lnego  zasłuży ł się na  zawsze: w y d a ł  z ca­
ły m  apa ra tem  um ie ję tności filologicznej w szy­
stk ie  dzieła F ry d e ry k a  Hebbla. Imię H ebbla  
może mało jeszcze u nas jes t znane, ale 
prędzej czy później dotrze ono i do nas  i 
rozpostrze się, bo w pływ  i znaczenie tego 
d ra m a tu rg a  niemieckiego, zm arłego w po ło ­
wie zeszłego wieku, dziś o lbrzym ieje  coraz 
więcej i kto wie czy n ie  zasłoni k iedyś da l­
szej już dziś d la  nas  postaci Goethego. W y ­
danie Hebbla, uskutecznione przez prof.

i W ernera ,  odznacza się p ie tyzm em  tak  nie- 
j  s łychanym , za być może, iż należy go w 
części p rzypisać  tem u dem onicznem u u roko­
wi, jaki Hebbel w yw iera ł  n a  wielu, k tó ­
rzy weszli w kręg i jego  w pływ u um y sło ­
wego.

1 polską l i t e ra tu rą  za jm ow ał się W e r ­
ner, dał m ianow icie k ilka przyczynków do 
badań  nad  twórczością Mickiewicza; w os ta ­
tn ich  czasach n. p. tu te jszy  „P am ię tn ik  li­
te rack i"  o par ł  się w je d n y m  ar tyku le  n a  
uw agach  prof. W e rn e ra  w ykazujących  w pływ  
filozofii F ich tego  na  „D ziady" .

Jeżeli  przy końcu tej w zm ianki wolno 
mi poruszyć osobiste w spom nien ia ,  to — dla 
tych tylko n a tu ra ln ie ,  d la k tó rych  moje n a ­
zwisko m a wogóie ja k ie ś  znaczenie  — p o ­
wiem, że zawdzięczam prof. W e rn e ro w i  wiele, 
kardzo wiele. N im go jeszcze poznałem, za­
cząłem pod w pływ em  jego  „ L i ry k i"  pisać 
po raz pierwszy wiersze, a potem  gdym  zo­
s ta ł  jego uczniem w U niw ersy tecie ,  pie’rwszą 
zachętę i p ie rw szą k o m p e ten tn ą  pochw ałę  z 
u s t  je g o  usłyszałem . I  jego  w pływ ow i za­
wdzięczam, że zam iast < ddaw ać się ja ło w e ­
mu płodzeniu  m a rn y c h  utworów, ja k  inn i 
początkujący poeci,  — poszedłem do szkoły, w 
której mi o tw arto  szeroko oczy.

W dzisiejszych czasach walk n a ro d o ­
wościowych jub ileusz  cudzoziemca w naszym 
kraju  m ógłby być tnoże kam ieniem  obrazy, 
g 'łyby  jub i la tem  n ;e  by ł  człowiek t r z y m a ­
ją c y  się tak  zdała od drażliwości po lity ­
cznych, tak  spokojny  k ap łan  czystej nauki 
jak  prof. W erner .  W ięc i nasze uczucia dla 
niego są gośc inne i dziś patrząc  n a  25-Ie tn i 
okres swej działa lności,  nie będzie się może 
on wśród Polaków czuł ja k  między obcymi.

K arol Irzykow ski,

. mmmmmm —  -------------------------------------

Apolinary Jaworski.
N a wczorajszem nadzwyczaj nem posie­

dzeniu R ady  miejskiej, zwołanera przez p r e ­
zyden ta  miasta, celem oddania  p o śm ier tnego  
hołdu ś. p. A po lina rem u Jaworsk iem u, o b y ­
watelowi honorow em u stolicy kraju, zabra ł  
g łos p rezyden t  dr. M a ł a c h o w s k i  i w y­
g ło s i ł  go rącą  przemowę, w której określi ł  
zasługi Z m arłego  w szczególności dla m ia s ta  
Lwowa położone.

Izba w ys łucha ła  tego p rzem ów ienia  
stojąc.

Na tern zam kną ł p rezyden t dr. M a ła ­
ch o w sk i  posiedzenie.

* *
*

JE kse .  P a n  P re zy d e n t  M in is trów  dr. 
K o  e r b  e r  w ystosow ał do JE .  hr.  W o jc ie ­
cha D z i e d u s z y c k i e g o  d. 24 b. ra. na-  
stępujące  pismo :

J .  W ielm ożny H rab io  ! N iech  mi b ę ­
dzie wolno dać wyraz gorącego i szczerego 
w spółczucia w  tej n iepow etow ane j stracie , 
k tórą  poniosło Koło polskie przez zgon sw e ­
go czcigodnego przywódcy. Żałobę po Je g o  
z g o n i c i  wszyscy szczególniej podzielać b ę ­
dą, k tó ry m  On —  przy  n ig d y  n ie  zawodzą­
cej chęci do pracy — był towarzyszem. 
Obfite zasługi,  ja k ie  zdobył sobie około sw e­
go n a ro d u  w swej długie j politycznej dzia­
ła lnośc i,  pozostaną z pew nośc ią  n a  s ta łe  we 
wdzięcznej pam ięc i ;  j a  j e d n a k  boleję nad  
tera, że śm ierć porw ała  z życia publicznego 
męża, k tóry  n ig d y  n ie  s t rac i ł  z oczu myśli 
o wielkiej całości,  a k tó ry  zawsze wysoko 
n iósł  zasadę, że u m ia rkow an ie  j e s t  n a jw ię ­
kszą po li tyczną cnotą.

P roszę W aszą E ksee lencyę  być przeko­
nanym , że pam ięć o Z m arły m  zachow am  
zaw sze  w wielk iej czei, Racz przyjąć i t d __

* **
P r e z y d e n t  m i a s t a  K r a k o w a  

w ysła ł  pod adresem  synów  śp. p rezesa J a ­
w orskiego nas tępu jący  te le g ra m  :

„Im ien iem  m ias ta  K rakow a przesy łam  
wyrazy głębokiego żalu i najszczerszego 
współczucia z powodu zgonu znakom itego 
przywódcy K oła polskiego. Ciężką stra tę ,  
j a k ą  poniósł kra j,  odczuwa boleśnie całe 
m iasto  nasze, k tó re  zachowa wdzięczną p a ­
mięć d la  zm arłego, jako zawsze gorliwego 
orędow nika w szystkich spraw , zw iązanych  z 
potrzebam i i rozwojem K rakow a" .

K r a k o w s k a  I z b a  h a n d l o w a  i 
p r z e m y s ł o w a  w y s ła ła  n a  ręce w icepre­
zesa Koła polskiego, W ojc iecha  hr .  Dziedu­
szyckiego we Lwowie, nas tępu jący  te legram :

„Izba h an d lo w a  i p rzem ysłow a w K ra ­
kowie przesy ła  w ysokiem u Kołu  w yrazy n a j ­
g łębszym  żalem prze ję tego  w spółczucia z po ­
wodu ciężkiej s tra ty ,  ja k ą  poniosło  sp o łe ­
czeństwo polskie i Koło przez śm ierć  n ie o d ­
żałowanego prezesa ś. p. A polina rego  J a w o r ­
skiego, w k tó ry m  sfery, rep rezen tow ane  przez 
Izbę, w idziały  n ie ty lko  k ierow nika  polityki 
polskiej we W iedniu , ale zawsze gorącego  i 
chę tnego  rzecznika gospodarczych  in te resów  
kraju.
P rezes : Mmclelsburg. S e k r e t a r z : Dr. B enis.
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Od c z ł o n k ó w  T r y b u n a ł u  p a ń ­

s t w a :  „Zgromadzeni na sesyi członkowie 
T ry b u n a łu  pańs tw a w yraża ją  W P a n u  z po ­
wodu śmierci P ańsk iego  Ojca, b. wysoce 
szanow anego kolegi w T rybuna le  pańs tw a 
A polina rego  Jaw orsk iego  najgłębsze w spó ł­
czucie. S te inbach" .

Od p r e z y d e n t a  T r y b u n a ł u  
p a ń s t w a  d r .  U  m g  e r a :  „Z powodu
śm ierci czcigodnego Ojca Panów  proszę p rzy ­
ją ć  wyrazy mego najg łębszego  współczucia 
wobec wielkiej s t ra ty  tego znakomitego pa- 
t r y o ty “ .

N ad to  n ades ła ły  te leg ram y kondo len­
c y jn e :  E a d a  m iasta  Złoczowa, B ada pow ia­
tow a rudecka, B ada m ias ta  B r o d ó w , dy ­
r e k c j a  T ow arzystw a W zajem nych  U bezpie­
czeń w K rakowie, radca  sekcyjny _ Stefan  
K o m er ,  szef sekcyi d r  Ćwikliński, Bada 
m ias ta  Drohobycza, byli M inistrowie: JE .  K a­
zimierz Chłędowski i JE .  dr. M a d e jsk i ,  pos. 
B inder ,  wydział Sokoła w Horodence, dy ­
rek to r  kolei w Krakow ie Horoszkiewicz, D o­
m in ik  lir. H ardegg , rad c a  Mikołaj Jaw orsk i 
z Sarajew a, b ra ta n ek  zmarłego, ta jny  radca  
szef sekcyi JE .  dr.  H e n ry k  Boża, W ładys ław  
Fedorow icz ,  E a d a  m ias ta  Przemyśla, Dyonizy 
Zawadzki, S tan is ław ow ie Szlachtowscy, B ro ­
n is ław  Zawadzki, Ig n ac y  Zborowski, b. m i­
n is t e r  JE .  h r .  F ry d e ry k  S chonbom , szef se ­
kcyi JE .  dr.  K n iaz io łu e k i , p rób  dr. Zoll,
S tan is ław  hr. Tarnow ski.

* *
*

Z Najwyższego polecenia zastępo wać 
będzie. N a j j a ś n i e j s z e g o  P  a n  a na 
pogrzebie ś. p. A po lina rego  Jaw orsk iego  
M is trz  Cerem onii JE .  h r .  E d w ard  C h o ł o ­
n i e w s k i .

* *
*

W ciągu dn ia  wczorajszego otrzym ała 
rodzina  ś. p. Zm arłego  nowy szereg t e le g ra ­
mów kondo lency jnych .

JE .  P . M in is te r  kolei dr. W i t t e k  te­
leg ra fow ał do synów ś. p. Z m a r łe g o : g ł ę ­
boko wzruszony śm iercią  czcigodnego ojca 
Panów, d la  którego za d ługole tn ią  p rzy jaźń  
i życzliwość poczuwam się do wdzięczności, 
proszę p rzy jąć  w yrazy mego najgłębszego i 
najszczerszego w spółczucia11.

J E .  P. M in is te r  sp raw  zagranicznych 
hr. G o ł u c h o w s k i ,  n a  ręce jednego  z s y ­
n ó w :  „Bacz P a n  p rzy jąć  wyrazy n a j s e r d e ­
czniejszego współczucia z powodu śmierci 
n ieodżałow anego  o jea‘:.

JE .  P. M in is te r  h a n d lu  i p rzem ysłu  
B a c ą u e h e m :  „Boleśnie przejęty  w iado ­
mością o zgonie mojego czcigodnego kolegi, 
proszę przyjąć zapew nien ie  g łębokiego w spó ł­
czucia".

JE .  P . M in is te r  skarbu  dr. B o e h m -  
B a w e r c k :  „Z najg łębszym  żalem p rzy ją­
łem  wiadomość o n ag łym  zgonie P ańsk iego  
wysoce zasłużonego ojca i proszę przyjąć 
moje najgorę tsze  wyrazy w spó łczuc ia" .

Hr. P a l f f y :  „D ługoletn ia  p rzy jaźń  z 
P a ń sk im  ojcem każe mi odczuć głęboko s t r a t ę  
tego znakomitego męża i proszę przyjąć w y­
razy  mego współczucia".

Od r e p r e z e n t a c j i  m i a s t a  P r o ­
ś c i e j  o w a  nadesz ła  n a  ręce prezyden ta  
m ias ta  depesza tei t re śc i :  „B ra tn iem u  n a r o ­
dowi polskiemu w yraża  m iasto  Prościejów 
n a  M oraw ach  głębokie współczucie w jego 
bolu z powodu s tra ty  w ybitnego  męża s tanu  
Jaw orsk iego . Dr. I lo rak ,  bu rm is trz" .

Od byłego P re zy d e n ta  M inis trów  JE .  hr.  
T h u n a  nadesz ła  depesza nas tępu jąca :  „P rze­
ję ty  wiadom ością o śmierci Pańsk iego  szla­
chetnego ojca, p rzesy łam  wyrazy n a jg łęb sze ­
go współczucia. Zachowam  zawsze w n a j ­
wdzięczniejszej pam ięci pańsk iego  przeze- 
n inie tak  wysoce cenionego ojca"

Ks. b iskup C z e c h o w i c z :  „Z powo­
du zgonu ś. p. ojca Panów, p rzesy łam  w y ­
razy szczerego współczucia. N iech  Bóg p o ­
cieszy, a duszę zm arłego  p rzy jm ie  do swej 
chw ały" .

B. P re zy d e n t  M in is trów  br. G a u t s c h :  
„Proszę przyjąć z powodu zgonu wysoce 
czczonego przezem nie ojca P an ó w  wyrazy 
na jg łębszego  współczucia".

Od A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  w 
K rakow ie  nadesz ła  depesza n a s t ę p u j ą c a : 
„W  im ieniu  A kadem ii  um ie ję tności  sk ła d a ­
m y ho łd  czci pam ięci n ieodża łow anego ojca 
P anów . — T arnow sk i prezes, U lanow ski s e ­
k re ta rz" .

XXX. Zjazd
Stowarzyszeń zarołikowyeh i go­

spodarczych.

Dzisiaj rozpoczął XXX. Zjazd w sali 
galic. K asy  oszczędności obrady, ja k o  w alne 
zgrom adzenie  Związku tych stowarzyszeń. 
P osiedzenie  zagaił  obszernem  przem ów ie­
n ie m  prezes Związku p. W ojc iech  Biechoń- 
ski,  k reśląc  h is to ryę  je g o  rozwoju i dzia ła l­
ności, poświęcił również k ilka  słów w spo­
m n ie n ia  zm arłym  członkom, między innym i 
zasłużonem u d la  tej in s ty tu c j i  ś. p. T ad e u ­
szowi B o r n a  n o w i c z o w i  i Jakóbow i P  i e- 
p e s - P  o r  a t y ń s k i e m u.

N as tęp n ie  w ybrano  przez aklamacyę' 
p rezydyum  zgrom adzenia w .sk ład  k tórego 
weszli pp, dyr.  Z a k r z e w s k i  z Dąbrowy, 
R a d o m s k i  z Gorlic, M r o z o w s k i  z 
Badziechowa. N a sekre tarzy  pow ołano  pp. 
O l s z e w s k i e g o  i D r  o g  o i n  a. Po ode­
b ran iu  od delegatów legitym acyj,  pos tano ­
wiono n a  wniosek p. K o w a l e w s k i e g o  
zam ianować honorow ym i przewodniczącym i 
zgrom adzenia  p. W ojciecha B i e c h o ń- 
s k i e g o i dr. Tadeusza  S k a ł k o w s k i  e- 
g o ,  w ybrać wreszcie komisyę, k tóra  zasta­
nowi się nad  sposobem odpowiedniego n- 
czczenia zasług dla „Związku" obu ty c h  j u ­
bilatów.

Sprawozdanie z czynności Związku za 
czas od 1 październ ika 1903 do 3'* wrze­
śnia 1904 i spraw ozdan ie  komisyi k o n tro lu ­

j ą c e j  odesłano do komisyi, zaś spraw ozda 
m e o czynnościach Banku związkowego, 
przyjęło zgrom adzenie do wiadomości. — 
W  spraw ozdaniu  o związkowym funduszu 
przem ysłowym  podaje p. sekre tarz  U l m e r ,  
że wynosi on obecnie zaledwie 2.019 koron, 
pomimo, że ogólny zysk T ow arzystw  zw iązko­
wych w ynosił  w roku ubiegłym  1,300.000 
koron. Wobec widocznego n iew ykonyw an ia  
uchw a ły  zeszłorocznego zgromadzenia, wnosi 
re feren t ,  aby ponowiono uchw ałę  z 24 l i ­
s topada 1903, zalecającą wyznaczenie z czy­
stych  dochodów T ow arzystw  pewnego, bo­
daj m in im alnego  procen tu  na  powiększenie 
związkowego funduszu przem ysłowego, z k tó ­
rego możnaby udzielać zw rotne pożyczki 
spółkom w ytwórczym .

Po p. O l s z e w s k i m ,  sekre tarzu  Ligi 
przemysłowej, k tóry  w obszernej mowie roz­
toczył p rogram  uprzem ysłow ienia  kraju , z a ­
o ra ł  głos dr.  L e c h o w s k i ,  żądający prze- 
dew szystk iem  wyrobienia- silnego i poważne­
go s tanu  kupieckiego, będącego na j is to tn ie j­
szym w arunk iem  rozwoju p rzem ysłu  A k a d e ­
mii handlowej,  którzy  zobowiążą się p o św ię ­
cić służbie w s tow arzyszeniach  zarobkowo- 
gospodarczycb. S typendya  te nosić m ają  imię 
ś. p, Tadeusza Bomanowicza.

W reszcie dyr. P o z n a ń s k i  w ygłos ił  
odczyt „O kredycie  h ipotecznym  w s to w a ­
rzyszeniach  w ogóle i w związku z parcela­
c j ą "  zalecając w osta tecznym  w niosku s to ­
warzyszeniom kredytowym , rozporządzającym 
odpowiednim  kapitałem  obrotowym, aby wzię­
ły udział w akcyi parcelacyjnej przez d o s ta r ­
czanie nabywcom parcelacy jnym  kredy tu  h i ­
potecznego, czy to w pros t  czy w porozum ie­
n iu  z is tn ie jącem i już in s ty tu c ja m i  p a r c e la - 
cyjn.-mi. W niosek te n  odesłano do komisyi 
d la  kredytu, hipotecznego. N astępn ie  odbył 
się w ybór  członków poszczególnych komisyj, 
poczem refe row ał  dr. A d a m  o u n o rm o w a ­
niu  w ynag radzan ia  członków rad  n a d z o r ­
czych, a wniosk i jego  przekazano komisyi. 
W nioski p. G a r  c z y ń  s k i e g  o zmierzające 
do uzupełn ien ia  s ta tu tu  i podwyższenia f u n ­
duszów zaopatrzen ia  urzędników  s tow arzy­
szenia zarobkowego odesłano również do ko ­
misyi wniosków, n a  czem odroczono o godz. 
2 posiedzenie do ju tra .

OSTATKA PO OZ
N a j  j. P a n  p rzy ją ł  w poniedzia łek  w 

Budapeszcie na  p ryw a tne j  audyencyi Księ- 
c ia -p rym asa  k a rd y n a ła  Y aszaryego i P. M i­
n is t ra  sp raw  zagran icznych  hr .  Gołuehow- 
skiego.

Dziennik  rozporządzeń  dla armii ogła­
sza, że N ajdost .  A rcyksiażę  Otto zam iano­
wany został g en e ra ln y m  in sp e k to rem  kawa- 
leryi.

G ene ra ł  m ajor  N ajdost.  Arcyksiażę 
F e r d y n a n d  w skutek  w łasnej  p rośby  z 
powodu nadw ątlonego  zdrowia, n a  razie z za­
strzeżeniem późniejszego użycia, został zwol­
n iony z kom endy  18 b rygady  piechoty.

P. P rezy d en t  M in is trów  dr. Koerber 
w y jechał  —  ja k  telegraficznie donoszą — 
wczoraj po po łudn iu  z W ied n ia  do Buda 
pesztu.

Aust.ro-wegierski am basador  w Berli­
nie S chógyeny-M arich  p rzyby ł w poniedzia­
łek  do Budapesz tu  n a  konferencyę z człon­
kami w ęgiersk iego  Rządu w spraw ie  t r a k t a ­
tu hand low ego  z pańs tw em  niemieckiem. 
A m basador  S ch ogyeny-M arich  od jecha ł  wczo­
raj z Budapesztu.

P rzy  w yborze uzupełn ia jącym  z w iel­
kiej w łasności do Sejm u bukowińskiego wy­
brano R um una  K ons tan tego  P o p o w i c z a .  
P rzeciw nik  je g o  ze s tro n n ic tw a  środka dr. 
W e x e l b e r g e r  pozostał w mniejszości.

W Sejmie d o l n o - a u s t r y a c k i r n  po­
seł Sturrn i tow., wnieśli wczoraj in te rp e la ­
c j ę  z powodu os ta tn ich  d em o n s trac j i  s o c j a ­
l is tycznych, u rządzonych  z okazyi obchodu

69 rocznicy urodzin  dr. Luegera , przyczem 
uczynili zarzut Rządowi, że to le row ał te  de­
m o n s t r a c je  pomimo tego, że Sejm obecnie 
obraduje .________ ___________

W  Sejmie m o r a w s k i m  wywiązała 
się wczoraj długa, bardzo ożywiona d y sk u ­
s j a  nad refera tem  o budżecie d la  szkół w y­
działowych i ludowych. Budżet ten  w sk u ­
tek  regulacyi płac nauczycieli zwiększył się 
o 2,790.000 koron.

W  końcu przyjęto rezolucyę p. S k e n e  
z wezwaniem Rządu, aby w pańs tw ow ych  
szkołach średn ich  także drug i język  k rajow y 
był obowiązkowy.

P ogłosk i o ciężkiej c h o r o b i e  k s i ę ­
c i a  r e g e n t a  b a w a r s k i e g o  okazały się 
wedle Ś erlin er  Zeitung  n ieprawdziwe.

E urope jska  k o m i s y a  D u n a j  o w a  
rozpoczyna doroczne obrady  je s ie n n e  dnia 
26 b. m. w Galaczu, pod p rzew odnictw em  
rum uńskiego  dep. D juyara .

Z P aryża  te le g r a f u ją : N a  wczorajszej 
r a d z i e  g a b i n e t o w e j  p rezyden t gab ine tu  
Oombes oświadczył, iż w sobotę zamierza 
złożyć w Izbie depu tow anych  dekiaracyę w 
spraw ie  rozdziału Kościoła od pańs tw a. Rada 
gabinetow a jednom yśln ie  w yraz i ła  życzenie, 
że byłoby pożądanem, gdyby  Izba dopiero 
po ponow nem  zejściu się, w styczniu, zajęła 
się tą  sprawę.

H r.  Montebello zażądał o tw arc ia  bez ­
zwłocznej d y s k u s j i  nad  m te rp e la cy ą  w sp ra ­
n i e  u k a ra n ia  dw utygodn iow ym  aresztem ma 
jo ra  Cugneta. M in is ter  w ojny  A n d re  i p re ­
zyden t Oombes zażądali odroczenia dyskusyi 
do pią tku, co też Izba uchw ahła .

P rz es łu c h an y  wczoraj  ̂ przez sąd  w o­
je n n y  d ’A u tr ich e  zaprzecza, jakoby pieniędzy 
m in is te rs tw a  wojny użył na  p rzekupien ie  
Ozernuskiego i twierdzi, iż dzia ła ł  zawsze 
popraw nie  i s łucha ł  rozkazów sw ych  p rze ło ­
żonych. ___________

P o r ta  w ręczyła am basadorom  A ustro- 
W ę g ie r  i E ossy i kopie szyfrow anych  kores­

p o n d e n c j i  bułgarsk iego  kom itetu , z k tórych ,  
o ile są au tentyczne,  wynika,  że k o m i t e ­
t y  b u ł g a r s k i e  r o z w i j a j ą  z n ó w  
b a r d z o  e n e r g i c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć

P iszą  z L iz b o n y : Nowy, postępowy
r z ą d  p o r t u g a l s k i  złożył dn ia  20 w 
Izbie swe credo polityczne, oświadczając, że 
poświęci baczną uwagę kw estyom  ekonom i­
cznym i f inansowym, aby zapewnić należyty  
rozwój p ro d u k ty w n y m  siłom kraju. Rząd za­
m ierza popierać ro ln ic tw o  przez przyznanie 
mu pew nych  u lg ;  także ja k  najszybsze za­
w arcie  t rak ta tó w  leży rządowi bardzo na 
sercu. O rów now agę budżetową p ragn ie  rząd 
postarać się przez poczynienie oszczędności 
w a d m in is t r a c j i  i reform ę system u f inan­
sowego. Rząd zapow iada w dalszym ciągu 
uregu low an ie  sp raw y  tytoniowej, zmianę u- 
k ładu pań s tw a  z bankiem  por tuga lsk im  i 
tro sk l iw ą  ochronę kolonij .

D aily Telegraph donosi z P e k i n u : P o ­
łożenie polityczne w C hinach  jest obecnie 
o wieie groźniejsze aniżeli w r. 1900. N a 
nowo rozgorzała  agitacya, p row adzona przez 
ta jne  s tow arzyszenia  a m ające n a  celu w y­
wołanie rozruchów  przeciw  cudzoziemcom. 
A g itacya  nie j e s t  w yłącznie chińską, gdyż 
angielscy oficerowie, którzy  tu  wrócili, opo­
wiadają, iż s ilne oddziały wojsk, dobrze u- 
zbrojonycb w ystępu ją  w wielu okręgach  po­
łudn iow ych ,  środkow ych i pó łnocnych  pro- 
wincyj pod dowództwem wyćwiczonych ofi­
cerów. Do oddziałów tych nie należą j e ­
dnakże wyłącznie  Chińczycy.

S e j  na.

(17 posiedzenie I I .  sesyi V I I I  peryodu).
Lwów, d n ia  26 października

Dzisiejsze posiedzenie  Sejmu o tw orzył 
JE .  P. M arsza łek  kra jow y S tan is ław  hr .  B a- 
d e n i  o godzinie 10 m in u t  20 przed p o łu ­
dniem.

P. Kazimierz h r .  B a  d e  n i  postaw ił 
wniosek, aby z powodu ukończenia p rac  k o ­
m isyi budżetowej, odsyłano odtąd  wszystkie 
p e ty c je  n ie  do n iej,  lecz do W ydzia łu  k ra ­
jowego.

W niosek ten  Izba uchw aliła .
Z kolei odczytali sek re tarze  wniesione 

petyeye; d la  uzasadn ien ia  n iek tó rych  zabierali 
głos pp.: ks. B o h a c z e w s k i ,  K r e m p a  i 
F il ip  W ł o d e k .

N as tęp n ie  odczytano zgłoszone in te r ­
p e la c je  i wnioski.

I n t e r p e l a c j e :
P.  K r z y s z t o f o w i c z a  i tow. w s p r a ­

wie b raku  dostatecznej ilości wagonów dla

odstaw ien ia  buraków  cukrowych do eukro -  
w arn i  k ra jow ych ;

P. P o t o c z k a  i tow. w sp raw ie  za­
k ła d an ia  pow iatowych arch iw ów  i m uzeów ;

P. M o y s y  i tow. 1) do Rządu w sp ra ­
wie p rze jechan ia  n a  s tacy i  w Gwoźdzcu ko­
lei K o łom yja-S tefanów ka zakonnicy skutk iem  
braku  ostrożności s łużby kolejowej i zbytniej 
chyżości pociągu i 2) do W ydzia łu  k ra jo ­
wego w powyższej sp raw ie  celem wdrożenia 
■dochodzenia i zbudow ania  r a m p y  kolejowej 
dla un ikn ięcia  podobnych  w ypadków ;

p. S k o ł y  s z e w s k i e g o  i tow. w sp ra ­
wie egzekwowania w łośc ian  w B rzegach  i 
g m inach  okolicznych, do tkn ię tych  klęską po ­
wodzi ;

p. K r a m a r c z y k a  i tow. w sp raw ie  
n iezawiązania dotąd spółek w odnych  dla re ­
gulacyi Bugu, Radosławki,  Sołotwy i Ro- 
k i tn y ;

p. O l e ś n i c k i e g o  i tow. w  spraw ie  
wyborów do R ady  gm innej w Toporowie.

W n  i o s e k :
P. S z a j  e r a  i tow. o założenie szkoły 

koszykarskiej w Starom ieściu .
Z porządku dziennego p rzystąp iono  do 

dalszej dyskusyi nad  spraw ozdaniem  k o m i­
syi szkolnej o s ta n ie  szkół ludow ych  i se- 
ininaryów.

P. M i c h a ł o w s k i  zabrawszy g ł o s , 
s ta n ą ł  w obronie sem ina ryum  nauczycie lskie­
go w T arnopolu  i o d p a r ł  zarzuty, ja k ie  p rze­
ciw temu sem ina ryum  podniósł w toku dy ­
skusyi p. ks. Bohaczewski. Mówca bron ił  r ó ­
wnież w ychow anków  sem in a ry u m  przed za­
rzutem, że są źle w ychow ani.  P rzem ów ienie  
swe zakończył p. M ichałow ski wezwaniem 
do ogółu, aby n ie  podnosił  narzekań  n a  n a u ­
czycieli a okazał więcej chęci w pop ie ran iu  
ich s łusznych postulatów.

Ostatni zab ra ł  głos re fe ren t  p. dr. W ł.  
Leopold J a w o r s k i .  M ówca zw racając się 
do przem ówienia księdza Bohaczewskiego 
wypowiada przekonanie ,  że m im o tonu , w j a ­
kim ten  pose ł mówił, nie zos tan ie  zepsu tym  
poważny nas tró j ,  panujący  w obecnym  S ej­
mie we w za jem nych  s to sunkach  rep rezen ­
tan tów  obydwóch narodów . O m aw ia n as tę ­
pnie trzy  kwestye, k tóre  nasuwaj i się w 
bieżącej dobie do rozwiązania. Oo do kwe- 
styi zak ładan ia  now ych  szkół względnie roz­
szerzania is tn ie jących  dom aga się p rogram u 
ze s trony  E ad y  szkolnej krajow ej.  W  sil­
nych s łow ach wzywa do n a p ra w y  s to sun ­
ków co do nauczan ia  relig ii .  P o lem izuje  z 
ks. S to jałowskim , k tó ry  zarzucił szkole, że 
n ie  p ie lęgnuje d ucha  narodowego. W reszcie  
udow adn ia  szereg iem  zjawisk społecznych, 
że wysiłk i nasze, w ydatk i  i ofiary, ponoszo­
ne na  oświatę, op łaca ją  się sowicie, j e d y n ą  
bowiem warstw ą, k tó ra  się u nas bezwzglę­
dnie podnosi,  j e s t  w ars tw a  włościańska. Z n a ­
czenie m iały  słowa mówcy, zwrócone do 
R ady  szkolnej krajow ej,  k tó rą  zachęcał,  aby 
n a  nauczycielstwo w pływ ała  n ie karan iem , 
n ie  k rępow an iem  ich swobód obywatelskich , 
ale swą pow agą m oralną,  zdecydow anem  za­
wsze i w każdej kwestyi s tanow isk iem . Oo 
do rezolucyi postaw ionych  w dyskusyi,  to 
p rosi o odes łan ie  w szystk ich  do kom isy i 
szkolnej, jakkolw iek  z góry  wyklucza rezo­
lucyę ks. Bohaczewskiego o podział R ady  
szkolnej krajowej n a  dwie sekeye, po lską  i 
ru sk ą  ja k o  rezolucyę pozbawioną rea ln y ch  
podstaw  i m ającą  tylko d em ons tracy jny  c h a ­
rak te r .  Jeżeli  j e d n a k  prosi,  aby i ta  rezolu­
c j a  odes łaną  zos ta ła  do komisyi, a nie od­
rzucona  a Uminc, to dlatego, aby Izba na  
dem ons tracyę  nie odpow iadała  dem onstracyą.

P rzem ów ien ia  pos ła  dr. Jaw orsk iego  
s łu c h a ła  ca ła  Izba z w ielką uw agą , a po 
skończonej mowie, liczni posłowie, a mię­
dzy n im i wszyscy s ta rs i  z różnych  s t ro n ­
n ic tw  sk ładal i  mówcy g ra tu lacy e .  Im ien iem  
kom isy i szkolnej w yraz i ł  jej przewodniczą­
cy ks. C zartorysk i podziękowanie r e f e r e n ­
towi.

Po sp ros tow an iach  fak tycznych pp. M ie­
czysław a hr .  B o r k o w s k i e g o  i T o m a ­
s z e w s k i e g o  uchw aliła  Izba wniosek ko ­
m isyi szkolnej. W szystkie rezo lucje ,  p o s ta ­
w ione w toku dyskusyi,  przekazano cło ro z ­
pa trzen ia  komisyi szkolnej.

P . R o t t e r  referow ał n as tęp n ie  s p r a ­
wozdanie sejmowej komisyi p rzem ysłow ej o 
s ta n ie  p rzem ysłow ych  szkół uzupe łn ia jących , 
op ar te  n a  sp raw ozdan iach  W ydzia łu  kraj.,  
koruisyi krajowej d la  sp raw  przem ysłow ych 
i R ady  szkolnej krajowej. R eferen t zakoń­
czył w yczerpu jące  swe spraw ozdanie  posta­
w ieniem  n as tępu jących  w n io sk ó w :

1. Sejm  przy jm uje  sp raw ozdanie  W y ­
działu krajow ego z czynności w zakresie 
p rzem ysłow ych  szkół uzupe łn ia jących , tu ­
dzież sprawozdanie, e. k. R ady  szkolnej k r a ­
jowej o s tan ie  tych  szkół do wiadomości.

2. Sejm uznając  pożyteczną d la k ra ju  
działalność tych  zakładów, w yraża  nadzieję, 
że W ydzia ł  k ra jow y i nad a l  dążyć będzie 
do zak ładania  ich wszędzie tam, gdzie ty l ­
ko s tosunki miejscowe na to dozwolą.

3. Sejm poleca W ydzia łow i k ra jo w e­
mu, ażeby c iąg łą  rozw ija ł działa lność w k ie­
ru n k u  um ożebnienia ukończonym  uczniom 
dalszego ksz tałcenia się w ry sunku  zawodo­
wym i o os iąganych  skutkach  zdawał spraw ę.
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4. Sejm  uznając  chw ilow e trudnośc i  

zak ładan ia  kursów uzupe łn ia jących  o k ie ­
r u n k u  hand low ym , poleca W ydzia łow i k r a ­
jow em u, aby ważnej tej sp raw y  z uwagi n ie  
spuszczał,  fcursa tak ie  urządzał w m iarę  mo­
żności i ew en tua lne  w ynik i  podaw ał do w ia­
domości Sejmu.

5. Sejm wzywa c. k. Eząd, ażeby przez 
W ładze  przemysłowe pierwszej in s tancy i n ie ­
u s tann ie  czuwał nad  w ydatnośc ią  i r eg u la r ­
nością frekwencyi w w ym ien ionych  szkołach.

6. Sejm  wzywa c. k. Rząd, ażeby przy 
A kadem ii  handlowej we Lw ow ie u tw orzył 
k u rsa  specyalne dla nauczycieli ludowych 
celem takiego ich w ykształcenia , ażeby z 
korzyśc ią  uczyć m ogli n a  urządzić się m a­
jących  uzupełn ia jących  kursach  handlow ych.

7. Opiera jąc się n a  fak tycznem  pok ry ­
w aniu  jednej  trzeciej części kosztów u trzy ­
m a n ia  szkół p rzem ysłow ych  uzupe łn ia jących  
w G alicyi ze S karbu  pań s tw a  w la tach  1902 
i 1903, oraz p rzy jm ując  do wiadomości o- 
świadczenie c. k. Rządu, że sk łonnym  je s t  
nad a l  ja k  dotąd  szkoły subwencyonować, — 
S ejm  upoważnia W ydzia ł k ra jow y do reor- 
gan izacy i tych  szkół n a  podstaw ie  rozporzą­
dzenia c. k. M in is te rs tw a  w yznań  i oświaty 
z d n ia  24  m a ja  1898.

W  dyskusyi genera lne j  p. T o m a ­
s z e w s k i  om aw iał  p la n  nauk  w szkołach 
p rzem ysłow ych  uzupe łn ia jących  i zaznaczył, 
że jakko lw iek  p lan  nauk  j e s t  dobry, nie 
może być je d n a k  w całości w ykonany ,  z po ­
wodu zbyt n ie reg u la rn e j  f rekw encyi uczniów.

P. dr. O l e ś n i c k i  dom agał się w p ro ­
wadzenia  do p lanu  nauk  w uzupe łn ia jących  
szkołach p rzem ysłow ych nauk i języka  ru ­
skiego i pos taw ił  w tym  duchu odpow iednią  
rezolucyę.

P. ks. S t o j  a ł o  w s k i  w dyskusyi szcze­
gółowej zabrał do p u n k tu  2 głos i dom agał 
się, aby przy zak ładan iu  szkół p rzem ysło ­
w ych  uw zględniono m. Białę. M ów ca posta­
w ił  na  końcu p unk tu  d rugiego  po p raw k ę :  
„a w  szczególności,  ażeby w porozum ien iu  
z R adą szkolną kraj. wziął pod rozwagę za­
łożenie polskiej uzupełnia jącej szkoły p rze ­
m ysłowej w Białe j przy tam te jsze j szkole 
polskiej.

W  g łosow aniu  uchw alono  wnioski ko- 
m isyi i rezolucyę p. ks. S to ja łow sk iego , a 
rezolucyę p. Oleśnickiego odes łano do komi- 
syi p rzem ysłowej.

N a  wniosek komisyi prawniczej u c h w a ­
li ła  z kolei Izba odmówić żądaniu  sądu  po ­
w iatowego w Cieszynie o zezwolenie n a  śc i­
gan ie  sądowe p. ks. S to ja łow skiego  o p r z e ­
kroczenie § 11 ust pras.

N as tęp n ie  polecono W ydzia łow i k r a jo ­
wemu, aby n a  przyszłej sesyi przedłożył p ro ­
je k t  u s taw y  o regu lacy i górnego  biegu rzeki 
Trześn iow ki.

Po przyjęciu do wiadom ości spraw ozda­
n ia  komisyi gospoda rs tw a  kraj.  o p rak tycz  
n y m  kursie  dozorców m elioracy jnych , u ch w a­
lono w niosek pp. Szweda i K ram arczyka  o 
udzielenie m ieszkańcom  pow. żywieckiego i 
bialskiego, do tkn ię tym  k lęską posuchy za­
pomóg, przekazać W ydzia łow i kraj.  do za­
ła tw ien ia .  N ad to  uchw alono  dodatkową r e ­
zolucyę p. K r a m a r c z y k a  o wezwanie 
Rządu, aby przy do tacyach  z powodu posu­
chy  uw zg lędn ił  p rzedew szys tk iem  powiaty  
żywiecki i bialski.

W  za ła tw ien iu  w niosku W ydzia łu  kraj. 
o zniesienie kaueyi funkcyonaryuszy  kasy  
krajowej uchw a li ł  Sejm, na  pods taw ie  re fe ­
ra tu  p. S k a ł k o  w' s k i e g o  mimo sprzeciwu 
p. dr. G ó r s k i e g o ,  uchylić  p os tanow ien ia  
o kaueyach  służbow ych funkcyonaryuszy  kasy 
krajowej i u p o w a ż n i  W ydział k rajow y do 
zw rócenia funkcyonaryuszom  kasy złożonych 
przez n ic h  kaucyj.

W  dalszym ciągu przy ją ł  Sejm, po 
krótkie j dyskusyi,  w której zabiera ł g łos p. 
ks. S t o j a ł o w s k i  sp raw ozdanie  W ydzia łu  
kraj.  z czynności b iu ra  p rezydyalnego  za 
czas od 1 g ru d n ia  1902 do 30 k w ie tn ia  1904.

N a  w niosek komisyi budżetowej, przed­
staw iony  przez p. dr. S k a ł k  o w s k i  e g o 
p rzy ję ła  Izba do wiadomości spraw ozdanie  
W y dz ia łu  kra j .  z czynności w d e p a r ta m e n ­
cie II. za czas od 1 l is topada 1902 do 30 
czerwca 1904 polecając zarazem W ydziałowi 
kraj. ,  aby sp raw y  zm iany  ta ry fy  ełowąj i 
odnow ienia  t rak ta tó w  h and low ych  nie sp u ­
szczał z oka i poczynił w czasie w łaściw ym  
dalsze s ta ra n ia  o uw zplędnien ie  postu latów  
przeds taw ionych  w in te res ie  p rzem ysłu  k ra ­
jow ego  w m em oryale  u łożonym n a  pods ta ­
wie ekspertyzy cłowej, odbytej w inarcu b. r.

P . S t r u s z k i e w i c z  referow ał n a s tę ­
pn ie  sprawozdanie komisyi gospoda rs tw a  k r a ­
jow ego o przedłużeniach W ydzia łu  k r a j . : 1.
0 zak ładach  naukow ych, ro lniczych, gorzelni
1 folwarku w D ublanach , 2. o k rajow ych  sta- 
cyach doświadczalnych chem iczno - rolniczej 
w D ub lanach  i botaniczno-rolniczej we Lw o­
wie.

P o  krótkiej dyskusyi,  w  której zabie­
ra li  g łos  pp. M e  r u n o  w i c z  i członek W y ­
działu  krajowego dr. P i ł a t ,  wnioski kom i­
syi uchwalono.

Z kolei p rzy ją ł  Sejm  do wiadomości 
spraw ozdanie  W ydzia łu  k ra j .  o krajowej 
szkole gospoda rs tw a lasowego we Lwowie, *

poczem w za ła tw ien iu  w niosku  pp. W ł.  W i­
k to ra  Ozaykowskiogo i dr. G łąb ińsk iego  w 
sprawie, p rzyznan ia  uczenicom p ry w a tn y m  
gim nazyów  pań s tw o w y ch  p rzy  egzam inie  
dojrzałości ty c h  sam ych  u ła tw ień , jak ie  s łu ­
żą uczniom publicznym  i p ryw a tnym , u chw a­
lono a a  w niosek komisyi szkolnej wezwać 
Eząd, aby zniósł przepis rozporządzenia Mi­
n is te rs tw a  w yznań  i ośw iaty  z dn ia  9 m a r ­
ca 1896 wykluczający uczenice p ryw atne  
pańs tw ow ych  g im nazyów  przy egzam inie doj­
rzałości od uw o ln ien ia  od egzam inów z hi- 
s to ry i i fizyki.

N as tęp n ie  przyję to bez dyskusyi do 
wiadomości sp raw ozdanie  komisyi agrarnej 
o sp raw ozdaniu  W ydzia łu  kraj.  w sprawie 
operacyj ag ra rn y c h .

W niosek  p. J a n a  G noińskiego w sp ra ­
wie przym usow ego k ry c ia  budynków  w g m i­
n ach  w iejskich  i m ałom ie jsk ich  m a te rya łem  
ogniotrwałym, po krótkie j dyskusyi,  w k tó­
rej zapiera li  głos pp. J a n  G n  o i ń s  k i. K r  a- 
m a r c z y k  i H u r y k ,  przekazał Sejm  na 
wniosek komisyi administracyjnej^ W ydz ia­
łowi k ra j .  do zbadania i p rzed łożenia  Sej­
mowi sp raw ozdan ia  w możliwie najkrótszym  
czasie. Równocześnie wezwał Sejm W ydzia ł  
krajow y, aby n a  najbliższej sesyi sejmowej 
p rzed łoży ł p ro jek t  u s taw y  o policyi ogniowej

P. S t a r z y ń s k i  re ferow ał nas tępn ie  
spraw ozdanie  komisyi drogowej o sp raw o­
zdaniu  W ydzia łu  kra j.  w sprawie udzielenia 
gm inie  m ias ta  S tan is ław ow a koncesyi n a  p o ­
bór op ła t kopy tkow ych  i przedłożył S e jm o­
wi odpowiedni p ro jek t  ustaw y. W edług  tego 
pro jek tu  gm in a  m iasta  S tan ias łow a m ia łaby  
prawo poboru m y ta  kopytkowego przy 15 
zaporach m ytniczych, z k tórych  9 miałoby 
stać w  m iejscach, n a  k tórych  obecnie pobie­
rane  byw a myto n a  mocy dotychczas obo­
wiązującej u s taw y  z 1897 r. i na  6 nowo 
pow sta łych  ulicach.

W  dyskusyi p. H u r y k  postawił w nio­
sek przejścia  do porządku  ̂ dziennego nad 
wnioskiem komisyi drogowej.

W  g łosow aniu  odrzucono wniosek posła 
H u ry k a  i uchw alono  p roponow aną ustawę.

P. T y s z k i e w i c z  re ferow ał sp raw o­
zdanie komisyi przemysłowej o sp raw ozda­
niu R ady szkolnej kraj. ,  w spraw ie pań s tw o ­
wych szkół p rzem ysłow ych i hand low ych  w 
Galicyi i pos taw ił  wniosek o przyjęcie do 
wiadomości sp raw ozdan ia  R ady  szkolnej k r a ­
jowej o s tan ie  szkół pańs tw ow ych  p rzem y­
s łowych i hand low ych  za rok 1902 3. N adto  
dom aga się k o m is ja  w ezwania R ządu : 1. o 
przyspieszenie budowy gm achu  d la  szkoły 
przemysłowej w K rakow ie na  g ru n tac h  przez 
miasto ofiarowanych, 2. o zaprowadzenie w 
wyższej szkole przemysłowej krakowskiej 
kursu desty lacyi p roduktów naf tow ych , 3. o 
wybudowanio nowego gm a ch u  dla szkoły 
przemysłowej we Lwowie, tym czasem  zaś o 
rozszerzenie przyna jm nie j  lokalności szkoły 
przem ysłowej lwowskiej przez p rzynajęc ie  w 
dom ach  p ry w a tn y c h ,  4. o rozszerzenie szkoły 
przemysłowej we Lwowie działem  dla brou- 
zowników i cyzelerów, 5. aby przyspieszył 
s ta ra n ia  o budowę gm achu na pomieszcze­
nie szkoły zawodowej w Z akopanem  i ta-  
kiejże szkoły w Kołomyi, oraz 6. o w y d a­
tn ie jsze dotowanie szkolnic twa p rzem ysło ­
wego w Galicyi i do rozszerzenia a k c j i  n a  
polu za k ła d an ia  szkół zaw odowych i ręko­
dzielniczych.

W  dyskusyi p. R o t t e r  dom aga ł się 
u tw orzenia  oddziału e lek tro technicznego w 
szkołach przem ysłow ych w Krakowie i L w o­
wie, zaprow adzenia  s ta łych  kursów palaczy 
m aszyn s ta ły ch  i kolejowych przy szkole 
P oli technicznej  we Lwowie, zaprowadzenia  
kursu  ab i tu ryen tów  w A kadem iach  h a n d lo ­
wych we Lwowie i Krakowie, tudzież ró­
w nom iernego  trak to w a n ia  w sp raw ac h  ulg 
w ojskow ych uczniów państw owych szkół p rze ­
m ysłow ych z uczniami g imnazyów i szkół 
rea lnych . Mówca postawił też w tym  duchu  
rezolucye do Rządu.

W  głosow aniu  wnioski komisyi i rezo­
lucye p. R o t te ra  uchwalono.

P. B u j y n o w s k i  przedłożył nas tępn ie  
spraw ozdani e komisyi gm innej o sp raw ozda­
n iu  W ydzia łu  krajow ego w  przedmiocie 
zm iany §. §• 19 i 42 ustaw y o r e p re z e n ta ­
c j a c h  powiatowych  z odpow iednim  p ro je ­
ktem ustaw y. W e d łu g  nowego p ro jek tu  czło­
nek  r e p re z e n ta c j i  powiatowej,  jak długo 
wchodzi w stosunki p raw ne z pow iatem  j a ­
ko przedsiębiorca, dostaw ca lub dzierżawca 
n ie  będzie m óg ł spraw ow ać swego urzędu, 
dopóki ten s tosunek  trwa, n ie może głoso­
wać w sp raw ach  dotyczących jego in te resu ,  
jego  żony lub osób z n im  spok rew nionych  i 
spow inow aconych .

P. dr.  O l e ś n i c k i  s taw ia  wniosek, 
by  przy §. 42 dodać ustęp, że cz łonek  w y­
działu  pow iatow ego lub R ady  powiatowej,  
k tó ry  w ja k ie j ś  spraw ie  g łosow ał jako c z ło ­
nek  Rady miejskie],  nie może głosować przy 
t rak to w a n iu  tej sp raw y  w  Radzie pow ia to ­
wej, jako  drugiej instancyi.

P. ks. C z a r t o r y s k i  wnosi, by  s p r a ­
wozdanie kom isyi w raz z dodatkow ym  w n io ­
skiem p. Oleśnickiego odes łano dc kom isyi 
gm inne j ,  co też uchw alono .

W  końcu pose ł  S t a r u c h  uzasadn ia ł  
wniosek nag ły  o udzie lenie  doraźnej p o m o ­

cy dla ludnośc i  dotknięte j k lęską posuchy  
w powiecie liskim.

W niosek  przekaza ła  Izba kom isy i bu­
dżetowej.

N a  tein  o godzinie 2 T 5  po po łudn iu  
zam kną ł JE .  P . M arszałek  k ra jow y posie­
dzenie, naznaczając n a s tę p n e  n a  ju tro ,  go­
dzinę 7 wieczorem.

* *

K o m is ja  s z k o l n a  obradow ała  wczo­
raj nad  wnioskiem p. W ojc iecha  hr .  Dzie- 
duszyekiego w sp raw ie  obowiązkowego za­
prow adzen ia  nauk i ję zy k a  polskiego i r u ­
skiego we w szystk ich  szkołach średn ich .  N a 
posiedzeniu  komisyi by ł  także obecny czło­
nek  kom isy i JE .  ks. M etropo l i ta  Szeptycki. 
K om isya jednog łośn ie  u chw a li ła  bez zm iany 
cały  w niosek  p. W ojc iecha  h r ,  Dzieduszy- 
ckiego.

N a podstaw ie  re fe ra tu  p. R o t te ra  u- 
chw alono n as tęp n ie  przekazać W ydzia łow i 
k ra jow em u i Radzie szkolnej k ra jow ej do 
zbadania  sp raw ę w staw ien ia  do budżetu  
szkolnego pew nej kw oty  n a  zaliczki d la  n a u ­
czycieli ludowych.

W komisyi s o l n e j  n a  podstaw ie  r e ­
fe ra tu  p. dr. M aissa uchw alono  w niosek p. 
M erunow icza o poczynienie s ta rań ,  ażeby 
kopaln ie  i warzelnie galicyjskie  oddane  zo­
s ta ły  w zarząd lub dzierżawę kraju . K om i­
sya przy ję ła  rezolucye proponow ane przez 
w nioskodaw cę i re fe re n ta  o wezwanie Rzą­
du i W ydz ia łu  krajow ego do zajęcia się tą  
sprawą.

W  kom isyi b u d ż e t o w e j  uchw alono  
n a  podstaw ie  re fe ra tu  p. dr. L oew enste ina  
dział budżetu wydatków „na  rozm aite  cele", 
na  podstaw ie  re fe ra tu  p. M. U rbańsk iego  
dział dochodów funduszu krajowego, pod n o ­
sząc je  po n ad  p re lim inarz  W ydzia łu  k ra jo ­
wego o 67.552 koron  i a a  podstaw ie  r e fe ­
ra tu  p. R o t te ra  budżety funduszów sa m o is t ­
nych.

Rekonstrukcya Gabinetu.
Wiedeń, 26 października. J a k  dzien ­

niki donoszą, nas tąp i  r e k o n s t r u k c y a  g a ­
b i n e t u  dr.  IC o e r  b e r  a. A  m ianowicie w 
miejsce ustępującego M in is tra  skarbu  dr. 
B o e h m - B a  w e r k a  zam ianow any J.ostanie 
jego nas tępcą  dyrek to r  U rzędu  pocztowych 
kas Oszczędności szef sekcyjny dr. M ansuet 
K o s e l ;  w miejsce us tępującego  M in is tra  
ro ln ic tw a br. G i o v a n e l i e g o  zam ianow any 
będzie M inistem  ro ln ic tw a członek R ady  ku l­
tu ry  krajowej w Czechach hr .  F e r d y n a n d  
Bouquoy. Oprócz tego zamierzone jest po­
now ne  zam ianow anie  M in is tra  rodaka  dla 
Czech, m a n im  zostać członek Izby panów 
ra d c a  dw oru  prof. R a n d a .

Frem<lenhlntt zauważa z okazyi tych  
m a jących  nas tąp ić  zm ian :  J a k  już  w ynika  
jaemo z dotychczasowego s tanow iska  i dz ia ­
ła lnośc i  szefa sekcyi Kosla i h r .  B o u ą u o y ,  
p rzy  wyborze ich w yłącznie  rozstrzygające  
było dążenie, aby polityczny ch a ra k te r  m i­
n is te r s tw a  K oerbera  w żadnym  k ie runku  nie 
doznał zmiany. Tem  samein  un iknię to  j a ­
k ie jkolw iek zm iany w stan ie  pos iadan ia  s t ro n ­
nic tw , o ile o tem w odniesieniu  do g a b i­
ne tu  urzędniczego może być mowa.

P r a g a ,  26 października. Norodni L is ty , 
om awiając  zapowiedziane zm iany w gab ine­
cie, wywodzą, że p o n o w n e  obsadzenie 
s tanow iska  Mini .tra rodaka  może być pod­
s taw ą dla p r z e j ś c i a  p o s ł ó w  c z e s k i c h  
z o b s t r u k c j i  d o  o p o z y c j i .  W  tej 
sp raw ie  odbyw ały  się przed kilku dniam i 
konfereneye między dr. K oerberem  a radcą  
Dworu Randa. W iadom ości o ja k im ś  zaw ar­
tym  między Czechami a Rządem  układzie są 
j e d n a k  nieprawdziwe.

Za przyczynę dyraisyi B ohm  B aw erka 
podnoszą N orodni L is ty  w staw ien ie  do p rz y ­
szłorocznego budżetu pozycyi n a  budowę k a ­
nałów  i r e g u la c ję  rzek.

Kraków, 26 października. (Ted. pr.). 
Dziś ran n y m i pociągam i przejeżdżała znów 
znaczna liczba dezerterów  rossy jsk ich .  W e ­
d ług  tw ierdzenia  urzędników  kolejowych, 
liczba ich_ wynosiła_ około 1.000. W szyscy 
zaopatrzen i już  byli w kar ty  okrętowe do 
A m eryk i.

Wiedeń, 26 października. W iener Ztg. 
d onos i :  P. M in is te r  ro ln ic tw a zamianował
asy s ten ta  rachunkow ego w N am iestn ic tw ie  
i ukończonego s łuchacza praw, D om inika 
L udom ira  Ja s ieńczyk  Z b r o ż k a ,  koncyp is tą  
ad m in is t racy jn y m  w -zarządzie dom en i la ­
sów we Lwowie.

Wiedeń, 26 października. Wczoraj 
wieczorem odbyło się zgromadzenie członków 
chrześc iańsko-socyalnych  s towarzyszeń robo­
tn iczych, celem zapro tes tow ania  przeciw za­
kazowi pochodu z pochodniam i na  cześć L ue-  
gera. P rzy ję to  rezolucyę, p ro tes tu jącą  p rze ­
ciw tem u zakazowi i przeciw  je d n o s tro n n e -

 ̂ m u  p ro tegow aniu  socyalistów. W  dyskusyi 
j oświadczył p. A xm ann ,  że chrześciańsko-so- 

cyalni posłowie w yciągną  konsekw eneye z 
tego zachow ania  się Rządu. Po zgrom adze­
n iu  udało się kilkuset uczes tn ików przed re- 
dakcyę socyalistycznej Arbeiter Ztg. i p rzed  
m ieszkania  dr.- W ik to ra  A dleraj i posła  
S ehuhm ayera  i urządzono tam  dem onstracye.  
Część uczestn ików poszła do ra tusza  i u rzą­
dziła owacyę Luegerowi.

Budapeszt, 26 października. Dr. Koer- 
b e r  u d a ł  się do Godollo.

Budapeszt, 26 października. W ę g ie r ­
ska Izba posłów ukończyła  d y sk u s ję 0 nad  
p rowizoryum  hand low em  a W łocham i.

Petersburg, 26 października. Praw it. 
W iestnik  donosi:  P om ocn ik  szefa dla spraw  
cyw ilnych  n a  Kaukazie, g e n e r a ł  P r e s e  
zam ianow any został g e n e r a ł - g u b e r n a -  
t o r e m  w i l e ń s k i m  i! k o m e n d a n t e m  
w i l e ń s k i e g o  o k r ę g u  w o j s k o w e g o .

W O J N A
r ossjTj słco - j a p o ń s Isa.

Londyn, 26 października. P ierw szy  
lord a d m i r a l i c y i ,  S elborne w y ' g ł o s i ł  
wczoraj na  bankiecie, urządzonym  na  cześć 
am erykańskiego  adm ira ła  Jevela  i oficerów, 
m o w ę, w której między in n y m i był taki 
u s tę p :  Oczekujemy odemnie zapewne kilka 
słów o tragicznem  zajściu koło Hull. P  o- 
p e ł n i o n o  t a m  z b r o d n i ę ,  d l a  k t ó ­
r e j  n i e m a  u s p r a w i e d l i w i e n i a .  
Gdyby coś^ podobnego się zdarzyło ze s t ro ­
ny  A nglików  lub A m erykanów , w takim  r a ­
zie A ng lia  i A m eryka  na ty ch m ias t  p rosiłyby
0 przebaczenie i dały  wszelkie żądane za­
dośćuczynienie, pociągając w innych  do su­
rowej odpowiedzialności.  N ie  należy j e d n a k  
wątpić, że i car i rząd rossy jsk i pó jdą  tą 
drogą.

Petersburg, 26 października. B irz . 
Wiedomosti donoszą z W ładyw ostoku  pod 
datą  wczorajszą: W e d łu g  doniesień  z P o r t u  
A r t h u r a ,  obrońcy twierdzy są przekonani,  
że tw ierdza jeszcze długi czas się utrzyma. 
Zapas żywności j e s t  znaczny, konserw y j e ­
szcze praw ie  n ie tkn ię te .

K oreańska  ludność okręgu  am urskiego 
zachowuje się spokojnie. Szkoły Koreańczy­
ków, z w y ją tk iem  szkoły we W ładyw ostoku, 
wykazują ta k ą  sam ą frekwencyę, ja k  przed 
wojną.

Petersburg, 26 października. Ross. 
Agen.ya telegr. donosi z O harb ina  pod datą  
d z i s ie j s z ą : N am ies tn ik  A leks ie jew  ogłosił  
wczoraj ukaz cara z d. 23 b. in., m ianu jący  
K uropa tk ina  nacze lnym  wodzem w szystkich  
wojsk  lądowych w Azyi W schodn ie j .  A le ­
ksie jew  pozostaje nada l nam ies tn ik iem . Oa> 
Mikołaj w yraził  nam ies tn ikow i A leksiejewo- 
wi życzenia i uznan ie  za je g o  dotychczaso­
wą działa lność przy  form ow aniu , sk o n c en ­
trow an iu  i k ie row nic tw ie  wojsk w okręgu 
operacyjnym . Ogłaszając ukaz ca ra  w yraził  
A leksie jew  w szystkim  wojskom lądowym  i 
m orsk im  podziękowanie za ich  pośw ięcenie.

Petersburg, 26 października. Journal 
de St. Petersbourg, k tó ry  otworzył sk ładkę 
d la ofiar z Hull,  przypisuje nieszczęście, które 
należy uważać tak  samo za rossyjskie  ja k  
angielskie, zupełnie n ie tra fn y m  wyobraże­
niom  o Japończykach .  W każdym  razie rząd 
rossy jsk i  da wszelkie odszkodowanie, jak iego  
w ym aga uczucie spraw ied liw ośc i tak  samo 
R ossyan  ja k  i A nglików . Niponizm (s trac h  
przed Japończykam i.  P r-yp . R ed)  n ie  zna 
granic , n ak reś lonych  przez hono r  wojskowy — 
pisze dalej w spom niana  gazeta. Zaciera się 
w skutek  tego g ran ica  między rzeczywistem 
a uro jonem  niebezpieczeństw em , a rezultatem 
tego było nieszczęście w Hull. Może ten  
w ypadek  przyczyni się wreszcie do pozbycia 
się niponizmu.

Londyn, 26 października. M in is te r  
kolouij L y tt le to n  w ygłos ił  wczoraj wieczo­
re m  przem ow ę o w ypadku  n a  morzu Półno- 
cnern i tak  się w y r a z i ł : M usim y ten  czyn 
uważać albo za w ynik  morderczego zam iaru  
albo za wielkie n iedbals tw o. P ostępow anie  
naszego rządu, k tó ry  zażądał n a ty c h m ia s to ­
wego zadośćuczynienia, j e s t  zupe łn ie  u s p r a ­
w iedliwione. Spodziewam y się, że car po ­
przednio  o tej zb rodn i n ic  nie w iedział i 
że również ją  potępi,  ja k  cały  św ia t cyw i­
lizowany. przez co przyczyni się do u t rzy m a­
n ia  podoju.

Waszyngton, 25 października. S ekre­
ta rz  dep a r tam e n tu  s tanu  polecił zagranicznym  
zastępcom A m eryk i  w ybadać opinię rządów 
eu rope jsk ich  w sp raw ie  zamierzonego przez 
prezyden ta  Roosevelta zw ołania konferencyi 
pokojowej, której g łośnym  zadan iem  byłoby  
złagodzenie sku tków  wojen now oczesnych i 
obrona międzynarodowego handlu .

VigO, 26 października. P rzyby ły  tu o- 
k rę t  przywiózł wiadomość, że koło Lagos 
w idziała załoga cz ternaście ang ie lsk ich  okrę­
tów w ojennych. N iem iecki okręt „P al las"  
w y jechał  s tąd  , m ając  a a  pokładzie węgiel
1 am unicyę dla eskadry  bałtyckiej.

Odpcwirt^*i*Iuy r e d a k to r :
A d a  m K r c s s l u o w i s o k i -



Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska
z m f t f r o m i t a  k a w a .

U

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

Doc. dr. A, Gabryszewskiegc
przen iesion y został na ul. Batorego 36, I. p.

O tw arty od 3 — 6 po południu.

W s z e l k i e  m o n e t y  z a g r a n i ­
c z n e  k u p u j ą  i s p r z e d a j ą  n a j ­

k o r z y s t n i e j

Sokal i Łilien.
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K I E  h u m o r y s ty c z n e : .
Fin de sieole, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
A N G I E L S K I E :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

W Ł O S K I E :
Domenica del Corriere. 

R O S Y J S K I E : 
Oswobożdienie, S z u t  (hum orys tyczny).

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. Pasaż Hausmana 9.

© © © © © © © H © © © © © © © ©  
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

f r a n c u s k ie :
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

a n g ie lsk ie  :

DAILY GHRONIOLE 
ro s y js k ie :

NOWOJE WREMIA
n ie m ie c k ie :

FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 
000000© f5|0 0 0 0 0 0 0 0

Stanisław iachi
przyjeżdża do Lwowa 1. listopada 1904 
r. i naukę tańców rozpocznie w szkole 

przy ul. Pańskiej 1. 17, I. piętro.
.aft<agHa£><3gHa£><2£naftU<as><ag><a£><ae><a£>ae><3£Kag>

P oleca  s ię

t t i r i j  l  SO T SC M J
Lwów, Hotel Francuski.

Przyjechali de Iwewa,
D nia 26. paźd z ie rn ik a  1904.

H O TEL GEORGEA.
P P . H r. M D zieduszycki z Jasionow a, h r. H. 

K onarski z Grochówie, h r. S. P in iń sk i z Grzym a- 
łow a, hr. W. M cłodecki z M onasterzysk, hr. M. 
M iąezyńsk i z Jaśniszeza.

C E J t J T I K  

lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d n ia 26. październ ika  1904. p łacą 1 żądają

w alu tą  koron
I. Akeye za sztnkę. K. h . | K. h.

B anku h ip .g a l. p o 200zł. (400kor.) 543 — 553 —
B anku gal. d la hand lu  i przem.

260 —po zł. 200 (400 kor.) . . . . — —
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w  l ik w id a c j i .................................. — — --- “
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................ — — --- -- -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 575 - 585 -
G arb am i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ............................ — — — —
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

350 - 370 -tem L ipińskiego po 500 kor. .
Tow. d la  gal. przedsieb. e lek try ­

400 - 410 -cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) e
II . Listy zastawne za 100 kor. “

B anku h. g. 50/„ w. a. wyl. z 10 % ® 111 25 --------
„ „ 4 V /«  » los w j »0 L *■

,  „ „ 4  */, „6 0 1 .po200k . ^  
kra j. 41/* #  „ los w 51 1. „  

„ 4 #  „ los w 57 1. aa

101 30 102 -
98 80 

101 50
99 20

99 50 
102 20 
99 90

Tow. k red . gai. ziem. 4 % (pierw . p
99 80sza e m i s y a ) .......................- • a — —

Tow. kred . ga lic . ziemsk. 4 >  e
99 80los. w 4 1 . ,  l a t ............................ a* — —

4%  los. w 56 l a t .......................a 99 10 99 80

I I I .  O b lig i za 100 kor. M
Gal. funduszu propin . 4#, w. a. ^ 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 102 80 — —
Kom unalne B anku kr. 5% (2 em.) 102 60 — —

„ „ 4 1/ , #  (3em.) 101 30 102 -
„ 4% (4 em.) 98 90 99 60

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6 #  w. a. z r. 1873 —  — — —

„ „ 1%  po 200 kor. z ro­
ku 1893 ........................................ 99 30 100 -

Pożyczka m. Lwewa 4 % po 200 kor. 97 - 97 70
.  .  „ * * / ,* „  200 „ 101 10 101 80

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 85 — 91 —

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 26 11 40
80 franków ka . ............................. 19 - 19 25
100 ru b li rosyjskich srebrnych . 250 — 253 -
100 ru b li rosyjskich papierowych 253 - 255 -
100 m arek niem ieckich . . . . 117 30 117 90

LIU'S
D nia 25 p aźd ziern ika  1904. 

Ogólny dług państwa. płacą
y d ług  państw a w banknot.
 .......................................  99 90
ń - l ip ie c .......................  . • 99 85

M a ją

100-10
100-05

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty - s ie r p i e ń ........................................ 100-35 10055
kw ieeień-październik . . . . ■ . 10035 100-55

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —- — ---------- -
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154 50 155 50
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 185’— 1 8 7 - -
,  1864 po 100 zł. . . .  2 6 5 - -  2 6 9 - -
„ 1864 po 50 z ł....................  265-— 2 6 9 - -

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r. 292'25 29425

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...................................119-75 113-95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 90 100 10

C. Obligacje kolejowe.
Kol. A reyks. A lbrechta za 100 zł. 4 p r. 99’60 100 60
Koi. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-60 11960
Kol. Ces. E lżbiety  za 200 zł. tuk. o3/.,

pr. (ostemp. a k e y e ) ..................... 508 '— 509 —
Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5y4 pr...........................................
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ..........................
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

127-75 128-75 

99-45 100-45 

99 65 100 65

O b lig acy e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zi. 5 pr. —'— —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —"— —"—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i 

5000 zł. 4  p r. . . . . . . .  99-75 100 75
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .................................................. 99 75 100-75
Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor.

4  p r ............................................................  99-25 100-25
Kol. galic. K arola L udw ika za 200,

100 zł. 4 p r ...............................  99-65 100 65
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ......................... 99 45 100 45
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .  118’— —"—

D. Dług państwa (krajów  korony w ęgierskiej). 
W ęg. z łota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —-— —-—

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. ........................................97-95

Węg. obi. p r. reguł. Cisy za 100 zł. 162-50 
poż, prem . za 100 zł. (200 kor.) 210- —

„ „ za 50 zł. (100 kor.) 210' —

K- O b lig acy e  tu d em u lza ey jn e .
Kroaeyi i Sław onii ............................. 98 50
W ęgier za 100 zł. 4 p r . 97 75

F .  In n e  p u b lic z n e  pożyczki.
Loey reguł. D unaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr. _  •  ..................................  377 -

98
164
212
212

98 75

Poż. reguł. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r . 1893 los za

300 kor. 4 pr, . . .

106-60

99 20

282'
107

100

płacą

103-30

9 9 - -
99-30

żądają

104-30

100 - -

100-30

Koronowa waluta.
Bukow ińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ...........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . . . .  .

R en ta  włoska za 100 lirów  (96 kor.)
4  p r ...................................................... .....

Poż. serb. prem. za 100 frank . 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

GL Listy zastawne. Oblig. hipot. i  l is ty  d łużne 
(za 100 zł. Nem .).

A nglo A ustr. banku los w 30 1. 4 '/ ,  p r. —-—
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 p r. 99 60

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 303-—
„ „ 1889 3 pr. 2 79 —

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104-65 
„  , n „ „ n l o s 4 p r .  98-95
Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 p r. 111

„ „ „ los 50 1. 4 '/ ,  pr. . 101-50
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4  p r .................... ' ..........................................98 90

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 99 —
„ 4 pr. los. 41 la t  100 —
„ 4 pr. s ta re .  . 99-75

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. —
B anku krajowego d la  Galieyi Lodom.

41/, pr. 51 '/ ,  la t zwrotne . . . 101-40 
B anku krajowego oblig. komun. 2 emi-

sya 5 p r .....................................................  102 70
B anku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 la t za 200 kor. 4'■/, pr. . 101-75 
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 93-75 
Austro-węg. banku 401/, la t los. 4 pr. 100-25 

„ „ „ 5 0  la t  los. 4 pr. 100-20

9 7 - -  9 8 - -

94-— 99- _

100 60 
319 — 
309-50 
105-65 
99-50 

112 - —  

102 50

99 90 
, 99-85

100-50

102-40

103-70

102  —  

99-75 
10050 
10120

II . Obligacye z prawem pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 100 i
200 z ł 6 p r.  ..................................  108-50 109 -

Tow. żegl p a r.p o  D un.Ein. r. 1886 4 pr. 116-50 —■ —
Kol. półn. ees. Ferd . em. z r. 18864 pr. 100 80 101-75

- - - - " - 1887^ pr-„ „ 1888 4 p r. 101-45 10245
» 18914 pr. 10T65 10265

Kolej Lw ów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r .................................................. 92 30 93 30

Kolej Lwów-Ozem. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ........................................................  99 40 100 40

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 p r. —'— 77 ~
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110 25 11125

„ „ „ „ 1878 za  200 zł. 5 p r. 110-25 l l l *
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99 30 100 30

J . Losy (za  sztukę). 
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . . 20 70 21 10
Z akład kred. d la  hand . i nrzein. 100 zł. 479 — 489 —
Olary 40 z ł. m. k. . . " ........... 156 — 167 —
Pożyczka m iasta  lu sb ru k u  20 zł. . 78 — 84 —
Losy m iasta  K rakow a 20 zł. . . .  84 — 88 50
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 z ł . . . 67 — 72'50
Palfy  40 zi. >». k..........................  1 6 )5 0  1 7 3 -

Koronow a w aluta. p łacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54- —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 80
Losy fund. areyks. R udolfa 10 zł. . 65 —
Salm a 40 zł. mk.......................................  223 —
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 77 —
St. Genois 40 zł. m k.............................. —
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł. . — — —■—

„ „ TryestulOO z ł.m k .4 '/t pr. —•— —•__
„ T ryestu 50 zł. 4 pr. . . 230 — 3 0 0 - -

żądają
56.— 
29-80 
7 0 - -  

233- — 
8 1 -

K. Akeye banków (za sztukę). 
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 283 — 
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . . 2845 '—
Zakł. kred. d la  handlu  i przem . . . -------
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 782 25 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 534 —
Galie, banku bip. 200 z ł...................... 548- —

„ „ d la  bandl. i przem. 200 zł. 270 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 452 50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1638 — 
„ Związk. (U nionbank) 200 z ł . . 544 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 249 25 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249—

283 -  
2860 —

783-25 
5 3 6 -  
550—  
290 -  
45350  

1648 — 
545 25 
2 5025  
250- -

L. A keye Przedsięb iorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 434-— 439 -  

„ akeye zakład. 200 zł. 4 ) 5—  425—
Kolei półn. ees. Ferd . 1000 zł. mk. . 5570 — 5600 -  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. ——  ——
Kol. Lwów-Bełzee (ake. p ierw .) 200 zł. —■ — — -

„ Lw ów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 — 582 —
„ w sehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392’— 400- -
„ państwowych 200 z ł...................... —-— —
„ południowej 200 z ł .........................  ——  —-—
„ węg. galic. L 200 z ł .....................  406—  4 0) —

A ustr. Tow. żegl. na  D unaju 500 zł. mk. 860—  869 —
M. A keye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 660 — 664' —
Galie, karpackie naft- tow. 500 kor. 1102- -  1112 —
A ustr. tow. górnieze A lp ine 100 zł. 484 25 485 25 
Pragsk iego  tow. Żelazn, przem . 200 zł 2423 — 2433 —
Sebodniey 500 kor...................................  703—  705 -
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  — — ——
T rifa il. tow. kop. węgla 70 z ł. . . 313—  317—

8 L E.
117-55 117 75
239 15 239-40

95-22'/, 95-35

N. W E K
B arlin  za 100 m arek 5 p r. . . 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków  . . . .
P e tersb u rg  za 100 rub li 5 '/ , pr. 
N iem ieckie banki . . . .
W łoskie b a n k i ............................
F ran cusk ie  banki .......................
Szwajcarski* baaki . .

O. W A L U

117
95 
95- 
95-

T Y.
D ukat c e s a r s k i ....................................11
A ustr. węg. 8 guld. złota m oneta —
20- f r a n k o w k a ......................................... 19-
20- m a r k ó w k a ......................................... 23"
R osyjski pó łim peryał . . . .  —■
N iem ieckie banknoty zalOOm arek 117
W łoskie banknoty za 100 l i r  95
Ruble . . . 2

55
20
0 7 '/,
■07'/,

■35

07
51

•52'/,
■20
5 3 '/,

117-85 
95 3 2 '/, 
952 0  
95-20

11-40

1910 
23 59

117-72'/, 
95 40 
254'/,

I h  rM i MM E  m r  J W w  w  m  ■ *  W B

Licytacye,
L. cz. E .  389/4 (5 )  (8800 3 - 3 )

N& żądanie  Schaji Leisera Grossa w 
Chrzanowie, odbędzie się dn ia  9. l is topada 
1904 o godzinie 9 przed południem w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 3, l icyta- 
eya rea lności lwh. 600 g m  ka t  Jeleń.

N ieruchom ość je s t  ocenioną n a  800 
kor. k tó ra  je s t  w ystaw iona n a  lir-ytacyę.

N ajniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  licytacyjne, k tó re  się z a tw ie rd za
io d n o sz ąc es ię  do tej nieruchomości dokumen- 
ta  (w yciąg  tabu la rny ,  w yciąg  ka tas tra lny ,  pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący  chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze N r.  5-

Takie prawa, w obec k tórych  n in ie jsza 
l icy tacya  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
term in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchomości nie m o­
g łyby  być już  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania  jedynie przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej

♦Gazeta Lwowska* Nr. 246

wymienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu

C- k. S ąd  powiatowy, Oddział I I I .  

Jaworzno, dn ia  22. w rześn ia  1904.

L. cz. L  E. 1006/4 (8840)
Dflla 14. l is topada 1904 o godzinie 9 

przed południem  odbędzie się  w tu t.  sądzie 
biuro Nr. 4 l icytacya realnośyi lwh. 4 ks. 
g r .  gm. m iS2,kowice stanowiącej posiadłość 
wiejską wraz J 1 Przynależnościaini,  składają- 
eem i się 1 , k °ni, 3 sztuk byd ła  rogatego  
i 1 sztuki nierogacizny.

Nieruchomość j est  oceniona n a  21424
hor.,  p r z y n a l e ż n o ś c i  n a  580  kor.

Najniższa cena w ynosi 14669 kor. 
32 hal.

W arunk i  l icytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, biuro
Nr.  3.

°- k. Sąd powiatowy, Oddział III.
S ta ry Sacz, dnia 6. październ ika  1904.

L. cz- E .  818/4 (4) . „  (8830  3 - 3 )
lNa U d a n ie  Ju rk a  1 M aryuy  Tyćkich  

z Wielopola, odbędzie się dnia  2. l is topada 
1904 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. IV .,  licy­
tacya c* p a l n o ś c i  lwh. 306 i połowy r e a l ­
ności ł . ' 0^  g m . Wielkopole.

Nieruchomości te, wystawione na licy-

2 dnia- P^dziernika 1904.

tacyę, są ocenione a to lwh. 305 na  20 kor., 
zaś lwh. 306 c a  185 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi dla połowy r e ­
alności lwh. 305 — 13 kor. 33 bal., zaś d la  
całej realności lw h .  306 na  123 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icytacyjne i odnoszące się do 
ty c h  nieruchom ości dokum enta  może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzi*  urzędowych w sądzie aiżej w ym ienio­
nym , w  biurze Nr. 17.

T akie prawa, w obec k tó rych  niniejsza 
l icy tacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
g ły b y  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

i Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach  bądź 
obecnie już  istnieją , bądź w  toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo- 
weJ> Jsali n ie  m ieszkają  w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Janów , dn ia  1. w rześn ia  1904.

L. cz. E . 817/4 (4 )  (8829 8 - 3 )
N a  żądanie M a ru n i  S łoboda z W ere- 

szycy, odbędzie się d n ia  2. l is topada 1904 o j

godz. 9 przed po łudn iem  w sądzie niżej w y ­
m ien ionym , w  biurze Nr. IV., l icy tacya rea l­
ności objętej lwh. 38 gm. W ereszyca wraz 
z p rzynależnościam i,  sk ładającem i się z koni, 
k rów, wozu itd.

N ie ruchom ość  ta, wystawiona n a  licyta-  
cyę, je s t  ocen ioną na  1032 kor., p rzy n a le ­
żności zaś n a  113 kor.

N ajn iższa  cena wynosi 764 kor., po n i­
żej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta  może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr.  IV .

Takie p raw a ,  w obec k tó ry ch  ninie jsza 
l icy tacya  b y ła b y  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo­
głyby być już zs sku tk iem  podnoszone.

T e  osoby, dla k tórych ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w ania  l icytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego  postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, je ś l i  n ie  mieszkają w  okręgu  sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Janów , d n ia  30. w rześn ia  1904.
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N r. 1662. (8816)

Obwieszczenie.
D n ia  8. l is topada 1904 o godz. I I  raco ,  odbędzie się publiczna l ic y ta c ja  aa pomocą, 

p isem nych  ofert celem zabezpieczenia d o s ta n y  n a  rok 1905 a m ianow icie :
1-30 m s drzewa jodłowego obrobionego (cz terokantowego) od 2 5 —8 m. d ług iego  a 15,20 

do 15/25 om. g rubego ;
100 sztuk 2 cm. g iu b y c h  2 0 — 30 cm. szerokich 6 0 m. d ług ich  jod łow ych desek 
900 „ 2 7* „ 30 „ 6-0

1000 „ 4 30 „ „ 6 0
400 „ 5 30 „ „ 6 0
100 B 8 „ 30 „ „ 6-0

50 „ 8 „ 30 „ 6 - 0  „ sosnowych
400 „ 4  „ 7 6 o  „ ła t  rzniętych.
100 „ 4 m. d ług ich  d rab in  6/8 cm. g rub .  z dębowymi 2 1/, cm. szczeblami

30 „ 6 „ „ „ 6/8 „ „ „ 2 7S „ „
180 „ n iecek  14 cm. g łębok ich  26 cm. szerok. 60 cm. d ługich,
800 „ stempli l -0 m. d ług ich ,

2000 „ toporzysk bukow ych 0 8 m. d ług ich ,
100 „ ślizów jodłow ych 6 0 m. d łu g  11/12 cm. g rubych

70 „ „ ' „ 6 0 „ „ 11/13 „
200 „ „ „ 6 0 „ „ 11/15 „
660 „ szczebli dębow ych do d rab in  50 cm. dług. 2 > cm. g rubych ,

60 „ łopat bukow ych kutych ,
30 „ „ bosych,

100 „ taczek kutych,
10 „ kółek do taczek,
10 „ grabi,
10 „ w ide ł  do gnoju,

4 „ opałek,
30 „ pudełek  n a  proch,
20 „ fasek na  farbę,
40 „ cebrzyków,

150  „ konewek,
50  „ skopcy (czerpaków n a  wodę).

Oferty należycie sporządzone opieczętowane w łasnoręcznie  podpisane, zaopatrzone 
w poręczne 1 o°/0 od oferowanej kwoty z podaniem  ceny za każdy m a terya ł  osobno 
cyframi i l i teram i w yp ijane j ,  oraz poświadczenie, że w arunk i  licytacyjne są oferentowi 
znane i tymże się pcddaję, ras ją  być w nies ione do rąk  Naczelnika c. k. Zarządu sa l ina r ­
nego najdalej do godz. 11 rano  wyż w ym ienionego  dnia. O twarcie  ofert nastąpi t -go
sam ego dnia o godz. k w ad ran s  n a  dw unastą ,  zaś później wniesione oferty nie będą
uw zględnione.  Oferować m ożna także część w ym ien ionych  artykułów.

W a ru n k i  licytacyjne, które o feren t  przed w nies ieniem  oferty  podpisać w in ien  są do 
przejrzenia w godzinach  urzędowych w biurze c. k. Zarządu salinarnego.

C .  k .  Z a r z ą i l  s a l i n a r n y .

Bochnia , dnia 20. październ ika 1904.

(88 "6 1 - 3 )
SĄD O W A  H A LA  A U K C Y J N A  W E  L W O W IE  

ui. Jag ie l lońska  1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dn ie  powsze­
dnie) przed po łudniem  od 8 do 12, po po­
łudniu  od 3 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8

L  i c y t a c y e :

Poniedziałek  31. października 1904 od 10 do 
12 g o d z . : m aszyny intro ligatorskie , 70 
p a r  s ta rych  trzewików, tow ary  norym- 
bergskie oraz większa ilość ru r  i p ły t 
ste ingutowyeh.

Ś roda  2. l is todada 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzę ty  domowe, fortepian. 

Czwartek 3. lis topada 1904 od 10 do 12 
g o d z . : meble, sprzę ty  domowe i for­
tepian.

P ią tek  4. l is topada 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, kosztowności,  dyw any.

Sobota 5. l is topada 1904 od 4 do 8 godz. 
tanie meble i sp rzę ty  domowe.
Sprzedać się m ające przedm ioty  m ogą 

być og lądane w nali przed l icytacyą w go­
dzinach urzędowych,

Lwów, dnia 23. października 1904.

L. cz. E .  III .  1763/4 (5)  (8866 1— 3)
D nia  29. l is topada 1904 o godzinie 12 

przed  południem , w sądzie niżej w y m ie n io ­
nym  w  sali l icytacyjnej N r .  VI. odbędzie 
się licytacya realności pod lb. 3 3 8 4/4 iwh. 
286 IV. ks. gr.  gm. m. Lwowa objętej przy 
ul. Łyczakow  kiej 1. 62 położonej.

N ieruchom ość w raz  z przyn&leżnościa- 
mi w ystaw iona  n a  licytacyę je s t  ocenioną 
na  80 000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi w ynosi 40.000 kor.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i inne  dokumenta 
przejrzeć m ożna w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej w ym ien ionym  w oddzielę 111.

Takie p raw a ,  w obec k tó rych  niniejsza 
iicytacya by łaby  n iedopuszczalną,  należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie mo­
g łyby być  już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy są 
dowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu sądu ni­
żej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III.
Lwów, dn ia  5. p aź lz ie rn ik a  1904.

L. cz. E .  390,4 (5) (S828j
N a  żądanie T ow arzystw a zaliczkowego 

w Dubiecku odbędzie się dn ia  29. lis topada 
1904 o godz 9 przed południem w sądzie n i ­
żej w ym ien ionym , w biurze Nr.  III .  l ic y ta ­
cya a) 2/3 części realności Iwh. 168 i b)

2 9 części realności Iwh. 169 ks. gr.  g m in y  
Bachórzec objętych wraz z p rzyna ltżnośc iam i 
składajacemi się z budynku mieszkalnego.

N ieruchom ości wystawione, ne licytacyę 
eą ocenione ad a) a a  691 kor. 98 hal.,  ad
b) na  70 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 461 kor. 
32 h» l ,  ad  b) 46 kor. 80 h e l , poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne ,  k tóre  się rów no­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tych  nie­
ruchomości dokum enta  (wyciąg  tabu larny) ,  
w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  protokoły ocenienia, i 
t. d. może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. III .

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

T e  osoby, dla k tó rych  ja k ie  praw a lub 
ciężary n s  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania  jed y n ie  przez przybicie na  tablicy  sądo­
wej, je ś li  nic m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego  i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, da ia  26. wrz*śnia 1904.

L cz. E. 707 4 (3) (8804)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

22. l is topada 1904 o godz. 10 raoo, l icyta­
c j a  r*al uości Iwh. 4 - 5  g m in y  Komarno.

N ieruchom ość ta je s t  ocenioną nu 
7310 kor.

N ajn iższa  cena  wynosi 3ó55 kor., po- 
aiż t j  tej ceny sprzedaż m e  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l ic y ta cy jn e  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta  może każdy, 
mający chęć kupienia ,  przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nr, 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
Kom arno, 20. październ ika 1994.

L. cz. E .  881/4 (6)  , (8880  1 - 3 )
D a ia  14. l is topada 1904 godz. 9 przed 

południem , w biurze N r  5 sąduj tutejszego, 
odbędzie się l icytacya realności w Brzezinie 
Nr. 71 wyk. hip. 25.

Realność powyższą oceniono n a  5000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nje nas tąpi,  wynosi 3833 kor. 33 hal.
W arunk i  l icy tacy jne i in n e  odnośne 

dokum enta  przejrzeć m ożna w sądzie tute j­
szym w biurze Nr.  11.

T akie  praw a, w obec k tó rych  nin ie jsza  
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym

te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją,  bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego  postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
wym ienionego  i nie wskażą temuż sadowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I  
Mikołajów, d n ia  10. s ie rp n ia  1904.

L. cz. E. 1466/4 (5) C:84! 1 —2)
Dnia  16. l is topada 1904 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya realności 1) Iwh. 43, *) Iwh. 533 
i 3) połowy Iwh. 349 g m in y  B u ż n ii i .

Nieruchomości,  wystawione n a  l icy ta­
c ję ,  są oe nione, a t o : 1) n a  1 0 1 kor. 72 
hal.,  2) na  724 kor. 43 hal. z czego przy­
pada  n a  budynki gospodarcze 108 kor. i 3) 
n a  363 kor. 75 hal.

N ajn iższa  cena wynosi 1) 68 kor., 2) 
465 kor. i 3) 242 kor. 50 hal., poniżej k tó ­
rej sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum en ta  może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie uiżej wymienionym.

Takie prawa, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n je 
m ogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  których jakie prawa lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzen iach  togo postępo­
wania jedynie  przez przybicie a a  tablicy  sądo­
wej, jeśli  n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, d n ia  23. w rześn ia  1904.

L cz. E .  718/4 (5) (8795)
Na żądanie Józefa i M acieja Ozajków 

oraz M a ry a a n y  Bigos, odbędzie się d n ia  22. 
lis topada 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
4 w Bieczu, licytacya rea lności Iwh. 9 ks. 
gr.  gin. kat Głęboka wraz z przy na leżno­
ściami w protokole oszacowania z d n ia  14. 
września i 904 do 1. cz. E .  718/4 (3)  opisa- 
nerni.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licy­
tacyę, je s t  oceniona na 2213 kor. w czem 
przynależności zaś na  741 kor.

N ajn iższa  cena wynosi 1475 kor 32 
hal.,  poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie  
do skutku.

W arunk i l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (wyciąg ta ­
bularny, w yciąg  ka tas t ra lny ,  protokoły oce­
nienia i t. d.)  może każdy, mający chęć 
kupien ia ,  prze jrzeć  podczas godzin urzędo­
wych w  sądzie niżej wym ienionym , w b iu­
rze Nr.  4.

Takie prawa, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości niw mo­
głyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  prawa lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  są­
dowej, jeśli nic m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
Biecz, dn ia  12. października 1904.

L. cz E . 1410,4 (5) (8881)
D aia  11. lis topada 1904 p gods. 10 

przed południem , odbędzie się w biurze N r .  
5 sądu tu te jszego w zabudowaniu apteki, 
licytacya rea lności  Lvk. 184 gm. W yspa.

Realność oceniona. n a  310 kor.
N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi ,  wynosi 206 kor. 67 hal.
W arunk i l icy tacy jne  i in n e  odnośne 

dokum enta  przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w  biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
l ic y ta c ja  byłaby n iedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźnie j przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępówa-

i n ia  l icytacyjnego p o w s t a j ą ,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, jeś li  nie mieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą  temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dn ia  7. października 1904.

L. cz. E .  356/4 (6/ (8863)
N a  żądanie W asyl* P ry n c k ip g o  w Świą- 

tkówce, odbędzie się d a ia  26. l is topada 1904 
o godz. 9 rano  w sądzie niżsj w ym ienionym , 
l icytacya połowy realności Iwji. 77 ks. gr. 
g m in y  Kotań.

Powyższa część nieruchomości,  w y s ta ­
wiona na licy tac ję ,  je s t  oceniona n a  600 kor. 
zaś po s trącen iu  wartości eiężarów, k tó re  n a ­
byw ca będzie zobowiązany przyjąć bez poli­
czenia n a  cenę kupna  n a  200 kor.

Najniższa cena wynosi 134 kor.,  pon i­
żej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki l icy tacy jne które się za twier­
dza i in n e  dokum enty  może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wym ienionym .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, 15. października  1904.

L. cz. E. 1047,4 (4), E . 1051 4 (4)
(8794 1 - 3 )

N a  żądanie powiatowego Tow arzystwa 
zaliczkowego w Sanoku i E la  Griina, odbę­
dzie się dn ia  30. lis topada 1904 o godz. 9 
przed po łudniem  w sądzie niżej w y m ie n io ­
nym, w  biurze N r.  17, l icy tacya  a) 1/3 czę­
ści realności Iwh. 191 i połowy rea lnoś i 
Iwh. 259 ks. gr.  Górki, b) rea lności Iwh. 
151 ks gr. Ja b ło n k a .

Części n ieruchom ości,  w ystawione n a  
licytacyę, są ocenione ad a )  3611 kor., ad
b) 2760 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2407 kor. 
34 hal.,  ad b) 2760 kor,,, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do ąirujiku.

W a ru n k i  l icytacyjne , k;;jre Sąd jako 
norm alce  przy jm uje  i odne zące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (wyciąg ta b u ­
la rny , w yciąg  katastra lny ,  protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć kup ie ­
nia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  nin ie jsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej jjrzy w yznaczonym  
te rm in ie  licytacyjnym , inLczei roszczenia tego 
rodzaju, co do samej n ie r  ości n ie  m o­
głyby być już  ze skutkie. i r unoszone.

Te osoby, d la  k tórych ' *kie praw a lub 
ciężary t a  powyższych nieru<_ pmiościachbądź 
obecnie już istnieją, bąaź toku postępo­
w ania  licy tacy jnego  powstań.},, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach  tego postępo­
wania je d y n ie  przez p rzyb ic i , ,  n a  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nia wswążą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibis sądu 
zamieszkałego. ^ 6 ,

G. k. Sąd powiał- Oddział IV.
Brzozów, dn ia  24. węześnia 1904.

L. cz. E . 840/4 (4) (8883)
Na żądanie G hany P o | i i  2-im. F ra n k e l  

kupcowej w Żurawnie, odbędzie się d n ia  24. 
lis topad* 1904 o godz. iO przed  po łudniem  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 
II. w Żurawnie, l icy tacya rea lności objętej 
wh!. 1035 ks. gr.  gm . kat,. Żuraw no sk łada­
jącej się z paro. bud. lkat. ,250/1 i z n a jd u ­
ją cy m  się n a  parceli tej dom em  mieszkal­
nym  tudzież bu d y n ió w  gospodarczych  i parc. 
grun t.  lkat. 235 tudzież b) połowy realności 
objętej w hl.  1037 ks. g r .  ,gm. Żuraw no  sk ła ­
dającej się z parc. bud. lkat. 250/3.

N ieruchom ości,  w ystaw ione n a  l icy ta­
c ję ,  są ocenione ad a) n a  kwotę 2300 kor., 
przynależności n a  kwotę 50 hal .,  ad  b) n a  
kwotę 125 kor.

N ąjn  ższa cena wynosi co do realności 
pod a) wymienionej kwotę. 1175 kor., co do 
realności pod b) wym ienionej kw otę  62 kor. 
50 h a l ,  poniżej tej c e ę j  ;przedaż nie p rzy j­
dzie do skutku. -

W a ru n k i  l icy ta cy jn i , które się n ia ie j-  
szem zatwierdza i odnoszące się do ty c h  n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg  tabu la rny ,  
wyciąg  ka tastra lny ,  prcżoifoły ocenienia i t. d.i 
może każdy, mający c h e '  kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzęć j :ch w sądzie niżej 
wymienionym, w biurz« - Ir II .

Takie  prawa, w  ooec k tó ry ch  niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło ­
sić do sądu  najpóźniej .przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , in-.czej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d!a k ló r^p h  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
obecnie już  istnieją, jjądz w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego );.)^staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydv-zeniacb  tego postępo­
w an ia  je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli n L  m ieszkają w okręgu sądu
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niżej w ym ienić i * i  n ie  w skażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn-ka do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego

G. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Żurawno, dn ia  16. października 1 '0 1 .

L. cz. B. 866 4 (8 b) _ (*824)
L ic y ta c ja  rea lności  whl. 466 i połow y re a l ­
ności whl. 434 ks. gr. gm. Z a g o n ,  W ład y ­
s ław a Janow skiego  i Kazimiry Janowskiej 

w łasnej.
Na żądanie Kazimierza Furgalsk iego  z 

Żółkwi, odbędzie się dn ia  24. lis topada 1904 
o godz 10 jłrzeu po łudn iem  w sądzie niżej 
wym ienionym , v biurze N r.  33 w Sanoku, 
l icy taeya:

I. realności wyk. hip. 1. 466 i
I I .  p łowy realności wyk. hiP- 1- 434 

ks, gr. gm  Zsgórz W ładysław a i Kazimiery 
Janow sk ich  w łasnych , bez przynależności.

N ieruchom ości,  wystawione na licyta­
c ję ,  są ocenione: I. n a  11500 kor., a II.  na  
900 kor.

N ajn iższa  cena wynosi ad I. 6 83 kor. 
33 hal., ad II .  600 kor.,  poniżej t<-j ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące _ się do 
ty c h  nieruchom ości dokum enta  (wyciąg ta b u ­
la rny ,  wyciąg  katas tra lny ,  protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w i ' i n c e  N r .  34.

Takie p raw a ,  w obec których n in ie j ­
sza licy taeya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchomości 
n ie  mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a lub
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź
obecnie już  istnieją, bądź w  toku postępo­
w ania  licy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w an ia  jedynie prze? przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli  « ie  mieszkają w okręgu  sądu niżej 
wymienionego ; r i e  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika ć j doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatcwy, Oddział IV
Sanok, dnia 26. w rześn ia  1904.

L. cz. E . 740/4 (7) (8835)
Na żądan ie  Iz rae la  Giiina w Radomy- 

ślu, odbędzie się d n ia  30. lis topada 1901 o 
godz. 9 prz*d południem w sądzie niżej wy­
m ienionym , w  biurze Nr.  4, licytaeya real- 
noś i lw h  a) 2 d i b) 158 ks. gr.  gm. kat. 
Zdziarzec objęty jk ("biadających się z grun  
tów o n y c h  i p ’-szc zy s ty eh  i i łow atych ob 
szaru ad  a) 2 h - l rl '.ar 31 m Q ,  &d b) 33 ar 
9 m Q

Wierzycielom hipotecznym zastrzeż isern 
zostaje ich prawe hipoteki bez w zgtędu  na 
cenę przez przeta  " uzyskaną.

N ieruchom ości,  w ystawione n a  licyta- 
cyę, są ocenione ać a) 633 kor. 93 hal.,  ad
b) 99 kor. 27 hai.

Najniższa cem. -’~vnosi ad a) 638 kor. 
93 hal .,  ad b) 99 k. . 27 hal.,  poniżej tej 
ceny sprzedaż sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  lic U c / jn e  i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg t a b u ­
la rny ,  w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  protokoły ocenie­
n ia  'i  t. d.) może rażdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzi# niżsj w ym ienionym , w biurze Nr. 3

Taki# prawa, w obec k tórych n in ie jsz t  
l i c y ta c ja  byłaby nkdopuszezalną ,  należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s i rn - j  n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
R adom yśl,  dn.a. 11. październ ika 1904

G. Zi. E. 943/4 (6) 0  860)
V erstejgeruHgsediet.

A u f  Betreiben der  Bielitzer Sparcassa, 
y e t re ten  durch  Adv. Dr. Schm e.tter ling  iu. 
Bielitz, f indet am ?0. N oyem ber  1904 Yor- 
m it tags  10 U b r  bi. '  tn unten  bez«iehneten 
GeriehtcJ Z im m er 8, die V ers te ige rung  der 
Re&litat GEZI- 499 rlcr C&t. Gemeimie P o d ­
górze dem Jakob  Griiaberg,! M arie F ra n k e l  
u n d  Isidor G ruuber ■. N achkom m en gehori-  
gen, (Haus an d e r  ■mberger Gasse Nr.  19) 
statt.

Die zur V ersL  m g  ge langende  Lie-
gensehaft  ist auf  55. 2 Kr. sa m m t Zubehór 
bewertet.

Das g e r iu g s te  Gebot b e t ra g t  21.891 
K r , un te r  d iesem E ' t ra g e  findet ein Yerkauf 
n ic h t  statt.

Die Y ers te ige rungsbed ingungcn ,  und  
d ie auf  L iegenschaf t  sićh beziehenden Ur- 
k u n d en  ( G r u a d b u c . H jpo th e k en a u szu g .  
Kat.asterauszug, oc! 'k;zungsprotokolle u. s. 
w  ) k ó n n e n  von d e r  Kauflustigen bei dem 
u n te n  bezeichneten G ■ chte, Z im m er N r.  
9, w a h re n d  der G escm irtss tunden eingesehen 
w erden.

Rechte, welche dieśe" Y e rs te ig e ru n g

unzulassig  m achen  w iirden, s ind  spa testens 
im  anberaun iten  Y e rs te ig e ru n g s te n n in e  vor 
B e g m n  der  V ers te ig e ru n g  bei G erieh t  anzu- 
m elden ,  w id r ig en s  sie in A n s e h u n g  der  
L iegenschaf t  selbat n ich t m e h r  g e l ten d  
gem&cht w erd en  .kónnten.

Yon den w eiteren  Y orkom m nissen  des 
Y ers te ige rung -yerfah rens  w erd en  die Perso-  
nen, fur welche zur Zeit an  d en  L  egen- 
schaften Rech te  oder L a s L n  b eg ru n d e l  s ia d  
oder im  Laufe des Y erstc igerungsyerfah iens 
bfgriind^t w erd ea ,  in dem  F alle  n u r  durch  
A n sc h la g  bei G erieh t in  K e n n tn l s  gesetzt, ais 
sie w eder  in  S p renge l  des u n te n  heteich-  
ne ten  G erich tes  w ohnen, noch  diesem  e inen  
am G erich tso r te  w o b n h if te n  Zustellungsbe- 
yollm achtig ten  n am h af t  m achen .

K. k. B ez irks-G erieh t  A b th e i lu n g  V.
Podgórze, am 11. Oktober 1904.

L. 22 .612/904 _ _ (8870)
Przestrzega się oferentów w ich w łasnym  in ­

teresie przed ofiarowaniem niestosunko- 
wo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem  za n iskiego ryczałtu  
prowizyjnego lub p row iz ji ,  gdyż a le  
mogą się spodziewać zniżenia dobro­
wolnie ofiarowanych zwrotow zysku 
względnie podwyższenia żądanej pro- 
wizyi.

O b w i e s z c z e n i e .
Opróżnione składow nia tytoniu w Szczer- 

CU będzie obsadzoną w drodze publicznej kon ­
k u re n c j i .  Składow nia  ta um ieszczoną być 
tnoże tylko w dotychezasow em m ie jscu  lub 
w dom ach sąs iednich  w rynku  położonych.

Skł .dowala t ł  przydzieloną jes t z pobo­
rem  m aterya łów  ty ton iow ych do c. k. m a ­
g azynu  sprzedaży ty ton iu  we Lwowie i m a 
na razie zaopatry wać w potrzebne m ateryały  
tytoniowe 42 trafikantów ty toniowych sk ła ­
downia połączoną je s t  z trafiką składową. 
S k ładow nik  je s t  obowiązany do sprzedaży 
znaczków s tem plowych, blankietów wekslo­
w ych i listów przewozowych, tudzież znaczków 
pocztowych.

W" ciągu roku od 1. s tyczn ia  1903 do 
81. g rudn ia  1904 pobrano d la  tej sk ładow ni 
rnateryał ty toniowy w w ątłości 79 .643 kor. 
98 h a l  , względnie  w wadze 46.064 klg.

Zysk od drobnej ( a l b  m inuta)  sp rz e ­
daży ty toniu  w tej sk ładowni w tym czasie 
1653 kor. 46 hal .,  sprzedaż znaczków s te m ­
plowych, listów przewozowych i b lankietów 
wekslowych 17.755 kor. 20 h a l ;  od drobnej 
sprzeduży tych  znaczków w artościowych p rzy­
znaną  będzie składowuikowi p row iz ja  w w y­
sokości 1 5  procentu  od ich  wartości.  Znaczki 
stemplowe, blankiety wekslowe i listy p rze­
wozowe m ają  być pobierane w c. k. U rzę­
dzie podatkowym w Szczercu.

S kładow nik  ma ponosić z w łasnych fu n ­
duszów koszta przewozu m ateryałów  ty ton io ­
wych, jakoUź wszelkie inne w ydatk i  połą­
czone z prowadzeniem składowni.

W kolekturze lo t- ry jne j  roczna zbiórka 
wynosiła przecię tnie  za c iągn ien ia  loteryi 
lwowskiej 3160 kor. 03 hal.,  berneńskiej 
2492 kor. 70 hal .  od której p rzyznaje  się 
87,»/0 prowizyi.

Oferta m a  być wygutowa»& w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tw orzen ia  i ob ­
sadzania sk ładow ni i trafik ty ton iow ych  i n* 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
w zględnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te m ogą być przejrzane u władz 
skarbow ych I. in s t a n c j i  i w nadzorach  straży 
skarbowej i u tych  pierwszych naby te  za 
zwrotem kosztów. D rukow ane form ularze ofert
można o trzym ać bezpła tn ie  u w ł .d z  skarbo­
wych i. in s ta n c j i  i w nadzorach straży sk a r ­
bowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od w»rt''śc-i sprzedanego  m aterys lu  
tytoniowego.

Oferta m& być w ystawioną n a  przepi­
sanym druku i wnies ioną op ieczętow ana naj­
dalej do 21. listopada 1904 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. D yrekc j i  okrę-* 
gu skarbowego we Lwowie.

W adyum wynosi 400 kor. i m a  być 
złażone w gotówce albo w papierach  w arto­
ściowych.

O L r  ty zaw ierające  zobowiązania do p ro ­
wadzenia składowni w  połączeniu z innem 
przedsięciorstwem nie będą uw zględnione 

O. k. D y re k c j a  okręgu skarbowego. 
Lwów, d n ia  19. październ ika 19 4.

L . cz E. 149/4 (10) (8801)
N a  żądanie Powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w B rzeżanach  w likwid&cyi za­
stąpionego przez adw. d ra  S tan is ław a  Schatz.la 
odbędzie się dnia 25. listopada 1904 o godr. 
10 przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ie­
nionym, w biurze Nr. 5, l icytaeya realności 
obj. whl. 180 i 375 ks. gr, g m ia y  W ybudów 
wraz z przynależnościami, sk łada jąeem i się 
z domu mieszkalnego i budynków gospodar-
ezyeh.

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione na 
l icy tac ję ,  są ocenione a) rea lność  obj wbl. 
180 ks. gr. gm. W ybudów  na 690 kor., b)

rea lność  obj. whl. 875 tejże księg i  g ru n to ­
wej n a  300 kor,

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 460 kor., ad b) 200 ker., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i  l icytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabu larny ,  
w yciąg  katastra lny,  protokoły ocenienia  i t. d.), 
może każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr.  5.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział V. 
Kosowa, dn ia  5 . - .października 1904.

L. cz. E  621 4 (4)  (8802)
N a żądanie Pow. Tow arzystw a zaliczko­

wego w likwikw idacyi w Brzeżanach, zastąpio­
nego przez adw. d ra  Stanis ława Schiitzla, odbę­
dzie się dnia 25. lis topada 1904 o godz. 10 przed 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r.  5, l icytaeya całej realności obj. 
vi hl.  525 ks. gr. gin. W ybudów  i 2 3 ich 
części lealnośei obj. whl. 736 tejże księgi 
gruntowej.

N ieruchom ości powyższe, wystawione 
n a  l icy tac ję ,  są ocenione a to a) realność 
obj. whl. 525 s a  560 kor.,  b) 2/3 części 
realności obj. whl. 731 na 200 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 363 kor. 82 łn l . ,  co do 2/3 części 
realności ad  b) 123 kor. 32 hal., poniżej tej 
eeny sprzedaż u ie przyjdzie do skutku.

W arunk i  l icytacyjne ,  k tóre  się niniej- 
szern za tw ierdza i odnoszące się do ty c h  n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabu la rny ,  w y­
ciąg  katas tra lny ,  protokoły ocenien ia  i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin  urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd p o s i a  owy, Oddział V.
Kozowa, dnia 6. października 1964.

N r 4306 . (8672  1 - 2 )
A  v i s o.

A uf  die in  Nr. 243 vora 23. O: to ber 
1904 vollinhalt l ich  ver lau tbar teu  K uadm a- 
eh n n g  der k. und  k. In fe n d an z  des 10 Korps 
Nr. 6612 vom 15. Oktober 1904 betreffend 
die S ic h e rsM lu n g  der  A re n d ie ru n g  von 
Broi u n d  H afer  im Bereiche des 10. 
Korps w ird m it  dem Bemerken h ingew ieseu ,  
das die h ie rau f  Bezughabenden  gedruckten  
ArenclierungsbedingDishfefte zum P re ise  von 
56 h., d ie K u e d m a e h u n g y n  jedoeh  un nt 
geitl ich  bei den  M ilitarverpflegsm agaziuen 
in Przemyśl, Jaroslau , Rzeszów uud  Gródek 
bezogen w erden  kónnen.

K. u. k. M ilitar-Verpflegs M ag iz in .
P rzem yśl,  am 15. Oktober 1904

N r  665. (8697 1— 2)
A  u s z u g 

aus der  Kundm&chung Nr. 665 vo:n 12. 
Oktober 1904 wegen S iche rs te l lung  der Ab- 
uahrae  v >n H adern  aus B .- tteasorten  und 
Saeken im Bereiche des 11. Korps fiir 

das J a h r  1905.
Die V e rh s n d lu n g  wird am  4. Novem- 

b e r  1904 urn 10 U h r  V orm ittags  in  Amts- 
lokale des k. and  k. M il i ta rbe ttenm agazins  
in  Lem berg  abgehal tea ,  bei welcher sehrift- 
l iche u n d  m h a d l ic h a  A n b o te  angenom m en  
werden.

Schrift l iche Offerłe sind  mit einer Kro- 
ne S ternpelm»rke zu versehsn, die rcilndli- 
chen  Offerenten m ussen  2 S tem pelm arken  
per je  einer Krone beibringen.

D en Offerten is t  das festgesetzte Ya- 
dium beizuscbliessen.

Die E ahe ren  B edingungen  kónuen  beim 
k u n d  k. M iltarbeU enm agazin  in Lemberg 
eingeseben  w erden  und sind aucb in der  
K uudm itchung  Nr. 665 vom 12. Oktober
1. J . ,  w elche i a  diesem B la tte  Nr. 244 
vom 25 October 1. J .  eat.halten ist, zu 
erst hen .
K. u. k. M ilita rbe ttenm agazin  ia  Lem berg.

Lem berg,  am  18. Oktober 1904.

L. cz. E .  623,4 (3 j (8808)
N a  żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w. Brzeżanąch zastąpionej przez »dw. dr. 
Sebatzla  tamże, odbędzie się d n ia  25. listo­
pada  1904 o godz. 9 przed południem w s ą ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 5, 
l icytaeya realności obj. lwh. 411 i 413 ks. 
gr.  gm. Słoboda, Jew dochy  Sanickiej w ła­
snej i realności obj. lwh. 944 i 266 tejże 
księgi gruntowej R om ana M andzija  własnych.

N ieruchomości powyższe, wystawione 
na l ic y ta c ję  są ocenione t, to :  a) realność 
obj. lwh. 411 300 kor., b) realność obj. lwh. 
413 n a  300 kor., c) realność obj. lwh. 944 
na 400 kor., d) re-dność obj. lwh. 266 na 
900 kor.

Najniższa cena w y n o ń  co do realności 
ad a) i b) po 200 kor., co do realności ad c) 
266 kor. 66 hal .,  co do realności ad d) 600 
kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki l icytacyjne, które n iniej-  
szem zatwierdza się i odnoszące się do

tej n ieruchomości dokum enta  (wyciąg ta b u la r ­
ny, w yciąg  katastra lny,  protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, maiąey chęć kupien ia ,  
przejrzeć, podczas godzin u rzędow ych w  są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr.  5.

Takie prawa, w obec k tórych  n in ie jsza  
licytaeya byłaby tiedopusz.-żalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już  w  skutkiem podnoszone

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary c a  powyższych nieruchom ościach  bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania  jedynie przez przybicie na  tablicy  są­
dowej, je ś li  n ie  mieszkają w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sąd a zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kozowa, dnia 6. października 1904.

L. cz E. VIII.  1778 4 (5) (8856)
D nia  25. l is topada 1904 o godz. 9 

p n e d  południem , odbędzie się w biurze Nr. 
51 tu t.  sądu licytaeya realności lwh. 43 
Przemyśl.

Realność oceniona na 1340 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

n ie nastąpi, wynosi 893 kor. 33 hal.
W arunki licytacyjne i odnos.ące  się do 

tej n ie ruchomości dokum enta  można prze j­
rzeć w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 22.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie j ­
sza l icytaeya by łaby  n iedopuszcza lną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy wyznaczo­
nym  terminie l icytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  
mogłyby być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją,  bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, je ś li  nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YIH.
Przem yśl,  dnia 15. października 1904.

Upadłości,
L. cz S. 2.4 (85) (8896)

W  konkursie  Ja k ó b a  K óuigsberga i Sea- 
dera B arasa  nieprotokołow&nyeh kupców  w 
Tarnopolu w ystąp ił  wydział wierzycieli wraz 
z zarządcą masy z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli ro zs trzygną ł  o potrzebie i sposo­
bie sprzedaży połowy z 18 60 części rea lności  
objętej wykazem hipotecznym 1. 429 gm. kat. 
Tarnopol.

Celem powzięcia uchw ały  w tym k ie ­
ru n k u ,  oraz czyli należy odstąpić z wolnej 
ręki prawo dzierżawy miodosytni w Kozowie, 
wreszcie celem rozważenia, czyli w  m iejsce 
oboję tnych  dla spraw y konkursowej członków 
wydziału , którzy swoich pre tensy j do masy 
konkursow ej naw e t  dotąd nie zgłosili,  n ie 
należy now ych  w ydzia łow ych  wybrać, w y ­
znacza się audyeneya na  dzień 2. lis topada 
1904 o godzinie 10 przed połuduiem w c. k. 
sądzie obwodowym w T arnopo lu  w biurze 
Nr.

N a  tę  audyencyę wzywa się w ierzy  leli 
konkursow ych.

T arnopol,  17. października 1904.
Komisarz konkursowy.

L. ez. S. 5.4 (1)  (8888 1— 3)
E d y k t  konkursowy.

O. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na o twarcie (kupieckiego) konkursu  do m a­
ją tk u  F ilipa  E ilego  kupca w Krakowie za­
re jestrow anego  pod firmą „Filip  Eile-* ja -  
koteż do p ryw a tnego  m ają tku  jego.

Komisarzem konkursowym  m ianuje  się 
c. k. radcę  sądu  krajowego F e lik sa  Osadziń- 
skiego zaś tym czasow ym  zawiadowcą masy 
pana adw. Dra Leona Adera w Krakowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej n a  dzień 7. listopada 
1904, godz. 10 przed po łudn iem  w tym  
sądzie w biurze N r.  9 przedłożyli doku­
m enty ,  poświadczające ich  roszczenia, w ystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zam ianowania 
innego i jego  zastępcy i przystąpili  do w y ­
boru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych  wszystkich, k tó ­
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, s to­
sownie do przepisów ord. konkurs.,  zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do d a ia  1. s tycznia 
1905 a n a  audyencyi l ikwidacyjnej n a  dzień  
30. stycznia 1905 godz. 10 przed połuduiem  
w tym że sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
j e  i ustanowili dla n ich  porządek.
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Wierzycieli, którzy zaniedbają te rm in u  

zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
ja k  i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie  dodatkowego zgłoszenia i będą w y ­
kluczeni od podziałów uskutecznionych  na  
podstaw ie  form alnego p ro jek tu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyeney i l ikw ida­
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym służy 
praw o w miejsce zaw iadow cy m asy, jego 
zastępcy i członków w ydzia łu  wierzycieli,  
dotychczas urzędujących, pow ołać ostatecznie 
wolnym  w yborem  in n e  osoby, sw ego zau­
fania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania  
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele,  którzy  nie mieszkają w K ra ­
kowie lub w pobliżu Krakowa m ają  w y­
mienić w zgłoszeniu pe łnom ocnika do doręczeń 
w tem że miejscu zamieszkałego, w prze­
ciw nym  bowiem razie na  wniosek kom isarza 
konkursowego ustanowi się dla n ich  na  ich 
koszt i n iebezpieczeństw o pełnom ocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.

Kraków, d n ia  24. października  1904.

Konkursa.
L. 1548 4 (8817  1— 3)

K O N K U R S  
Wydział powiatowy w Bohorod- 

czanach rozpisuje niniejszera konkurs 
na posadę konduktora dróg gminnych 
w powiecie. Płaca na razie wraz z ry­
czałtem i relutum na pomieszkanie 
w Sołotwinie lub Zarzeczu a więc po 
za siedzibą Reprezentacyi powiatowej, 
łącznie 1200 koron rocznie.

Podania należycie udokumento­
wane a mianowicie co do wieku, mo­
ralności, dotychczasowego zajęcia, przy 
dołączeniu świadectwa kwalifikacyj­
nego z ukończonej szkoły kondukto­
rów drogowych, należy wnieść do Wy­
działu powiatowego w terminie dni 30 
od dnia ogłoszenia konkursu.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Bohorodczany, 13. października 1904.

Prezes: Szeliński

L. 13294/04. (8844 1 - 3 )
K O N K U R S .

Magistrat miasta Rzeszowa dzia­
łając na podstawie uchwały Rady

miejskiej z dnia 19. b. m. rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę dyrekto­
ra gazowni miejskiej w Rzeszowie pod 
następującymi warunkami:

I. Kandydaci winni wykazać, że 
a) ukończyli studya techniczne i zło­
żyli wszystkie rządowe egzamina, b)  
posiadają obywatelstwo austryackie,
c) są narodowości polskiej i władają 
językiem krajowym w mowie i piśmie,
d) nie przekroczyli 40 roku życia, e) 
odbyli praktykę w gazowni.

II. Dyrektorowi gazowni stosownie 
do uznania Magistratu, będą poruczone 
nadto niektóre inne czynności z zakre­
su budownictwa miejskiego.

III. Stała płaca wynosi 3200 kor. 
i 480 kor. jako dodatek na mieszkanie 
wraz z prawem do dwóch dodatków 
pięcioletnich po 320 kor. i prawem 
do emerytury według norm rządowych, 
względnie według pragmatyki dla urzęd­
ników miejskich uchwalić się mającej,

IV. Posada będzie nadaną prowi­
zorycznie na rok jeden, poczem może 
nastąpić stabilizacya stosownie do 
uznania Rady miejskiej

V. Z chwilą nastąpienia stabiliza- 
cyi posady, będą unormowane stale 
pobory i ewentualne ustanowienie 
tantyemy.

Podania należycie udokumento­
wane najdalej do dnia 25. listopada 
b.  r. należy wnosić do Prezydyum 
Magistratu miasta Rzeszowa.

Magistrat kr. wol. miasta Rzeszowa
Rzeszów, 20. października 1904.

Zast. Burmistrza: Dr. Krogulski.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I I I .  306/4 (1) (8837 3 - 3 )

Przeciw Mikołajowi i Ju s ty n ie  S m ere­
czyńskim A n to n ie m u  i A n n ie  W olańskim, 
Pawłow i i Teresie  Rrzeczkowskim, k tórych 
miejsce pobytu jest n ieznane ,  wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w S tarym  
Sam brze przez M ikołaja  Terleckiego Sem ko­
wicza ro ln ika  w L ibuchowej pozew o uzna­
nie praw a własności do różnych parcel w cho­
dzących w sk ład  wh. 909 ks. gr. c. k. sądu 
obwodowego w Samborze i intabulacyę tychże.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono roz­
p raw ę n a  dzień 27. października 1904 godz. 
9 rano  w tu t.  sądzie, w biurze Nr. 6 odbyć 
się m ającą.

Dla pozw anych  ustanowiono c. k. no- 
ta ryusza Girzejowskiego kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie p o ­
zw anych  w rzeczonej spraw ie  n a  ich  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w  sądzie 
się n ie  zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
S tary  Sambor, 15. października 1904.

L. cz. 0 .  III .  307,4 (1)  (8838 3 - 3 )
P rzec iw  Mikołajowi i Ju s tyn ie  Smere- 

czańskim, A nton iem u i A n n ie  W olańskim, 
Pawłow i i T eres ie  Krzeczkowskim, k tórych  
miejsce pobytu jest n ieznane,  wniesionym zo­
s ta ł do c. k. sądu  powiat,  w S tarym  Sambo­
rze przez S tefana Terleckiego P rokopowicza 
syna J a n a  rolnika z Libuchowej pozew o uzna­
nie praw a własności do różnych  parcel wcho­
dzących w sk ład  wh. 909 ks. gr. c. k. sądu  
obwodowego w Sam borze i in tabulacyę tychże .

N a  podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę n a  dzień 27. październ ika 1904  godz. 
10 rano w tu t.  sądzie, w biurze Nr. 6 od­
być się mającą.

D la pozwanych ustanow iono c k. no- 
ty.ryusza Girzejowskiego kuratorem.

Tenże kura to r  zastępy wać będzie po ­
zw anych w  rzeczonej spraw ie  n a  ich koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pe łnom ocn ika  nie zam ianują

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Stary Sambor, 15. w rześn ia  1904.

L  cz. C. I. 230,4 C. I. 231/4 (8909 j
Przec iw  nieobecnem u Mendlowi Reu- 

m annowi przed tem  w Cieszanowie, wniesio­
no pozwy przez Ozyasza Z ieglera o 600 kor. 
i przez M arkusa W a ch sm an n a  z Cieszanowa 
o 1000 kor.

R ozpraw a odbędzie się 28. października 
1904 o godz. 9 rano, biuro 8.

Ustanowiony dla n iew iadom ego z m ie j­
sca pobytu  M endla  R eum anna  celem strze­
żenia praw  kuratorem  Ja k ó b  L eh re r  w Cie­
szanowie będzie go zas tępyw sć  dopóki on 
w  sądzie się n ie  zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział I. 
Cieszanów, dn ia  24. października 1904.

L. cz. C. I .  312,4 (1) (8827)
Przec iw  A n d ru c h o w i  Bakowskiemu, 

k tórego miejsce pobytu  je s t  nieznane, w n ie ­
sionym został do c. k. sądu  powiatowego w 
Ohodorowie przez Jakóba  Panzera ,  kupca w 
S trzeliskaeh nowych pozew o 579 kor. 31 
hal .  zpn.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono roz­
praw ę n a  dzień  28. l is topada 1904 godz. 9 
rano  w biurze N r. I.

Celem strzeżenia  praw A n d ru c h a  Ba- 
kowskiego, us tanaw ia  się p. &dw. dr. E d m u n ­
d a  B ril la  w Ohodorowie kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie A n ­
d ru ch a  Bakowskiego w rzeczonej sprawie n a

jego  koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zam ianuje .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chodorów, dnia 14. października 1904.

L. 149.301 ^8884)
O g ł o s z e n i e .

W  celu w ym ia ru  odszkodowania ze 
ska rbu  pańs tw a za świnie użytkowe i hodo­
w lane wybite w Galicyi w czw artym  k w a r ­
ta le  1904 n a  podstawie ces. rozp. z 15. września 
1900 Dz. u. p. Nr. 154 ustanaw ia  się po m y ­
śli art. I. § 3 tego rozporządzenia  i stoso­
wnie do rozporządzenia w ykonawczego z 19. 
w rześnia 1900 Dz. u. p. Nr. 155 przeciętne 
ceny  za kilogram żywej w agi m ięsa  w edług  
nas tępujące j t a r y f y :

I. Świnie rasow e (rasy  angielskiej)
a) prosięta  do 4 miesięcy 1 kor. 32 hal.
b) w arch lak i  od 4 do 10 miesięcy 1 

kor. 12 bal.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 kor. 

02 hal.
I I.  Świnie pó łkrw i (rasy  poprawnej)

a) prosięta od 4 miesięcy 1 kor. 17 hal.
b) w arch lak i od 4 do 10 miesięcy 0 kor. 

94 hal.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 0 kor. 

90 hal.
III. Świnie rasy  krajowej.

a) p rosię ta  do 4 miesięcy 1 kor. 01 hal.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 0 kor. 

92 hal.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 0 kor. 

81 hal.
C. k. N am iestn ic tw o.

Lwów, dnia 23. października 1904.

L. cz. C 296/4 (1) (8907)
P rzec iw  Cyprianowi Kunie, Józefowi 

Kunie Ju l ian n ie  K una i H onoracie Kuna 
k tó rych  miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w n ie ­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
O. II.  w Bieczu przez E d m u n d a  B rac h a  po­
zew o 1000 kor.

N a  podstawie pozwu wyznaczono au ­
dyencyę n a  dzień  4. l is topada 1904 godzinę 
9 p rzed  po łudniem  w sądzie niżej w ymie­
n ionym  w  domu Melameda.

Celem strzeżenia  p raw  Cyprian*, Józefa 
Ju l ian n y  i H onora ty  Kunów us tauaw ia  się 
pana  Tadeusza | Szajneka k an dyda ta  nota- 
ryaluego w Bieczu kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie Cy- 
pryana, Józefa, Ju l ian n ę  i H onora tę  Kunów 
w rzeczonej spraw ie  na  ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pe łnom ocnika n ie  zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział j j .
Biecz, dn ia  18. październ ika 1904.

Doniesienia prywatne.

Jedwab na bluzy 60 et.
do zł. 11-35 za metr, jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i bo'orowy Jedwab Henne- 

foerga od  et. 60 do zł. 11-35 za m etr g ład k i, w p askach , wzorzysty, adam aszki i t. d.
Jedwabne adam aszki od zł. — -85 do zł. 1980 
Jedwabne suknie bart.  od zł. 9 90 do zł. 43 25

Jedwab ba low y od ct. 60 do zł. 11-35
Jedwab na wyprawę od ct. 60 do zł. 11-35

Jedwab Fulard od zł. - - 6 0  do zł. 3 7 0  Jedwab na bluzki od ot. 60 do zł. 1135
za m etr franoo i już oolony do domu. W zory odw rotną pocztą. Podw ójne porto  do Szw ajoaryi

Fabryka jedwabiu RENNEBERG, Ziirich. [6]

K r o c h m a l  b r y l a n t o w y

„ b  a  ż  i l  T  A “
uznany powszechnie za najlepszy 

w  s z ę d z i e  d o n a b y c i  &>.

f j j g j g g j g l  ^ 0 0 0 ^ 0 ^ 0 0  g j [ g | v j i j 5 ^ 5 g  I S S I t g g

Ogłoszenie.
Półn. niem. LLOYD (Norddeut. Lloyd) 
Reprezentacya we Lw ow ie, P a s a ż

H a u s m a n a  9.

obniżył ceny jazdy
DO NOWEGO YORKU I BALTIMORE

cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami

n a  k o r o n  H 8 ,
klasą III. od osoby.

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak  i m orskich z Bremen do Ameryki, Austra­

lii, Afryki, Chin, Japonii etc. udz ie la :
Reprezentacya półn. niem. Lloydu we Lwowie,

P a s a ż  H a u s m a n a  9=
tZl Rep

H . 903.

E O H K Y P C l .

C-ł Haua.iOM-B n epso ro  ceiaecTpa cero 1904/5 niKOJiBHoro r o ^ a  oÓBaBaaeTca chm b 

KOHKypc-Ł Ha OĄHy CTHaeH^iio a  t o  : mrem a IoaHHa a  E ii i i . i ia  XpacTo<j)o,iaMeHCB Ha 200 

Kopon-B roflnuHo c b  onpe/ęh.aemeMB cporca no 18/30 H oaópa  1904 ro,ąa.

IIoĄaB&TH Morya-B, noepeflCTBOMB y>uMHin;Horo uaeToaTeaECTBa, b b  p y c c t c i ź  Ha- 

p o ^ H Ł if i  I lH C T H T y T B  „ H a p o Ą H Ł iż  / ( o w i C  bo JIebob-Ł, K o T o p o M y  n p H c a y a rc H B a e T B  n p a B o  

H a / ta H ia  t o h  C T a a e ą ą i a ,  T a n i a  y u eH H K U  i u k o j ib  r a M H a 3 ia . iB H E ix B , K O T o p Ł ia  BEiK a- 

a c y i B ,  m,o:

a) cyTt rp. k . o6pa,a,a;

6 )  cyTE 6 -Ł flB E i;

b)  b b  HaynaxB xopom o ycnhBaioTB h

r )  HpaBCTBeHHo x oporno Be/tyTCH.

UepBOHCTBO, n p n  p o b h e ix b  flaHHEisB, h m -Ł k jtb  cpo^HHKH fJiyH^aTOpa 6,1. n. o. Io- 

aHHa XpHCTO(|jo.inMeeca h  ero  c y n p y r a  E m e w u h . (JumennHCTEi no,iE3yiOTCH CTHrieH^iasia 

t o j e k o  A° yKOHuama HayKB raMnasiajiEHEiB t .  e a °  OKOHuania VIII. r 0m u a3i.frjiEnoro 
Kaacca.

o t t d  y n P A B j i H i o i n o r o  c o b ^ t a  p y c c K o r o  h a - 

P O ^ H O U O  P I H C T H T y T A  „ n A P O ^ H H I I  ^ O M U A .

J I ebobb  2^ _ cenTf  P *  1904 .
7. OKTHÓpa

IIpeAc-bAaTeaŁ •
, A p ł  IocH<j>B ^eafcKeBHUB.
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O d z n a c z o n a  n a  l i c z n y c h  w y s t a w a c h .

Pierwsza krsjowa fafcryka wyrobów cementowych

« I O V A M I  S U M A M I  I  S T A
Lwów, ul. Śwletesro Piotra 1. 21, Telefon Nr. 658.

F i l i e :
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Babułiofstrasse 28.

" O " t i z y i n . ’̂ e  m.e, s i a ł a ,  A z i e ;
Wielki zapas ru r  betonowych różnych  wielkości, p ły ty  chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoteż i c n e  wyroby z cem eatn .  W y k o n u j e :  posadzki w eneckie  ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jako też :  posadzki jedno li te  bez fug „Holzit" sy s te ­
m u  Schm idta .  K&isahzaeye, zbiorniki i fundam enta ,  stropy, schody, balkony, żłoby, 

i wszelkie in n e  roboty  budowlane w zakres beton iars tw a wchodzące. 
Kosztorysy, cenniki i wzory nu, ż ą d a n i a  bezpłatnie. Łaskawe zamó­

wienia miejscowe i z p ro w in c j i  uskuteczniam y ja k  najs ta ranniej ,  wzorowo i trw ale  
po cenach umiarkowanych

© @ ® @ 0

, Maszyny do szycia i haftu
ć z najsławniejszych fabryk, cicho i lekko szyjące od 25 do 77 złr. na raty 

i za gotówkę. Cenniki na każde żądanie gratis.

B e ^ p ^ a t n e  k u r s a  s z y c i a  i h a ftu .

j r A i s r  ł s - U r u m ;
mechanik speeyslls ta , zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy, L w ó w , u l. H a lick a  1. 6.

Magazyn i prass3«?nia futer
F e l i k § a  i  J u l i a n a  J L u b e l s k i c l i

■ w e  L w o w i e  "CLl- ' T‘X 7 ' a . ł o  w ^ e  1 .  3 .
Polecamy na sezon zimowy w największym wyborze futra w skórach jako 
leż gotowe futra damskie i męskie, kołnierze, boa, zarękawki, czapki, baranice

i kurtki myśliwskie 
Sukna do pokrycia futer w wielkim wyborze.

Geny bardzo niskie. — Wykonanie staranne. — Cenniki z ilustracyami 
najnowszych modeli wysyłamy odwrotnie.

N a  oJkeSo Ś w ia ta
(Wydawnictwo obrazowe)

W id o k i  m i a s t  i m i e j s c o w o ś c i .  T y p y  i ż y c i e  m i e s z k a ń ­
c ó w -  9 6  o b r a z ó w  w  k o l o r a c h  n a t u r a l n y c h .  Z a j m u j ą c y

t e k s t  objaśniający*
0823 albumu (52 zeszytów ) w ozdobiMj uprawie w płótno ang 8 kontu.

(10 zeszytów  6 korc-K).
Zamówienia przyjm uje:

Biu.ro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż ■Haostnaiła 9.

T ygodn ik  I l lu s tro w an y
drukow ać będzie w IV. kw artale  r. b. 

p o w ie ś c i :
J. Weyssenhoffa „Syn m arnotraw ny '1.
A. Gru^zectlego „Słomiany ogień".

L.orespondencye „Z Mandiuryi" 
i „Z Dalekiego Wschodu".

„Liczne ilustracye z pola wojny" 
w każdym  num erze.

24 tomy dodatków
za rok bieżący zaw ierać będą:

1. Wielkie legendy ludzkości.
2. M ałżeństwo u ró żn ych  narodów.
3. Japonia dzisiejsza.
4. Wojny i P<>k0J-
5. Państwo interesu, 
ti. Światy nieznane.
7. N e rw o w o ść u naszych dzieci.
8 W lzye  przyszłości.
9. O p in ia  i tłu m .

10. Historya ruchu kobiecego.
11 Zycie a r t y ‘tyczne ludzkości.
9 tomów „Potopu" Sienkiewicza.
4 tomy „Pana Wołodyjowskiego" Sienkiewicza. 

Ogółem 24 tomy bez dopłaty  za  ich  przesyłkę.

W  k w a r t a le  IV. k o lo r o w e  premium

„Zaczytana" T. Axentowicza.
W bezpłatnym  dodatku w  arkuszach powieść tłó- 

m aezona.
p renum erata  „Tygodnika II ustrowanego" ra jem  z 12 
tom aud dzie, H enryka  S enkiew icza, 12 tomami d / ie ł
popularnych i dodatkiem  powieściowym w a kus acb: 

we L w ow ie:
K w artaln ie   ....................................6 kor 80 bal.
pó łroczn ie   ................................. 13 kor. 60 hal.
Koeznie .  27 kor. 20 hal.

w G alicy i i na Bukow inie z p rzesy łką  pocztow ą:
K w artiln ie    7 kor. 20 hal.
p ó ł r o c z n i e .......................................14 kor. 41 hal.
B o c z n i e ............................................ 28 kor. 80 hal.

P rag n ący  otrzym ać D zieła S ienkiew icza w bar- 
d2o pigkuej opraw ie (z portretem  Sienkiew icza na  
olG»<łcel- ;' a ś dzieła popularne  w ozdobnej płóeien- 
m .j ip raw ie  do p łaesją  za tom tylko 40 hal., t j 
p vu>r'alnie za 6 tomów 2 kor 40 h a l ,  półrocznie 
2il l2  tomów 4 kor. 80 hal., toczn ie  za 24 tomów 
i, k«r. 6o hal. N ależytość tę prosim y n ad sy łać  ra ­
zem z Preuum eratą.

Pierwsze 00 tomów Sienkiew icza, z la t u b ieg 'y rh , 
moga uab jw ae  nowi prenum eratorow ie za d p ła ta  
bez oprawy (j„ kor., w oprawie 89 kor., — Ozdobne 
(.piaćki do opraw iania półroeznyoh kom pletów „Ty­
godniki4 “ można nabyw ać w cenie 3 kor. 20 ha l.; 
bez przesyłki i opakow. oia.

Kom plet ten  60 p ierw szych tomów H en ry k a  
Sienkiew icza może by e nabyw any seryam i po 12 
t»mów: za nad esłan iem  w 5 ra tach  po 13 kor. za 
tomy Ptz  opraw y, zaś 17 kor. 80 bal. za tom y 
w oprawie.
Hum ery okazowe, i prospekty  w yspła g ra tis  G łów na 
ekspedycja  „Tygodnika" we LwowL, Pasaż Haus- 

m ana 9.

LEGAWIEG trzyletni dobrze ułożo­
ny oraz dubeltówka „Lancaster" do 

sprzedania. Żółkiewska 82.
Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.
Wyższe wykształcenie dla Pań.

Języki: f ra n c u s k i ,  a n g ie l s k i ,  n ie m ie c k i  ( także  p r z y ­
gotowanie do matury i  i n n y c h  e g z -m iu ó w  z nie­
m ieck iego) .  L i t e r a  u r a  powszechna, historya Situki,  
historya filozofii. Dr. FELICYA N0SSIG, ul. Osso- 

__________ l iń s k ic h  1. l i ,  HI. schody.

Przekłady
dzieł nuukowych (tr.-ści filozoficznej, soeyologieznej, 
ekonomicznej i przyrodniczej) oraz belłtry stycznych 
z jęzjkow: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 

russiego t a  polski, ewentualnie na niemiecki. 
Dr. 1ELICYA N0SSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 

________  III. schody.

N ą d a a i » z J
złożony 11 - letnią nieuleczalną chorobą, ojciec 
licznej rodziny, nie mającej co do ust włożyć, 
błaga o wsparcie. Oby Hóg poruszył serca lito - 
Ściwych osób, aby otworzyć raczyły dobroczynną 
dłoń swoją dla tych, których życie od 11 lat 
jest nieprzerwaną drogą krzyżową, a spełniając 
t-n  akt prawdziwie clirześciańskiego m iłosier­
dzia, usłyszą słow a: „Coście uczynili dla je ­
dnego z tych opuszczonych, toście dla mnie u- 
czynili". Łaskawe datki przyjm uje paui K. Gra­
jewska w Ustrobnej p. Krosno, „dla Nędzarza". 
Powyższa prośba oparta je s t na świadectwie 

choroby i nędzy,

S S ł a b o ś ć  m ę s k a
skutki szczeg dniej tajnych grzechów  m łodo- H  

ea śei cr»* innych nadużyć niszczących (drowie, 
jak  pewnie i trw ale  usunąć, poucza jed y n ie  
w liczny041 w ydaniach rozpow szechniana już 
książka ilustrow ana

O Dr. Retau’a
chrona własna

Cena w ydania polskiego zł. 1 — C ena wy­
d an ia  n iem ieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło  w n ej objaśn ien ie  swych 
c i e r p i e ń ,  a za użyciem  kuraey t w książce te j  
zaleconej, zupełną swą sBę m ęską odzyska.
Za nadesłan iem  franco n a leży t ś e i ,  otrzym a 
gio ks ążkę w kopercie franco przez m agazyn 
B ' K .  Bierey w L ipsku . (V e rlag s-M ag az in  
L eipzig, N eum ark t 34, w Niemczech.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W S K I E M ©
Biuro dzielników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasat Hausmana 9.

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

S T .  S O K O Ł O W S K I
B iu r©  d z ie n n ik ó w ,  e&®,s©pi5xn i  © g ło saeu .

LWÓW, P sa aż  H au sm an a  9.

lO  prwcent na ukończenie budow y pomniku.

f a r t r e i  A d a m a  M i c k i e w i c z a
według francuskiego sztychu ryt wanogo przez Dauąuiua 
i Henryka Duponta, w formie korespondentki, wydała firma 

A. (Jctritza, Lwów, pL Sapitnlny.
C e n a  t s t  t u z i n i e  J ? °  l O  h a l .

lO  procent na ukończenie budow y pom nika.

*  r  K15 Bzadka sposo^ t>ść.
Wspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomitego malarza 

£|jj A u g u s t y n o w i c z a  p. t.:

I  Matka Boska Król. Kor, Polskiej i św. Stanisław
Wysyła: Biuro dzienników Sok liwskiego, Lwo#, Pasaż Hausmana 9, 

za cenę 3  k o r .  3 4  b a l .  wraz z portem.

m m w  m m m m

N a  w s z y s t k i e  ^

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE,
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na
prowincyę po cenach redakcyjnych - ..............................................

$ e n c y a  dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
-  L w ó w ,  8® asnż ł i n n s n i a n a  9 .

Ogłoszenia do wszystkich pism n aj ta n ie j .

m

mmmwmmmm
wm
mwwmw
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m
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M iastowe giuro  
c. k. austr. Kolei państwowych we Iwowie

pasaż âusmana 9.
Wydaje:

B I L E T Y  H E S T A W I A L N E  (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-ckrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 4 5  — 60  
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K i B T O I O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

H a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak:
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne 
apoiu, Nizzei, Fiorencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 4 5 —60 i 90 dni.

Do Wi e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 Dni.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

mmmm

mm

m
mmwmmmmmmmmm

wm
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Z powodn zwinięcia i^udlu

po znacznie zniżonych cenach
Dywanów, Materyi meblowych, Firanek, Fortyer, 

Chodników, Kap na łóżka, Kocyków, Makat, G-obelin,
Resztek i t. p.

A . E K  W O r O W C Z  L w ó w , H o t e l  G e o r g e a .
Po cenach.

redakey jnyeh  ogłoszenia  do w szystk ieh  
bez w yjątku  dzienników  lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc., 
czasopism  fachow ych m iejscow yebj za­
m iejscowych i zagran icznych , zam ówie­
n ia  na  klisze i ry su n k i do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjm uje

Ajencya dzienników i ogło&zeń 
SOKOŁOWSKIEGO 

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy g ratis.

i ! ^ © 0 0  @ © 0 ©  0 © p  © 0 0 ^ 1

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

" ■ T czert V I I .  k l a s y  g im n .  poszukuje lekeyi 
za skrom uem  wynagrodzeniem . Lwów, poste- 

re s tan te  „P o lik le t" .

O d  l i s to p a d a ,  rozpoczną się k u r s y  l i t e ­
r a t u r y  f r a n c u s k ie j ‘diH part. osobno 

d la  panów, prow adzone przez profesora F av re  w za ­
kładz ie  M aryi B ielskiej. Ossolińskich 8. W pisy  co­
dziennie.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
P io tra i Paw ła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdy do Krakowa w celu 

kuracyi.

O sta tn ie  n o w o ś c i!
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek

w dużym  wyborze najnow szych wzorach.

Ceny na jn iższe  (z perłow ej m asy od & zł.)

K O P E E W I C H 1 i S Y I
o p ty o y  i  m eoh an loy , 

lw ó w ,  p l a e  H a l i c k i  1. 1.

Kalendarzyk bankowy
przesyła bezpłatnie podpisana firma 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo­
net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.
Dom bankowy i kantor wymiany

S ch u tz  i  1'liujcK
w e Lwowie, pi. Maryacki I. 7.

(ró g  ul. Kopernika).

Jtfowość!
K n ł r i r u  na  puchu, w ierzch i spód jednakow y, 
l \ U 1 ( l l  j  obustronnie do użytku, iedziutl-ie i c ie­
p łe  po zł. 16-50, 18, 20 do 22 ; atłasow e jedw abne 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40. K ołdry  zwykłe od zł. 
3'50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10> do z ł. 14; a tłasow e jedw a­
bne po zł. 12 50, 14, 16 18, 20 do 30. 
M ń ł o f O P O  czysto w łosienne za 3 poduszki zł. malcl al/C 14, 16, 18, 20 do z ł. 30. M aterace 
z m orskiej traw y 6'50, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien ­
n ik i „H ig iena" ze słom y preparow anej po zł. 6 i 7; 
w yścielane traw ą  m orską lub w łosieniem  po zł. 10, 
12 do zł. 20.
N f l U t n ^  ! m aszyna parow a odświ źa i czyści 
I l U W U o U  > poduszki p ierzane  zupełnie jak*no- 
we po 30 ct. za kilo — tylko w specyalnej

pracowni kołder i materaców

J ó z e fa  S c h u s te r a
we Lwowie, ul. Kopernika 5,

Niedźwieclnia poczta Turynka poszukuje zaraz

pomocnika ęospodirczfgo i ekonoma
ze szkołami górniczemi, kawalerów. Utrzymanie 
roczne dla pomocnika 300 koron i wikt, dla 
ekonoma 400 korou i wikt. biieuwzględnione 

pozostaną bez odpowiedzi.

N o w o ś ć !  M ió d  w  |> 1 » s tr a c h I I  1 klgr.
3 kor. bez o p ła ty  portowej.

W yborny m iód deserowy kurasy jny
w 5 kigr. b laszsn k ach  6 kor. 60 hal. franco. 

Miód ten wysyłam  także darm o za wy­
św iadczenie mi pewnej m ałej g rze-znośei, k tó ra  nic 

n ie  kosztuje, bliżej listow nie.
D arm o b roszurk i dr. C iesielskiego o m iodzie, żą­

dajcie, warto przeczytać.
P .  l i e r s s t  n i e w  U 'x ,  em naucz. Iw anezany  p

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

P r z e p r o w a d f e i i a

pat. wozy 6 i 8 metr, 
Gssm ra n e ya  z a  c a ł o ś ć .

52 własnych wozów meblowych patentów.

CAR0 i JELLINEK
Wiedeń, SeliottenrLig 27. 

Budapeszt, A rany Janos uteza 84.
Lwów, Jagiellońska 22.

T e l e f o a  4 0 8 .

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma 
tycznym po kor. l -80, l -92, 2 ' — , ^8 i 2 1( 

za pół klgr. poleca 
h a n d e l h e r b a ty  i  k a w y

Edm unda Bledła, lw ó w ,
W  każdej w si

poszukujemy osoby, na której polegać można 
któraby objęła zastępstwo artykułu, który sprze 
dać bardzo łatwo. Dochód bardzo znaczny be; 
najmniejszego ryzyka i bez kapitału. Szczegół; 
bezpłatnie. Oferty pod ,,F. S. 545“ załatwh

Heioricb Scbalek
Wien I., Wollzeile 11.

Kueli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 r. (Czas środkowoeuropejski)

Pociąg Pociąg
posp. osob.
przvch u g
12-20 —

2-31 —

3 '25

— b-OU

— 6-10

7-30
_ 7-40_ 7-45
_ 8-00_ 8-10

8 20
8-55

1002
10 20
11-25

— 1-10
1-30

1-40 —

2 3 0 —

— 4-35

4'45
5.03

— 5-30

— 5 40

— 5-50

8-40 —

- 9 TO

— 9 5 0

_ 1000
— 10 20

- - 10-40

I>  O  W  O w  £t
N a d w orzeo  g łó w n y

z Ickan  (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Źydaezowa. Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieiicy, Beihomethu, 
Czudina, Seretbu, Radowiec, Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W ied n ia ,Karlsbadu, 
P rag i), W ieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła , Chabówki,
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek w ielkiehj|Grzyniałowa.

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P ragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęciina, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, D eiatyna przez Kołom yję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i św ięta), Koio/.mezo (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suezawy D orny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomerhu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Źydaezowa. Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y W ieduia, Karlsbadu, 

P rag i), Zakopanego przez Kraków, W ieiiezki, Stróż, Orłowa, 
Mezo Laborez (Pesztu), 

ze S tryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z K ołom yi, Źydaezow a, Potutor, Korosmezo. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Rymanowa,, Iw onicza, Sa­
noka, C iurów  a

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, N ow osieiicy 
przez Zuczkę, W yżnicy, Seretbu, Suezawy, R aiow iec. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów a, H usta- 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy. 

z T uehli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), S try ja , 
Drohobycza, Borysławia, 

z J  aworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocm yrzowa, W ieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z Ickan, Zydaczowa, Nowosieiicy, Serethu, Berbometbu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rocław ia W iednia, K arlsbadu, P ragi), Za­
kopanego prze/, Kraków (od 25/6 d> 1-5/9). Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15 9) Jasła , Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa 

z Ickan, (Bukaresztu),' Potutor, Źydaezow a (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, H usiatyna, Korosmezo, Nowosieiicy, Dorny W atry, 
Suezawy.

z Krakowa, (Berlina, W -rnław ia, W iednia, W arszawy), Pragi, 
K arlsbadu, O śtgęcim a,-'W ieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego, H usiatyna. 
zLawoeznego, (Pesztu), Chyrow a,K ałusza, Borysławia, Koehawiny.

Pociąg
posp. osob.

odch 0 £

j 12-45 

1
—

I 2-51 —

- 4-10

|
-- 6-20

c

— 6-30

6-45
— 6-50

8-25 —

~~ 8-35

____ 9-10
— 9-25
— 10-35
— 10-45
— 10-50

1 55 —

2-45 —

2 55

«j Uo

3-30
— 3-40

- 5.55

— 6-20J

6-40
— 7-05
___ 9 0 0
— li; 05

10-42

10-55

—

u -o o

___ 11.05
— 11-10;

Z  e  L w o w a
Z d w orca  g łó w n e g o

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W a rs tw y , P rag i, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącia . 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, C onstancy), Korosmezo (od 1/5 do 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suezawy, 
Dorny W atry, Kocmania. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Chyiowa, Pesztu, Sambora, Sauoka, Mozo L aboreza , R ym a­
nowa, Iwonicza, Jasła , Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Ickan (Jass, Buk:,resTu, B otuszan), Źydaezow a, P o t tor, | 
Ko.-osmezo, Czortkowa. Now osieiicy, B rodiny , P u tn y  Dot a ; 
W atry  (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, H usii- 
tyna, Czortkowa. 

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. • U 
do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, Narlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia , 
Zakopanego (y ia Kraków od 25/6 do 1-5/9). 

no Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza' Orłowa 
(ud l / i  do 15/9), Oświęcima.

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Ohodorow a. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiec, D elatyna, Zaleszczyk, Nowosieiicy, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ru sk ie j . 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, H usiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzymałowa. ' 
do Ickijn, (B otuszan, Jass , B ukar sztu), K ałusza, Źydaezowa, 

C zortkow a, Zaleszczyk, W yżnicy, Korosmezo, Kocm ania. 
D orny W atry , Suezawy, Nowosieiicy. 

do Krakowa, ^Wiednia, W rocław ia, Berlina, P ragi, Ka sbadu) Ja ­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Oświęcima.

do Tuchli (od 15/6 do 30/9 w łącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
w łączn ie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Ohodorowa. K a­
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sam bora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołom yi, Źydaezowa.

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), P ra g i, 
K arlsbadu. Chyrowa, Mezo Laborez (Pesztu), Nowego Sąeza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do P rzem yśla  (od 1/5 do 30/9 w łącznie), Chyrowa, N. Zagórza, 
do lekan , Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna, W yżnicy, Nowosie­

lscy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny. Dorny W atry, 
Suezawy.

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y), Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 19/9 do 30/4), Ja s ła , 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iw ania  pustego, Potutor, 
Skały, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ru sk ie j, (każdej n iedz ieli).

p o c i ą g i  l o j a l n e .
z B rzuchow ic 6 42, 7 30 rano, 11-45 przed poł., 1'47, 3' 15, 4'30 i 5 03 po p., 

7'54 i 9'I2 wieczór (do l l / 9  włącznie), 
z Janow a 8 20 rano, 1 16, 4 45 po po łudniu , 9‘25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

w łączn ie), 10-10 wieczór (od 15/5 do 31/8 w łącznie w niedziele 
i św ięta).

ze Szczerea 9-35 wieczór od l/o  do 11/9 w łącznie w n iedz iele  i św ięta), 
z L ubien ia  W. IT35’iwieezór (od 15/5 do 11/9 w łącznie w niedziele i św ięta).

do B rzuchowic 5 48 rano , 9 30 i 10'50 przed  p. .ud., 12-32, 2.05, 3-35, 5-05
po poł., 7-05 i 8-04 wieczór (do 11/9 w łącznie), i|-lC w noey (k a ­
żdej n iedzieli).

do Janow a 6 50 rano, 9 15 p rzed  poł. (od 1/5 do 30/9 w łącznie), 1-35 poł.
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i św ięta), 3-18 po poł. (od 1/5 do 30/9
w łącznie) i 5 '48 po poł. 

do Szczerea 1-45 po poł. (od 1/6 do 11/9 w łącznie w n iedziele  i  św ięta), 
do L u b ien ia  W. 2 1 5  po poł. (od 15/-5 do 11/9 w n iedz iele  i  św ięta).

2 1 5

N a d w o rzeo  „ P o d z a m c ze46
3 04] z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usia­

tyna, Kopyczyniec, Czortko ua. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna, Brodów, Grzym ałowa.
j z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
j szczyk, Potutor, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna.

‘■2-

5 0 6
2 0 9

6-43

10-52

9-21
11-24

Z d w oroa „ P o d za m o ze44
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­

tyna, Czortkowa. 
do Tarnopola, P ° ™ ° r -
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, kopye vniec, Za­

leszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, ..Grzymałowa,
Czortkowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iw ania p —itego, Skały, 

Potutor, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

Uwaga: P ora  nocna oznaczoną jes t ramkami. — Czas środkowo-europejski jes t późniejszy o 36 m inut od czasu lwowskiego. Zwykł® b ile ty  do jazd y  
1 k;ego innego rodzaju  b ilety , ilostrow ane przew odniki, rozk łady  jazd y  i t. p. nabyw ać m ożna przez cały  dzień w biurze m iejskie®  e- k.. kolei pań-1 wsze

stwowyeh, pasaż flausm ana  1. 9

Z drukami W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


